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Na zm artwychwstanie.
R ocznica tegm am ego w ielkiego święta 

w katolickim świacie, pow tarza się co  ro ­
ku — ale nie pow tarza się historya. Ona 
przynosi nam z t o k u  na rok  now e brze­
mię w ypadków  i składa na barki narodu. 
[ zdaje eię nam za każdym  razem, że to 
ju- ciężar najw yższy , jak i znieść m ożemy, 
iw nic jtti w ięc :, i nie gorszego  spotkać 
nas nie może. P okazuje się. źe n iedoce­
niamy Bil własnych P rzych odzą  now o cio 
«y. n ow e katastrofy, a m y przecież ży je ­
m y To już chyba nie zasługa tych, c o r a -  
dziby  nafl żywcem  zam knąć w grob ie  ale 
nasza i zasobu sił narodu, obliczonych  na 
długie jeszcze życie.

.ż przejść ok ropn ych  i ciężm cn do­
tknęło nas choćby  w tych kilku ostatnich 
miesiącach n ow ego  rok u ! Ustawa, w yw ła­
szczająca na9 z własnego zagon a ! Czy mo­
że być coś ok rop n ie jszego  dla naroau. co 
w szystkie uczucia, najw iększe i najszla­
chetniejsze zw iązał z tęsknotą za ziemią 
o jczystą? N aród roln iczy, co  km iecia na 
Bwój tron książęcy pow ołał, w yrzucać się 
ma z nsowizny, zroszonej krw ią i potem  
p rzodk ów  W óz D rzym ały —  o io  sym bol 
przyszłości m .lionow ego ludu polsk iego 
* pruskim zaborze. K oczow ać mu p rzy j­
dzie w śród p ó l własnych lub szukać o jco- 
w .z n j Dowei gdzieś daleko, na drugiej 
półkuli, w am erykańskich preryach .

Tensam w róg zawistny, co ziemię o jców  
nam  grabi s.ęga do  duszy naszej, w yry ­
w a nam język ojczysty. u i  g o  w yrzucił 
ze  szkół, zaledw ie g o  toleruje w kościele,
w kracza w stosunek nasz a c  B o g a  teraz
zabrania nam porozum iew ać się wzajem­
nie na zgrom adzeniach. D otąd jeszcze zo­
stawił nam dom  —  nom na koczow niczym  
wozie, kry jący  polską rodzinę.

A  my pow tarzam y sob ie : nie dam y się, 
będziem y żyć. Czuiem y w sobie tyle ener- 
g i: . siły, że w zdum ienie sw oją  wytrwa­
łością wprawiam y prześladow ców .

Zru jnow any drugi zabór. —  Nadzieje, 
d o  konstytim yi rosy jsk iej przyw iązane — 
zaw odły. Zaw iodły  także sym patye naro­
du rosy jsk iego. Jesteśm y tam jak gu yby  
gdzieś w przestw orzu m iędzy niebem a zie­
mią zawieszeni. nie wiemy, oo jutro przy­
niesie: czy  na horyzoncie  zejdzie jutrzen­
ka lepszej doli, czy  zagasną ostatnie od- 
b łyski nadziei; now e śledztwa i więzienia, 
W ybuchy bom b i w yroki w ojennych  są­
dów , czy  wreszcie ja.ciś stan chw ilow ego 
b og d a j p c  tylu katuszach wytchnienia

A  tuta., w zaborze austryckim, gdzie 
dano nam papierow ą w olność i autonomię 
bez siły i egzekutyw y spotw arzono nas, 
ja k o  zaw istnych wdadzy, jak o  ciem ięży- 
cieli bratn iego narodu. H asło »diviQ6 ot 
inipera<- w dalszym  ciągu w ydaje krwawe 
plony. Już przed* tym  ludem, który Polaka 
od  m ongolskich  chroniła zalew ów , nie za- 
R sze życia jesteśm y pewni. O te prawa, 
które nam przyznano, zażarte i coraz cięż­
sze z każdym  rokiem  staczać musimy wal­
ki. I  znow u pytam y: czy  na d ługo nam 
sił starczy?

N ic rozpaczajm y, b o  jest jeden objaw  
niesłychanie w naszem porozbiorow em  ży-i

ciu ważny i pucieszająoy. Pozostał i p rzy ­
znał się do  Polski m ilionowy lud polski. 
Ten biedny, w iekow ą n iedolą znękany, 
szary tłum o poczerniałem  ooliczu  i spra ­
cow anych dłoniach, —  lud sierm iężny i ro ­
botniczy. On nasz. T o  wielke zdobycz po- 
.'ozDiorowo, Polski, to posiew  K ościuszkow ­
skiej idei dem okratycznej.

Tam, gdzie  nas z zagona o jczystego  pę­
dzą, lud buduje wóz koczow niczy , zosinje 
i walczy... Tam, gdzie nam z a n ik a ją  szkoły  
i kościoły, on  sam garnie się do  ośw iaty 
i broni religiL Ten lud, z czeluści ziemi d o ­
byw ający  »czarne dyam entyt i z g lebą 
o jców  zrosły, w ybiera posłów  polskicli, o- 
taeza ich swoją piersią, broni sw ojom  zau­
faniem. I tutaj, gdzie  zarzew ie b ra tob ó j­
czej rzucono walki, lud polski coraz w ię­
cej okazuje zrozum ienia dla publicznej i 
narodow ej sprawy.

Lud polski przebudził się i dojrzał w nie­
woli. D latego taki krzepki, d latego taki 
m ężny i zdrow y.

Jest nas coraz więcej, N ow e zastępy m ie­
szczaństwa, now e zastępy polskiej inteli­
g en c ji, now e masty ludu. Są sp ory  i w a­
śnie partyjne, bośm y żyw i i życia chciwi, 
ale g d y  piorun uderzy w tw ierdzę naro­
dową, to 08teśmy zaraz wszyscy, aby nieść 
rat nek, aby odbu dow ać stare mury.

W ięc nie spoglądajm y z trw ogą w przy ­
szłość. M iejm y odw agę życia. A  g d y  d :i- 
siaj ze starej w ieży W awelu zabrzm i głos 
Zygm untów  na znak, żo »ressurrexit, sicut 
dixit* —  to m y łączm y z je g o  echem na­
dzieję i w iarę w powstanie z m artwych 
naszej O jczyzny. B o  ta Polska, to nietylko 
ziemia, gdzie krew i poi nasz i kości p rzod ­
ków , —  to także my w szyscy, je j dzieci 
A  m y jesteśm y żywi, nam praw a d o ż y c ia  
najpotężn iejszy  w róg  zagrabić nie jest 
w stanie.

T ej w ;ary życzyć sobie m am y obow ią ­
zek dzisiaj po  wszystkich ziemi zakątkach, 
g oz ie  żyje dusza polska, — gdzie  radosne 
rozlegnie się »AIlełuja«.

K a n f l y H - i t u r a  a r a  E s S r z y n s K i g g o -
(K iresjM>ndpncya r ho woj ltyformy“).

Wiedeń, 17 kwietnia.
Członkowie parlamentarnej komisyi Koła pok 

skiego bawili przez ostatnie dwa dni we Lwo- 
wie i obradowali nad obecną sytuacyą, stresz­
cza icą się ostatecznie w kwoslj i następcy za­
mordowanego namiestnika na tom odpowiedzial- 
nem i ważnem stanowisku. Nie mały wpływ na 
opinię Koła polskiego w tej sprawie mieć bę­
dzie obecnie także Polskie stronnictwo luaowe. 
Z tego powodu zwróciłem się do nowego wice­
prezesa Koła, a prezesa ludowców, posła S ta ­
s i ń s k i e g o .  który także tutaj przybył, z pro­
śbą o wyjHśnienie mi stanowiska jego 6lroum- 
ctwa wobec pojawiających się kandydatur na­
miestnikowskich. N i moje zapytanie odpowie­
dział p Stapiński:

—-  Polskie Stronnictwo Ludowe jest obecnie 
najliezriejszem pośród polskich stronnictw w Ga- 
licyi. A, że przytem opieramy się na włościań- 
stwie polskiem, które jest ostoją bytu i rozwoju 
narodowego, dlatego chyba słusznie rościmy so­
bie pretensyę. abj się liczono z naszym głosem

Z  w ystaw y

i \ m
iii

1!;
(Zbiorowe WF8taw\ ; Alfreda Wierusz Kowalskiego 
■̂ ana Skotnickiego, Fr. Siedleckiego, Wystawa bie­

żąca Akropolls Wyspiańskiego i Eklelskiego.)
Ostatnie tygodnie zapisują kalejdoskopowy 

niemal ruch na naszej wystawie. I w głównych 
Saktóli i w arystokratycznej „Świetlicy" prze 
suwały się nowaiie artystycznego plonu, tak 
szybko, że pióro sprawozdawcze zaledwo może 
Uadążj ć w zanotowaniu tej ruchliwie zmienia­
nej dekoracyi ścian w naszym pałacu Sztuki.

0  ile sale główne użyczały gościny młodsze­
mu pokoleniu twórców, o tyle świetlicy przypa­
dło tym razem w udziale uczcić przedstawicieli 
„doby wczorajszej". Czterdziesta pierwsza wy­
stawa dzieł Sztuki ze zbiorów p Feliksa Ja­
sielskiego, przyniosła niezmiernie interesujący 
cykl obrazów niezapomnianego pioniera impres- 
syomzmu w polskiem malarstwie ś. p. Włady­
sława P o d k o w i ń s k i e g o .  Perspektywa lat 
jakie nas dzielą on chwili kiedy przestał dzia­
łać Podkowiński . w okazuje nam we wszystkich 
dzit-Leb jego pędzla stale potężniający talent 
i indywidualizm twórcy „Szału", który na ho­
ryzoncie Sztuki naszej zabłysł jak świetlny 
tbeceor, znacząc w pochodzie postępowym ma­
larstwa polskiego etap bardzo wybitny. Wysta- 

w Sw ietl-y pizypomniała ten bujny indy­
widualizm, w-ypow iadający się z równą błysko­
tliwością v samorzutnych, pełnych siły pomy­
kach, jal i u łasnej na wskroś oryginalnej 
technice. Jakiż niezrównany7 w dzięk uderza oko 
ń’ układzie kompozycyjnym tancerki, gdzie ry­
sunek, oświetlenie, sprawność tecnniczna i nie­
dościgniona pewność i wrerwa pędzla kojarzą 
8*ę w pełną harmonii całość Do jakicL bajo- 
Cznych doszedł ś, p. Podkowiński rezultatów 
^  technice poilretowei, świadczy przepiękna 
P°dobizna p. Jasieńskiego Szkic a raczęi po- 
^Rejszona kopia „Szału- jest wiernem odbi­

ciem pomysłu oryginału, niedociągniętem jednak 
w ostatecznym kształcie do poziomu siły na­
tchnienia głównej kompozycyi.

Obok cyklu Podkowińskiego dwie ściany świe­
tlicy wypełniły obrazy, rysunki i szkice ś. p. 
Wyspiańskiego, wszystkie znano dobrze Kin ka­
wowi z różnych wystaw lat ostatnich a ostatuio 
przypomniane na wystawie w „llagcnbudzie" 
wiedeńskim. Kollekcya ta bardzo harmonijnie 
zestawiona, dawała petey i zaokrąglony we 
wszystkich rodzajach obraz twórczości malar­
skiej Wyspiańskiego.

Po krótkiej gościnie interesujących cyklów 
dwóch artystów, z których pierwszy otwarł a 
drugi zaniknął pewien znamienny okres w hi- 
storyi malarstwa polskiego nainuwrszej doby7, 
Świetlica opróżniła swo ściany na przyjęcie 
kilkunastu obrazów, dawno nie widziani go na 
wystawie naszej monachiiezyka Alfreda Wierusz 
K o w a l s k i e g o ,

.Arystokrata w sztuce polskiej, jeden z tych, 
któremu pospołu z Brandtem, Czachórskim i Mal­
czewskim przypadło w udziale za granicą snuć 
z chwal; świetne tradycye malarstwa polskiego 
z doby Matejki i Siemiradzkiego, jest niewąt­
pliwie pierwszorzędnym technikiem. Obracając 
się w dosyć ograniczonem kole tematów, Kowal­
ski mimowiednie wytworzy7! sobie pewien sza­
blon w sposobie traktowania tematów. Każdy jego 
obraz uderza sivoim wybitnym indywidualizmem, 
po którvm go na pierwszy rzut oka poznać 
można

Na ten indywidualizm składa się szczery7, do­
skonale uchwycony pierwiastek swojskości, i u 
miłowany waryant lematu. Zawsze tu spotkamy 
wóz chłopski albo sanie na tle śnieżnego pej­
zażu, wesele chłopskie lub napad wilków i t, p. 
Przesunęło się ich już tyle przez wystawy na­
sze przez karty illustracyj polskich i zagrani 
cznych a przecież zawsze z przyjemnością oko 
spoczywaro na tych obrazach tak wybimie cli aj 
rakterystycznych, że nawet stworzyły szkołę 
naśladowców. Duży przepiękny obraz „W ilki", 
twoizący tło całego cyklu jest puuiekąd typo-

w sprawach krajowych wngole, a zwłaszcza w 
sprawie wyboru nowego namiestnik? ~'-

— Chwila jest niezmiernie doniosła— uiówii da­
lej poseł Ciupiński. — Wiedziałem, czego się 
można spodziewać po działalności takich posłów 
ruskich, jak Budzynowski, Trylowski, Eugeniusz 
Lewicki, Petrycl i, Buczyński i Staruch —  ale 
że aż do mordów dojdzie i do publicznego sła­
wieniu morderców, jako bohaterów, tego przecież 
me przypuszczałem. Na szczęście złą cliwńlę wy­
brali panowie Budzynowscy i towarzysze do roz­
poczęcia te r  o r y s t y c z n e j  p o l i t y k i  za­
m a c h ó w  i m o r d  ów.

—  Pan prezes wraca z, kraju. Jakie tam pa­
nuje usposobienie? -

—  O ile znam sytuacyę —  odpowiedział p. 
śtapińskf —  s p o ł e c z e ń s t  w o p o l s k  i e w 
G a l i c y i  z n a j d u j e  s i ę  w t e j  c h w i l i  p o d  
z n a k i c i n z u p e ł n e g o z j c d n o c z e n i a ,  więc 
jest dość silne a Dy z całym spokojem i trze­
źwością^ sądu odeprzeć awanturników ukraiń­
skich. b u też przy wyborze osoby nowego na­
miestnika. chodzi nam, ludowcom, tylko o to, aby 
nowy namiestnik potratrł stanąć na wysokości 
zadania i aby umiał wyzyskać sytuacyę dla za­
żegnania burzy, której pragną Budzynowscy i 
inni wielbiciele Siczyńskiego.

— Którego z kandydatów wymienionych w 
dziennikach uważałby pan prezes za najodpo­
wiedniejszego?

—  Nie mam żadnej wątpliwości, że lir. Stanisław 
B ad  en i ,  marszałek krajowy, sprostałby tru­
dnemu zadaniu namiestnika w zupełności. Tego 
zdania są wszyscy posłowie ludowri, z którymi 
miano sposobność mówić o tej sprawie. Zarzu­
tów odnośnie do jego stosunków z Ukraińcami 
nie podzielam wcale. Przeciw nie, to go tylko 
zaleca w mojem przekonaniu, bo z tego wno­
szę, że wie, kędy droga ao źródła złego. Nie­
stety, iak słyszę, hi B a d e n i  s t a n o w c z o  
s i ę  w z b r a n i a  przyjąć godność namiestniku. 
To prawda, że na stanowiska m arszałkr krajo­
wego jest i będzie lir. Badani bardzo potrzebny 
w tych czasach

—  Z pośród innych kandydatów —  mówił dalej 
pos. Stapiński —  uważam w pierwszym rzędzie 
ministra skarbu dra Korytowskiego za takiego, 
którego nominację na namiestnika moglibyśmy 
przyjąć z całym spokojem. Słyszę, że na pier­
wszym planie feioi tej: kandydatura dra Bjp 
b r /  y ń s k i e g o. W nmi, że * opinia publiczna, 
wśród szerokich warstw ludności, także wśród 
ludowców, nie jest korzystna dla dra Bobrzyń- 
skiego Za wyborem dra Bobrzyfiskiego przema 
wiają jednak —  co prawda —  ważne argumen­
ty. Pierwszy argument, — słuszny mojem zda- 
nierą jest ten, że wybór dra Bobrzyfiskiego 
oznaczałby dosłownie dalszy ciąg urzędowania 
śp. Potockiego. Żadnej zmiany w7 takiej chwili 
w żadnym Kierunku nie uważałbym za stosowną, 
aby SiQ nie zdawało, że droerą morderstw można 
wpływać na bieg spraw spraw politycznych 
Jaku drugi argument za wyborem dra B urzyń­
skiego podnoszę: stanowczość postanowień, silną, 
wolę, znajomość spraw i doświadczenie W  tej 
chwuli argument ten jest bardzo w7ażuy. Mam 
przekonanie, że dr Kobrzyński jako namiestnik 
sprawiłby korzystny zawód ojanii publicznej.

—  W  obecnym stanie rzeczy —  dodał w koń­
cu p. Stapiński —  nie pora na zasadnicze zmia­
ny. Dlatego nio razi mnie, gdy konserwatysta 
zostanie namiestnikiem Strona demokratyczna 
jeszcze s ię  n ie  s k o n s o l i d o w a ł a ,  a n i  
w k r o j u ,  ani  w c i a ł a c h  p r a w  od  a-

wyra dla charakterystyki twórczości Kowal­
skiego.

Doskonałe konie w ruchu, wmzy chłopskie, 
furmani z dziewczętami na postoju przed kar­
czmą. słowem cała sielanka życia wiejskiego 
odbija się w obrazach Kowalskiego z żywioło­
wą siłą. mimo, żo artysta zdała od kraju pra­
cując mógi stracić z oczu bezpośrednie wraże 
nia. A  jaki tam wszędzie kapitalny rysunek, 
jakie wykończenie! Patrząc na obraz, czuj o się, 
że artysta liczy się z każdym szczegółem wra­
żenia, jakie obudzić może, żo żadnego nie lek­
ceważy, że daje nie rzut myśli ale myśl polną, 
obraz skończony, skomponowany doskonale, wy- 
cieniowany drobiazgowo w całości i szczegółach.

Czasem aż za wiele nam tej dokładności i wy­
kończenia, chciałoby się, aby artysta „puścił" 
ten lub ów szczegół. Ale on należy do tych, 
którzy dla zaakomodowania się modzie nie 
sprzeniewierzy się zasadom, —  w których 
wzrósł i któro go dźw7iguęly na pierwszorzędne 
w sztuce polskiej stanowisko. Jeżeli zlekcewa­
ży co, to czasem obcy temat, gdy maluje Tur- 
czynkę i Arabów, obrazek czysto „Kiinstlerhan- 
dlerski", czuć że to obraz malowany na sprze 
daż. Podobne wrażenie sprawiają „Żeńcy wra­
cający od żniwa", banalnie skomponowane pló 
tno z wszystkimi cechami tuzinkowej rodzajo- 
wości.

Ale cokolw.ek zarzucić można obrazom Ko­
walskiego, —  podnieść zawsze trzeba u niego 
świetne opanowanie techniki malarskiej, werwę 
pędzla i umiłowanie pogodnych słonecznych te­
matów z życia wsi i dworu. W  tej dziedzinie 
pozostanie, mistrzem bez współzawodników, od 
którego nasi młodzi nie mało skorzystać mogą 
i powinni

*  *  *

Jednę z bocznych ścian głównej sali pokrył 
swemi obrazami Jan S k o t n i c k i  Kilkanaście 
bardzo w pomyśle różnorodnych kompozycyj 
składa się na tę kolekcyę interesująca pod wielu 
względami momentem malarskim. Techniczna

w c z y c h ,  więc tem baidziej trudna w takich 
stosunkach jest zmiana n a  r z e c z  w y b o r u  
d e m o k r a t y ,  Przyjmujemy ten fakt z tein wię­
kszym spokojem, że jakikolwiek przyjdzie na­
miestnik, m u c i  s i ę  l i c z y ć  z w o l ą  z o r g a ­
n i z o w a n e g o  1 udu p o i s k i e g o .  Se.

Poglądów wiceprezesa Koła, p. Stapińskiego. 
na kandydaturę naraiestniczą p. Bobrzyfiskiego 
nie możemy zamieścić bez wyrażenia naszej 
o tej sprawie opinii. Trzedewszystkiem tedy nie 
miniemy się z prawdą, przewidując, że to łatwe 
pogodzenie się p. Stapińskiego z kandydaturą 
jednego z najwybitniejszych przywódców kra­
kowskiego stronnictwa konserwatywnego, wywoła 
w kraju co najmniej w i e l k i e  z d z i w i e n i e .

Nasze stanowisko wobec kandydatur namies- 
tniczycli w obecnej chwili już mieliśmy sposo 
bność określić. Streszcza się ono w następują­
cym poglądzie-, sytuacya, wytworzona zamachem 
na Potockiego, nie nadaje się svprawdzie do 
staczania zawziętych wrnlk partyjnych ale nie 
npiawmia ona także przywódców polskich strou 
nictw demokratycznych do z r e z y g n o w a n i a  
z programów politycznych, przy wypowiadaniu 
opinii o kandydaturach namiestniczych. -leżeli 
więc demokracja nie ma takiego w swojem 
gronie kandydata na to stanowisko, że przefor­
sowanie go przedstawiałoby szause powodzenia, 
to ma ona równocześnie obowiązek n ie  d o p u ­
ś c i ć ,  aby namiestnikiem został jeden z naj 
bardziej prononsowanych polityków konserwa 
tywnego znakn. Bo jeżeli stronnictwa demokra- 

! tyczne (a i ludowe do nich zaliczyć chyba na- 
;leży) zrzekają się w tej chwili n o w y c h  dla 
siebio zdobyczy w zakresie naczelnych w kraju 
stanowisk, to nie wolno im co f ać  się w stecz 
w robocie politycznej przez aprobowanie kan­
dydatur, mogących sparaliżować rozwój ich de­
mokratycznej działalności w kraju

Oo nurawiiia do przypuszczenia, że p. Bobrzyń- 
ski zmieni swoje stanowisko wmbee demokratyza- 
cyi kraju? Zanim mianowany został wiceprezyden­
tem Rady szkolnej, był on jednym z najbardziej 
reakcyjnych parlamentarzystów polskich. Pamię­
tną jest przecież mowa p. Bobrzjmskiego w Izbie 
poselskiej, w której kruszył kopie w obronie 
szkoły wyznaniowej. Jako wiceprezydent Rady 
szkolnej wytężył wszystkie siły, aby zasadom 
skrajnie konserwatywnym i klerykalnym na 
długie czasy zapewnić w szkolnictwie krajowem 
preponaerencyę.

W  drugiej części swej karyery poselskiej, 
w czasach już najnowszych, gdy ewolucya sto­
sunków7 politycznych w kraju była faktem do­
konanym, p. Kobrzyński pozostał sobą- i wystą­
pił, jako poseł sejmowy, z projektem reformy 
ordynacji wyborczej d o : Sejmu, tworzącym 
osławioną „knryę złotokołnierzowców". A  obie­
gając się o mandat sejmowy z większej wła­
sności powiatu krakowskiego, wcale niedwuzna­
cznie zapowiedział w swojej mowie kandydac­
kiej, że reformy wyborczej do Sejmu nie uważa 
za sprawę naglącą, któraby w najbliższej sesyi 
miała być bezwarunkowo załalwdoną

Czyż więc kandydatura p. Kobrzyńskiego jest 
ową nieuchronną koniecznością, przed którą 
polskie stronnictwa demokratyczne mają kornie 
schylić czoła i aprobować ją pomimu całej jej 
partyjnej jaskrawości?

Mamy „demokratyczne" Koło polskie, mamy 
Sejm nowy, w połowie demokratyczny: przy wy­
borach gminnych w Krakowie zwycięża demo­
kracja; lwowska Rada miejska j>st całkiem dc

rcokiatyczna; na stanowiskach marszałków po 
wiatowych coraz częściej w.dzi my demokra­
tów.

Po ostatnich wyburach parlamentarnych zar 
staliśmy wszystkie najwybitniejsze stanowiska 
w ręku konserwatystów Ale od świtu nowej 
ery demokratycznej są do obsadzenia stanowi­
ska: ministra dla Galicyi, prezydenta Rady 
szkolnoj, marszałka krajowego, wreszcie namie­
stnika —  i wszystkie, z aprobatą demokraty­
cznego Koła polskiego, d o s t a j ą  s i ę  w r ę c e  
k o n s e r w a t y s t ó w ,  ostatnie zaś z nich za 
jąć ma skrajny konserwatysta krakowskiej 
&zkoły

Tej polityki „demokratycznego" Koła pol­
skiego n i k t  w k r a j n  ni e  z r o z u m i e .  —  
Stronnictw? demokratyczne zadać sobie chyb? 
muszą pytanie: czy i jak cel ma ich ciężka ro­
bota publiczna w kraju, jeżeli przywódcy stron 
nictw wrysnuwają z mei konsekwencje, zdąża 
jące do u g r u n t o w a n i a  wiaazy tego stron­
nictwa, przeciw któremu cała działalność demo­
kracji jest skierowana. _ _ i

K s t o ]  o m i i r s h n .
Po długiej debacie uchwaliła Duma piujekt 

rządowy o budowio kolei amurskiej. N >wa ta 
linia kolejowa, której trasa nie jest jesacze u- 
stalona, będzie miała długości przesz* 200® 
wiorst i pójdzie wzdłuż Anrarn w odl głuści 
jakich 15 do 20 wiorsf od jego Iewegc brzegu, 
iż do Władywostoku. Prze? uchwalenie kredy­
tów na tę wielką budowę, Duma zadzierzgnęła 
nowy węzeł możliwości, wskutek których pew­
nego dnia Rosya znajdzie się niewątpUw ie przed 
problemem podobnie zawiłym i tragicznym za­
razem, jak znalazła się przed czterema laty 
wskutek wybudowania kolei mandżurskiej.

Motywa, które zadecydowały o budowie ko 
lei amurskiej, są dw-ojakie: strate^iczue i ek o ­
nomiczno-społeczne. Wskutek wo.jny z Japonią 
Rosya straciła faktycznie nietylko południową 
Mandżaryę wraz z półwryspem Kn antuńskiin, 
ale także i północną Mandżuryę, przez którą 
dotąd przeeboazi główne rosyjskie połączenie 
kolejowe z Oceanem Wschodnim i z Władywo- 
stokiem

Główna arieryr komunikacyjna rosyjska ra 
Dalekim Wschodzie, przeprowadzona została 
przed ośmiu laty w celu zupełnego opanowania 
Mandżnryi po prawym brzegu Amuru, a więc 
na terytoryum chińskiem. ^eraz, kiedy wskutek 
przegranej wojny zrai miły się całkowicie sto­
sunki, Rosya, nie mogąc, w myśl pokoju z Ports- 
moutfe, trzymać dia obrony swoiej kolei w Mar. 
dżuryi. podczas gdy ma ją Japonia dla obrony 
swojej, uie byłaby w możność: obronić swojego 
połączenia kolejowego z Władywostokiem Drzy 
pierwszem starciu już nie z Japonią ale z G l!- 
uami Konieczność więc obrony terytoryam 
wschodniej Syberyi, a szczególniej niezmiernie 
bogatego jfcj pobrzeża wraz z Kamczatką I Wła- 
dywostokiem, zmusiła Rosyę ■ do przeniesienia 
linii kolejowej na swoje własne terytoryum, ,j. 
na lewy brzog Amuru, gdzie już nie wiążą jej 
żadne postanowienia, ani rygory traktatowe.

Obok tego bardzo ważnego wzgiędu strate­
gicznego, ma Rosya jeszcze szereg innych wzglę­
dów, przemawiających ze budową tej kolei. Naj­
ważniejszym z nich jest wzgląd ni sprawę a- 
grarną. Wiadomo, że rząd sprzeciwiwszy się

sprawność jest wspólną ich cechą, bogactwo 
obserwacji ich zaletą, hic zamykając się w sza­
blonie pejzażu, tak pospolitym i chorobl <rio 
rozpowszechnionym wśród młodych, artysta daje 
zaw7sze czy to w rodzajowym szkica, czy w pej­
zażowej notatce skończony pomys) malarski, a 
rysuje bRidzo sumiennie. Fantazja dyktuje nu 
czasem pomysł dosyć oryginalnej kaiyk; i 
np. kłócącej się pary chłopskiej ktoicj daie tytuł 
„Piast i R ze p ich a " . Obrazek „dak w bajce", 
przedstawia chłopca wiejskiego na białym ruina- 
kn. Romak (en ma wszystkie cechy legendar­
nego konia, któremu wolno kształtem i wyglą- 
d3m różnić się od zwykłych chłopskich ‘koni. 
Perspektywicznie r pejzażowe bardzo dobrym 
jest obrazek „Pogizeb przeszedł", podobnie jak 
doskonale namalowałem jest , Wnętrze". Mniej 
szczęśliwie prezentuje się autoportret artysty, 
odtwarzający wprawdzie wrierne rysy malarza 
ale nie wolny od usterek rysunkowych zwła­
szcza W' proporcyach ręki opartej o tużurek. 
Rodzajowy obrazek „Zamiatacze" i „Dworek" 
należą rysunkowo do najlepszych w kollekcyi, 
podczas gdy fryz dekoracyjny przynosi kilka 
szkiców śmiało rzuconych i kolorystycznie do­
skonałą dających plamę malarską.

Odmienną zupełnie metodę i kierunek upo­
dobań malarskich reprezentuje cykl obrazów 
i akwafort Franciszka S i e d l e c k i e  go.  Na 
wskróś oryginalna śmiała teihnika anys y i 
oderwane pomysły czerpane ze świata bćń.m i 
fantazji składają się na ten me banalny indy­
widualizm malarski operujący nowerai zgoła 
wartościami. Odzywają się u p. Siedleckiego 
reminiscencjo impressyoufzmu ułatwiającego wy­
dobycie efektów świetlnych i wpływ wzorów 
włoskich, po za tem artysta podraalownje tło 
swoich pomysłów w sposób zupełnie oryginalny. 
Błąkają się tu czasem postaci Botticellego lub 
figury z obrazów ąuaftrocenta, czasem rusałki 
jakby z Pruszkowskiego obrazów wskrzeszone. 
Kierunek jakiemu hoiduje p. Siedlecki niewol- 
ny na razie od pewnej pozy, nie jest jeszcze 
skrystalizowanym, ale w każdym razie daje

świadectwo talentowi bardzo żywotnemu wyzwo­
lonemu z wszelkiej banalności. Wydatnie i zde­
cydowani7 występuje talent ton w cyklu auto­
biografii i akwafort/ wsrod których zwracają 
uwagę przepysznie traktowane portrety Cypry- 
Stia Norwida i Nietzschego,
-W  ogólnym plonie wystawy nieustającej wy­

suwają się na czoło portrety, przeważnie bar­
dzo dobre. Przed innymi zwrace uwagę na sie­
bie Jan Bą k o ws ł r i .  Swemi trzema portreta­
mi, w których świetny rysunek i podobieństwo 
osób portretowanych współzawodniczą z wzoro- 
wem, miejscami wprost zd umie wuj ącern trakto­
waniem akcesoryów, przypomina or raujlepszą 
epokę Pocbwalskiego. Niezwykłem podobień­
stwem odznacza się portret hrabiego Strachwi- 
tza, miękkością linii rysunkowej celuje portret 
hr. Bniuskiej. W oczach zwolenuisów szkico­
wania lub operował)’ i  p.ajiami, metod? u. B - 
kowskiego będzie się może nazywuia sta.ą ma 
nierą, ale to jest taktem, że u tv"\i tysięcy 
profanów, którzy zawsze wolą popiu.vny ry­
sunek od genialne, plamy, maniera zawsze 
będzie uchodz'ć za leDSzą od najlepszych rzu­
tów myśli malarskiej, spowitej w więzy moder­
nizmu. 7

Nie pierwszy raz w portreue nróbuje sił swych 
p W o d z } n o w s k i , ale w liczbie wystawio­
nych kiedykolwiek jego portretów, obok portretu 
radcy rsela, który przed niedawnym czasem 
zwracał uwagę pierwszoraędnemi zaletami ry­
sunku i techniki, jednym z najlepszych jes '  y- 
stawiony obecnie portret p. Beringera. Wida 
tu już śmiał' rzuty pędzla rutynowanego por- 
trecist, i wyborne szczegółi technik:, która 
podnosząc podobieiL w o, umiała u 71 ton 
właściwy i nadać portretoyi sile charaktery- 
stvki.

Do lepszych portrecistów zaliczyć należy p. 
Ti. M a c h a ł ? k i e g o ,  który w dwóch pastelo­
wych portretach mec. dra Caro, wykazał nie­
pośledni talent rysunkowy. Port-et radcy Ko­
sińskiego, ma'owany przez p. Olpińskiego, nie 
wychodzi poza przeciętny poziom sztuki portre-
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stanowczo przymusowemu wywłaszczenia wiel­
kich właścicieli na rzecz bezrolnych lub tuało- 
rolnych chłopów, zaczął rozwiązywać tę zasa­
dniczą kwestyą życia rosyisKiego metodami skotr- 
binowanemi przez parcelacyę, odstępowanie grun­
tów rządowych, a przedewszystkiem przez ko­
lonizację. Ponieważ jednak przy ekstenzywnej, 
w najwyższym stopnia rabunkowej gospodarce 
rosyjskiego chłopa, wymaga ona wielkich obsza­
rów ziemi, przeto bliższe «.eretiy kolon izacy.,ne 
w Eumpio i Zachodniej Azvi okazaty się szczu- 
płemi do pomieszczenia całego wychodztwa z Ro­
gi i europejskiej, wskutek czego wytworzyła się 
potrzeba stworzenia terenów nowych dla kolo- 
nizacyi. Tereny te .stnieją za Bajkałem wzdłuż 
Amura w ogromnej ilości. Ziemia tam żyzna, 
pokryta lasami i łąkami, nadaje się bardzo do 
hodowli byała i uprawy. Potrzeba ją tylko u- 
pizysttjpnić i umożliwić kolonistom wywóz pro­
duktów ich pracy Do tego znów a potrzeba kolei.

.Drugi, oprócz strategicznego, najważniejszy 
wzgląd, dla którego zdecydowano się budować 
kolej amnrską. jest ekonomicznej natury. Wscho­
dnia Syberya, szczególnie zaś dorzecze Amnru, 
oofituje w nieuceniune bogactwa naturalne. Ob­
fite pokłady złota i innych kruszców, niewy­
czerpane zapasy znakomitego węgla, olbrzymie, 
odwieczne lasy, pełne zwierzyny, topograna, ob­
fitość wody, wszystko to czyni dorzecze Amnra 
terenem, na którym ogromny rozwój ekonomi­
czny lndności ma idealne warunki Rząd więc, 
którema chodzi o wytwarzanie nowych źródeł 
doehoan ludności, chociażby tylko w celach czy­
sto fiskalnych, aie może pozostaw ć tego ogrom­
nego kawała ziemi bez eksploatacyL

Widzimy tedy,, ze za budowa kolei amurskiej 
przemawiają okoliczności dla Rusyi i jej ludno­
ści niezmiernie ważne. —  ZoDaczmy jednak, co 
przemawia przeciw tej kolei. Otóż przemawia 
przeciw niej to, ze Rosya jest krajem barba­
rzyńskim i że me ma pieniędzy, wskutek czego 
kolej amnrską zamiast ułatwić, utrudni jej je­
szcze bardziej użytkowanie tych nadamnrskich 
bogaatw Teraz, kiedy tej kolei jeszcze niema, 
skarby baaenj Amurn me istn.eją niemal dla 
Rosyi, ale też nie istnieją one ani dla Ch*n, ani 
dla Japunii, ani dla Ameryki, która także zdra­
dza apetyt na syberyjskie wybrzeża.

Inaczej stanie o.ę, kiedy nad brzegiem Amo­
ra zacznie biedź kolej. Chłop rosyjski ma bar­
dzo mało zamiłowania do rolnictwa i wskutek 
tegc jest jednym z najgorszych kolonizatorów. 
To jest taktem przez doświadczenie stwierdzo­
nym, Przy pn (ćmy, że kolunizaeya dorzecza amur­
skiego powiedzie się w zupełności, to niepodo­
bna jeszcze przypuścić, aby ekonomiczne pro­
dukty tej kolonizacy uzasadniały potrzebę Ko­
lei, która też Qa długie lata skazaną jest na 
„bierność. Z Europy kolej ta nie będzie miała 
co wjizić, ponieważ przy niskim stopniu cywili­
zacji tamtejszej ludności potrzeby jej są małe 
i do zaspokojenia ni a wymagają pomocy prze­
mysłu europejskiego. Na odwrót także wywóz 
towarów z nad Amurn będzie słaby, ponieważ 
wytwarzaniu ich stanie znowu ra przeszkodzie 
ten sam brak cywilizacji lndności miejscowej.

Rząd więc chcąc w jakikolwiek sposób pod­
nieść rentowność tej kolei, będzie musiał ją z 
konieczności otworzyć dla handlu obcego, t j. 
dla Chin Japonii, które też, dzięki tej kolei, 
zyskają zrakomitą drugę dla swojej ekspanzyi 
handlowej i etnicznej w głąb Syberyi Słowem, 
z koleją amurską powtórzy się zupełnie to sa­
mo, co stało się jnż z koleją mandżurską, która 
Rosyę koszrowała busko pół miliarda rubli, a 
musiała albo wirzić towary japońskie i amery­
kańskie w głąo Syberyi i w ten sposób zabijać 
władny, rosyjski przemysł, albo bawić się prze­
suwaniem dosłownie pustych wagonów.

Pod względem ekonomicznym istnienie kolei 
amurskiej może zatem bardzo łatwo okazać się 
szkodliwszym, niż jej brak zupełny. Nie lepiej 
ma się rzecz z jej znaczeniem strategiezni-m. 
Wszelka kolej ina znaczenie strategiczne tylko 
wówczas, jeżeli jest należycie bronioną. Ażeby 
zaś należycie bronić kolej amnrską, Rosya mu­
siałaby wzdłuż jej unii rozlokować co najmniej 
3O0.U00 dobrze wyszkolonych i uzbrojonych 
żołnierzy, słowem skoncentrować tutaj tyle 
wojska, ile go trzyma obecnie wzdłnź swojej 
gramcy europejskiej. Ponieważ zaś na to po 
trzeba olbrzymich środków, których Rosya zu­
pełnie nie posiida, przeto także pod względem 
strategicznym Kolej amurska może zamhst po­
żytki., przynieść Rosyi tylko szkodę, bo w da 
nej chwili ułatwi Japończykom lub nawet Ame­
rykom inwazyę wgłąb wschodniej Syberyi.

Z  tych zasadniczych i niedających się pogo­
dzić sprzeczności, któro Rosyę do budowy kolei 
amurskiej równocześnie zmnszają i od niej od­
straszają, widzimy najlepiej, jak trudno dają 
się zlikwidować tego rodzaju przedsiębiorstwa 
historyczne. (Jała wschodnio-azyatycka polityka 
Rosyi. niema żadnej przyszłości, a mimo to nie 
może być zaniechaną, ponieważ przerwanie jej 
oznaczałoby dobrowolne skazanie się Rosyi 
na upadek, jako wielkiego państwa. Tylko dzięki 
tym organicznym sprzecznościom interesów wła­
snych, w które popadłe Rosya, możliwym jest 
lakt, że Duma, która na budowę kolei amur­
skiej uchwaliła 240 milionów kredytu, znajduje 
zaledwie sześć milionów rnbli na ceie oświaty 
dla 140 milionów ludzi, z których przeszło 70 
procent jest zupełnych analfabetów. Aie też 
wewnętrzne sprzecznuśoi te, występujące na 
jaw w każdym przekroju życia rosyjskiego, sta­
nowią główną przyczynę npadku, do kturego 
zbliża się Rosya z nieuchronną pewnością.

Echu zamodlił.
Druga z rzędu d e p e s z a  k o n d o l e n c y j ­

na  c e s a r z a  a u s t r y a c k i e g o  do hr. An- 
irzPjOwej Potockiej zwróci niewątpliwie uwagę 
politycznego świata. Raz dlategc, ze jesl ona 
niejako nzupełmeniem pierwszej, wysiauej w pier­
wszej chw ni po zamachu, a pozbawionej tych 
akcentów, odnoszących się do narodu poiskiego 
i zbrodniczego czynu, które znajdujemy w dru­
giej. Jeśli się zważy, ź» między pierwszą a dru­
gą depeszą przyjmował cesarz prezydenta m;ni- 
stów br. Becka, ministra Kurytowskiego, Bie- 
nertha i inne polityczne osobistości, które o cha­
rakterze zamachu i wywołanej przez niego sy­
tuacji, eesarza poinformowały, to genezy drugiej 
depeszy łatwo się domyśleć.

W  państwie konstytucyjnem. jak Austrya, 
enuncyacye korony, aczkolwiek me kontrasy- 
gnowane przez gabinet, są dokumentem publi­
cznym. Jeżeli więc w tej chwili, gdzie ukraiń­
ska burza się rozpęta a hakatystyczna prasa 
przeciw nam się zwraca, nrzędownie ogłoszono 
odręczne pismo cesarskie, w którem cesarz o 
narodzie polskim się wyraża, że „ b l i s k i m 
j e s t  j e g o  s e r e n " ,  a rekę, która pozbawiła 
życia Potockiego, nazywa „ z b r o d n i c z ą 1*, to 
akt ten jest także niewątpliwie odpowiedzią 
Korony ca nagonkę, jaką zaczęto obecnie na 
Polaków z Galicji urządzać.

Podziękowanie Andrzejowie/ hr. Potockie/. —
Piosznui jesteśmy o z»n_l >■ zczenls następującego 
piama;

Tym wszystkim nieprzeliczonym zastępom, które 
tak we Lwowie, jak w Krakowie i w Krzeszowi­
cach, i. p. Mężowi memu ostatnią a zbożny ustugę 
oddali, jako też i ty m także, którzy na atacyach, 
przez które pociąg żałobny przejeżdżał, obecnością 
swoją pamięci ś. p. Męża mego tuk pełen powagi 
hołd i cześć oddali, —  nie mogąc inaczej, na tej 
m drodze, — za te podniosłe i kojące objawy współ­
czucia i żalu, w imienin mojem, dzieci i lodziny, 
gorące i z lerca płynące podziękowanie składam.

Myślą i dążeniem życia Zmarłego była ią zność 
w trudzie, dźwigającym ojczyznę i łączność w mi­
łości chrześcijańskiej, która trnd ten wspomaga i 
osładza. Pragnąc tego najgoręcej, dążył do zbliżenia 
W duchu prawdy, wspólnej dli kraju praiy i za 
sługi, dwóch zamieszkujących kraj ten narodowe ■ 
ści.

Oby Bóg w miłosierdzia swem dał nam wszy­
stkim tę pociechę, by krew niewinnie przelana, u- 
źyźniła grunt ojczyzny kn zgodzie i lepszej przy­
szłości. Andrzejewa Potocka.

Uczczenie pam ęci Andrzeja hr. Potockiego. 
Za Lwowa donoszą: W wykonaniu achwały walne­
go zgromadzenia z 12 b. m. wydział Koła litera- 
cko-artystycznego postanowił zawiązać komitet, zło­
żony Z reprezentantów wszystkich polskich Towa­
rzystw, wybitnych obywateli kraj a wszystkich sta­
nów i młodzieży, celem zajęcia się trwałem uczcze­
niem pamięci Andrzeja hr. Potockiego; zaprosić oso- 
bnem pismem wszystkie Towarzystwa i instytucje 
do wysłania reprezentantów na pierwsze zebranie 
komitetu, które ma się odbyć w lokalu Koła lite- 
racKO-arty stycznego w niedzielę 26 b. m. o godzi­
nie 12 w południe. —  Składki na powyższy cel 
przyjmuje na razie Akcyjny Bank Związkowy Ipl 
Smolki L. 4).

Wdowa po namiestniku a ukaranie mordercy. 
Czytamy w „Gazecie Narodowej1*: Wdowa po za­
mordowanym namiestnika wysłała do iąda jednego 
z urzędników namiestnictwa, który posiadał jego

uaj'więks*e zaafanie, 11 r o d z i n a  z m a r ł e g o  
n i e  ż ą d a  u k a r a n i a  m o r d e r c y  i nie przy­
łączy się do żadnych kroków karno-sądowych prze­
ciwko niemu. — Zastępca nieobecnego prezydenta 
sądu karnego odpowiedział na to —  jak nie mogło 
być inaczej —  te uznając i szanując w cał6j peł­
ni ten objaw uczuć szlachetnych złamanej nieszczę­
ściem ciężkiem kobiety, n ie  m o ż e  j e d n a k  z a ­
s t a n o w i ć  b i e g n  s p r a w i e d l i w o ś c i  i prze­
pisane prawem postępowanie karne przeciwso zło­
czyńcy musi być przeprowadzone. i

Pogłoski O spisku. Czytamy w „Gazecie Naro­
dowej” : Krąży pc mieście wiadomość, iż śledztwo 
wpadło na ślad zorganizowanego spiska na życie 
. p. namiestnika.

Dwa wyroki Śmierci, W b i u r k a fil. p. n a ­
m i e s t n i k a  P o t o c k i e g o  z n a l e z i o n o  po  
o t w a r c i u  d w a  w y r o k i  f m i e r c i j n a d e ­
s ł a n e  mu p r z e z  p a r t y  ę r e w o l u c y j n ą .  — 
Jeden z tych wyroków nadesłany był w ostatnich 
czasach W  sprawie tej donosi „Gazute Narodowa**: 
Opowiadają nam, iż jeden z będących na niedziel­
nej audyencyi n ś. p. namiestnika, powiedział mu 
w końcu, iż słyszał, jakoby nań planowano zamach 
morderczy Andrzej hr. Potocki na to się uśmie­
chnął, poaszedł do oiurka i wyjąwszy z szuflady 
dwa wyroki śmierci, pokazał mu, dodając: nie prze' 
rażają mnie!

Siczynski otrzymuje w więzienia prawie codzień 
k a r t k i  z g r a t a i a c y a m i ;  naturalnie kartki te 
koufiskuje sędzia śledczy, nie oddając do rąk mor­
dercy. Np. wczoraj otrzymał morderca kartkę, pot. 
pisaną jakiemu nieczytelnem nazwiskiem, następu­
jącej treści: „Szczeryj pry lik, lnbyj drożę1*. (Szcze­
re pozdrowienie, drogi przyjacielu). Siczyński pra­
wie kilka razy dziennie bywa wzywany do prze­
słuchania przez sędziego śledczego, to też Korytarz 
codziennie zalega tłum sądowców, ciekawych ubej 
rzeć oblicze „bohatera4.

Anonimy. Do rąk policyi docnodzą prawie co­
dziennie anonimy, pisane w polskim i rnskim języ­
ka z doniesieniami o rzekomych spiBkacL, o współ­
winnych lab t. p. Policya bada skrupulatnie ano­
nimowe doniesienia, iotychczcs. jednak nie zdołała 
niczego stwierdzić.

Dalsze przesłuchanie świadków. Wczoraj prze- 
ełucbiwLł sędzia śledczy świadków w dalszym cią­
gu, a między innymi Maksyma Bsłacba, p o r t y e -  
ra „Narodnej Hostynnyci1*, na okoliczności zresztą 
obojętne I k a m e r d y n e r a  Stanisława hr bade- 
niego- mw kamerdyner zeznał, że na tydzień przed 
zamachem na hr. Potockiego był u ma mika kra­
jowego w jego prywetnem mieszkania przy ulicy 
Trzeciego Maja jakiś młody człowiek w popielatej 
marynarce 1 jasnem palcie i chciał się widzieć 
albo z marszałkiem, albo ze synem jego Stanisła­
wem Heryk.em. Jakkolwiek hr. Badeni oył w do­
mu, służba odpowiedziała owemu młodzieńcowi Ze 
ani hr. marszałka, ani syaa niema w domu. Mimo 
to młodzieniec ten zjawił się tego samego dnia je­
szcze dwa razy

Siczyński zapytany, czy był u hr. Badeniego, za­
przeczył temu, poczem s k o n f r o n t o w a n o  ka ­
m e r d y n e r a  z S i c z y ń s k i  os. — Kamerdyner 
oświadczył kategorycznie, że Siczyński nie był 
owym młodzieńcem.

Następnie przesłuchano p. Błuckiego, zarządcę 
„Kawiarni wiedeńskiej**.

Kranika sportowa.
(Balony „przeciążone11. — Niebezpieczna wycieczka auto­
mobilem. — Zapasy ezerm^rcze — l irtea. noina w aa 
glii grą zawodową. — Zapasy sifaczów w Warszawie.)

— Pisząc niedawno o aeroplanie Parma aa, któ­
ry otrzymał 50.000 franków, zaznaczyliśmy, ze na 
polu żeglugi napowietrznej maszynom du latam* 
poświęcają technicy obecnie większą uwagę, niż b?- 
lonuu, które do niedawna jeszcze uważane były za 
wyłączny środek do podróży napowietrznych. A je­
dnak balony mają obok maszyn do latania pewne 
zadania do spełnienia i praca około ich wydosko­
nalenia wcale nie jest straconą. Niedawno austrya- 
cki aeronauta, major H 3 r n e s, miał w Berlinie zaj­
mujący odczyt o balonach, a mianowicie o powię­
kszaniu ich własnej szybkoScl i  o tak zwanych 
„balonach przeciążonych1*.

Major Hórnes, autor książki o balonach do ste­
rowania, napisanej przed 6 laty, już wtedy twier­
dził , że tylko w i e l k i e  balony mogą osiągnąć 
w i e l k ą  Bz y b k o ś ć .  Wybitni kon3:rnktorowie ba­
lonów rozpoczynali doświadczenia od balonów m„- 
łych, ale zwiększali coraz hardziej ich objętość, 
widząc, że w ten sposób wzrasta zarazem szybkość. 
Tak postępowali Lebaudy, Parceval, Gross i  inni. 
Rrzed swszystkiem dziób balonu mnsi być jak najo­
strzejszy, gdyż w takim razie trafia na najmniej­

towej. Kreskową techniką operuje zręcznie w 
port recie żony p. K o w a 1 s ki.

Wojciech W e i s s  po dłuższej przerwie wy- 
. '  *ilka obrazów interesujących pomysłem 
L,*3; * ,ien?' n'e oznaczających nowych 
błysków uuuicyi w twórczości artysty. „Rodzi­
na przy stole i ja duże zalety w sposobie ti ak- 
towanoa śu itła lampy, rzucającej jaskrawe, 
4ółt0 Światło na stół, około którego siedzą 3 
osuoy, uje te w pobieżnej, ale trafnej charakte­
rystyce. Tak W tym, jaK i w drugim obrazie, 
noszącym tytuł „ S t r a c h y c z u ć  pewien rozmach 
pędzla i poczucie siły malarskiej, ale równocze­
śnie pewne lekceważenie szczegółów Z. poś* )d 
trzech prac pastelowych p. We4*s» „Okno , bę­
dzie miało najwięcej zwolenników jako orygi­
nalny pomysł perspektywiczny

W przednim szeregu pejzażystów, którz„ za­
wsze jeszcze wydatne zajmują miejsce w bie­
żącym płonie wystawy, kroczy p. S z c z y g l i  a- 
sk i. Jego obraz „Kramy dominikańskie1* poza 
tłen pejzażowym niosą doskonałą charaktery­
stykę typów i zręczny układ Sceny rodzajowej 
targu odpustowego. Podobną scerę, tylko z W ięk ­
szym rozmachom namalowaną daje K a r p i ń ­
s k i  w obrazie „Na odpuście*, zalecającym się 
doskonałe malowaną sceneryą. Cykl bardzo 
zręcznych, doskonale odczutych pejzażów sło­
necznych dał p P r o c a j ł o w i c z .  Miłą nie­
spodzianka jest również interesujący zbiór do­
skonale wystndyowanych i z wielką werwą tech­
niczną Bzkiców ołówkowych, oraz olejnych 
pejzażów nadmorskich z Holaudyi, p. G ra - 
m a t y k a - O s t r o w 8 k i e j .  Jest w nich do­
skonała obserwacya. poczucie natury i szero­
kie traktowanie strony rodzajowej. Kilka zgra­
bnych, może nadto drobiazgowo wykończonych 
pê  ażów kwiatowych p K o s z e l i ń s k i o g o ,  

a Pei2"*0 zimowe p. W Mitarskiego, dosko 
na y krajobmz zimowy p. Borowskiego, S. Ja - 
n o w s  k i e g o  „I uca w małem miasteczku** i 
klika starannie rysowanych pejzażów Wrze­

sińskiego, dopełniają pejzażowego plonu wy­
stawy.

Rzeżhę reprezentują pp. P u s z  et, który wy­
stawił wybornie modelowanego w bronzie psa 
naturalnej wielkości i p. O s t r o w s k i .  „Melo- 
dya“ tego ostatniego wykazuje w leką zręczność 
techniczną w wydobyciu z rysów kobiecych 
wyrazu porywającego natchnienia.

Dopełnieniem wystawy, pozostająeem w luź­
nym z nią tylko związku, jest szereg kartonow 
łi chitt-ktonlcznych i planów rysunkowych, no- 
s-. ącycb tyt uł „a  k r o p o l i s 1*.”̂  Jest to projekt 
z;‘budowania Wawelu w owej doDie, gdy cały 

* panteon naszej chwały narodowej, naj­
celniejszy świadek i zabytek wielkiej przeszło­
ści narodu, opr żmony z wojsk przejdzie w zu­
pełności na własność narodu — i guy s/t.. 
śliwy los przywróci mu dawne znaczenie dzie
jowe.

Autorami tego projektu są ś. p. Stanisław 
W p ó p i a ń s k i  i profesor Władysław Ek i e 1- 

k ; T o iijs ł zasadniczy zrodził się w głowie 
Wyspiańskiego, którego myśl, zapatrzona •■ 
przeszłuść, wiecznie błąkała się po wzgórzu 
wawelskiem i odtwarzała sobie obrazy wielkiej 
przeszłości narodu. Gdy w r 1904 zameit * n|- 
lewski przeszedł na własność kraju, zapropono­
wał ś. p. Wyspiański p. Ekielskiemu wspólną 
pracę nad projektem zabudowania caiegO wa­
welskiego wzgórza. Owocem tej podzielonej pra­
cy jest projekt niezmiernie ciekawy, rozwinięty 
bardzo szeroko, przewidujący umieszczenie na 
Wawelu w osobnych wspaniałych gmachach 
całego szeregu wielkich instytueyj narodowych. 
Dnch Wyspiańskiego skrystalizował w majesta­
tycznym pomyśle, godnym jego potężnej fanta­
zji, myśl wzniesienia na Wawelu całego kom­
pleksu wielkich budowli, któieby stworzyły pol­
ską Akropolis. A w.ęc miały ta być gmachy 
Sejmu narodowego, Senatu, Izby poselskiej, Aka­

demii umiejętności, pałacu biskupów, Muzeum 
naiodowego, gmachów kapitulnych, gimnazyum 
i teatru greckiego. W  pośród tych gmachów 
stanąć miała odbudowa dwóch najstarszych ko­
ściołów, które ongi stały na wzgórżn wawel- 
skiem, św. Michała i św Jerzego, a kończyć 
ją miały stajnie i kuchnie królewskie. Budowle 
mają, według projektu, rozwijać się w jednym 
łańcnchu łączącym się z sobą od baszty t. zw. 
złodziejskiej opodal smoczej jamy do gmpchu 
wikaryuszów katedralnych.

S. p. Wyspiański pomysł swój rzucił na pa­
pier w formie szkiców rysunków, które widzimy 
na 3 kartonach z jego własnoręczną sygnaturą. 
Na planach widzimy tu i rysunki poszczegól­
nych projektów, jak je sobie zmarły autor wy­
obrażał w wykonanin. Architekt p. Ekielski 
podjął opracowanie techmeznej strony projektu
i pracę swą prowadził początkowo idąc za w ska- 
zówkami ś. p, Wyspiańskiego, a po jego śmier­
ci dopełnił cały pomysł samodzielnie, opraco­
wawszy ua szeregu kartonach perspektywiczne 
rozwiązani'’ linii przyszłych budowli Wawelu.

Wczuraj w południe w oberności licznego 
g ona zaproszonych osób p. Ekielsk; objaśniał 
szazegółowo wystawione plany i cały projekt 
ś p. w yspiańskiego. Snbstratera tego wykładu 
była ogłoszona przed kilku dniami broszur^ p. t  
„Akiopolis14, w której autor i prelegent opisał 

szczegółowo genezę projektu i objaśnił zazadni 
oze punkta tego gigantycznego projektu.

Jakkolwiek nie wybiega projekt ten poza 
sferę utopijnego pomysłu, to już samo rzucenie 
tej myśli w skrystalizowanej formie ogółowi 
jest objawem wysoce zaciekawiającym. Jako je ­
den z ostatnich błysków genialnej wyobraźni 
poetyckiej Wyspiańskiego, która całą swą siłę 
czerpała z reminiscencyj przeszłości, projekt 
zabudowania „Waweln** — chućby zgoła niezi- 
szczalny — pozostanie d.oga dla serc polskich 
pamiątką po autorze „Wyzwolenia1*. W.

szy opór powietrza. Silne motory o małej u o 
wielkiej sprawności, sq. konieczne ila uzyskania 
wielkiej szybkości, a jeszcze większą doniosłość 
posiadają śruby powietrzne, które winny być wą 
skie i długie, tndzież posiadać szybkość obrotu 30, 
a nawet więcej metrów na i eKundę. A wreszcie, 
jaKo ważny środek dla powiększenia szybkości ba­
lonu poleca Horues przeciążenie baJona już przy 
Drdowie, wychodząc ze znanej zasady fizycznej, 
wedle Której przebiezona drogi wobec oporu ota­
czającego ciała wyimoj pewue pierwiustki pomaza­
nej masy. Hórnes twierdzi na tej podstawie, że 
przyszłość należy uo przeciążonych balonów, to jest 
do takich, którym nie wystarcza do wzniesienia się 
Bama siła gazn, ale potrzebną jest jeszcze siła me 
chanicznych środkow. Przy budowie balouów cho­
dzi o trwałość lotu i szybkość, w myśl francuskiej 
zasady: „l’avenir c’est la yiteBse*. Do tego trzeba 
leoretycznycn i praktycznych prób, ale Hórnes nie 
wątpi o powodzenia i zakeńczył odczyt twierdze 
n em, że balony obok maszyn do latania wkrótce 
podnlją zupełnie powietrze.

— Zsijmnjącą i niebezpieczną zarazem podróż, 
a raczej wycieczkę górską przedsięwziął znany me­
chanik wioski Emanuel Picco.o na g ó r ę  T a n i e  
koło Nicei a n t o m o b i l e m  o sile 24 P< S. z fa­
bryki Lonaine-Dietrieh. Automobil, ważący 1.600 
kilog-amów, wyjechał na górę po wąskiej drodze, 
wiodącej wśród głazów skalnych ra przestrzeni 
3.500 meirów., zaś na wysokoeć 5SO metrów przy 
przeciętnem wznoszenia 164/#. Jazda trwała od go­
dziny 9 rano do godziny 4 minut 15 pu południu. 
U mety tłnm publiczności urządził owacyę śmiałe 
mu kierownikowi.

—  Międzynarodowe zawody s z e r m i e r c z e  na 
szpaóy odbyły się w Monte Carlo wobec licznych 
widzów. Pierwazą nagrodę —  pubar Gantiera — 
otrzymali francuscy szermierze Berger, Alibert i 
01ivler, —  czwartą szermierze z Austryl: Muller, 
Mayer i Speyor. r

— P i ł k a  n e ż n a ,  która przyczynia się do wy 
robienia zręczności i przytomności nmys-łn, zaczyna 
w Anglii wywoływać pewną teakcyę z tego powo­
da, że w tej grze biotą udział zawodowcy, co z re­
guły prowadzi do zwyrodnienia i upadku wielu ga­
łęzi sportu. W  bieżącym Bizonie macze fotbaluwe 
zawodowców zwiększyły się w Anglii, a jak wy- 
g.ądają takie zapasy, mamy przykład w rozegranym 
niedawno maczn pomiędzj A u gil kani! a Szkotami 
w New-Hampu>n pod Giosgowcm. Na te zawody 
przybyło około 125.000 widzów, rupłaciwszy za 
bilety wstępu 183.000 koron. Nad utrzymaniem po­
rządku czuwało 1800 policjantów pieszych i  200 
konnych, »  służbę ratunków ą p iłniłc 25 ambulan­
sów. Mimo wBrelkicb ostrożności nip obeszło się 
bez wypadków. Skutkiem gwałtownego napom tłu­
mów rnuęte baryeia na przestrzeni kilkunastu me­
trów, a skutkiem lego znaczna liczba osób upadła 
na ziemię i pod stopami napierających odniosła o- 
brażenia rozmaitego stopnia. Paweł Champ, pisząc
0 tych zawodach w parysKiem cza&opismie „Lee 
Sports1 czyni słuszną uwagę, iż w Anglii zawodo­
wa g-a w piłkę nożną stała się szkodliwą. , W  wie­
lu miejscowościach młoczież przestała grać w piłkę 
nożną i zadowala się widokiem gry zawodowców — 
pisze Champ. — Wkrótce cały sport foofbaliowy 
w Anglii polegać będzie na przypatrywaniu się 
walce, rozgryw_jącej się nie dla satysfakcyi ale 
dla interesu**.

— T u r n i e j  s i ł a c z y  w W a r s z a w i e  za­
kończył się onegdaj w cyrku Ciniselliogo. , Turniej 
ten — pisze „Goniec** —  pod względem dobom 
sił nie dorównywał oczywiście zeszłorocznnma, gdzie 
naczelne miejsce zajęli siłacze tej miary,'Jak Zhy- 
szko-Oyganiewicz, Constant le Marin, Aóst II itd. 
W r. b. jednak traf tak zrządził, iż na współudział 
tych zapaśników me uozna było liczyć, gdyż za­
trzymały ich wielkie turnieje tegoroczne w Anglii
1 Niemczech. Bądź co bądź i zespół siłaczów z tur­
nieju ostatniego nie przedstawiał się znyi ubogo. 
Dziś Jankowskiego. Kara Mustafę zaliczyć można 
do zapaśników godnych uwagi, Aberg zaś stanowczo 
lepszym był, niz dwa lata temu. Wrażenie jednak 
turnieju osłabiło wprowadzenie na pierwszy ogień 
atletów tak słabej miary, jak Lipanin, Jakowiew, 
de Rouen, Lipiagin i inni. Jest to wskazówka dla 
organizatorów na przyszłość, o jakich zapasniuów 
obiegać się powinni. Z drugiej zaś strony dyrekcva 
cyrku prowadziła walki z przestarzałą rutyną, nie 
klasyfikując ich według wagi, co już od dawna u- 
skutecznione jest na arenach zagranicznych. Zna­
czenie sportowe zapasów zysknje na tem bardzo 
wiele1*. W  ostatnim dniu zapatow Turoar pokonał 
Ronena w 2 minutach) Kara Mustafa Lobuieyera 
w 14 minut i Jankowski Sołowjewa w 35 minu­
tach. przy pomocy przewrotu na ziemię. Rezultat 
walk tych wpłynął ostatecznie na uszeregowanie 
zwycięzców. Nagrodę tedy pierwszą (25U0 franków) 
otrzymał Aoerg; dmgą (2000 flanków) Jankowski; 
trzecią (1500 franków) Kara Mustafa. Czwartą i 
piątą nagrodę podzielone pomiędzy Tuióana a So­
łowjewa (no 1000 franków). Po odliczenia 16 pro­
cent na cele dobroczynne nagrody wypłacił zwy­
cięzcom uproszony o to przez dyrekcyę cyrku jeden 
z członków „Jury1* p Tytue Żabielski. Rozdaniu 
nagród towarzyszyły oklaski.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  18 kwietnia.

Następny numer „N. Reformy1* wyjdzie we
wtorek o godz. 6 po południu.

AlelUjal U stóp krzyża Ch-ystusowego, okrytesu 
kirem, stoimy dzisiaj wszyscy, rozpamiętując mękę 
Pańską i czekając na radosne odezwanie się dzwo­
nów na znak, te syn Boży zmartwychwstał, jako 
rzeKł — „resnrmKit, sicut dixit“ . Stoimy pełni żaln 
i żałoby w sercu, jako wierzący chrześcijanie i ja­
ko dzieci krainy, okrytej równie kirem. — O tych 
wszystkich ciosach, które spadły strasznym cięża­
rem na ojczyznę nasza, o naszej politycznej nie­
doli, o nieludzkim ucisku b-aci naszych w dwóch 
innych zaborach, piszemy na innem miejsca — tn 
taj zaznaczamy tylko, że groza walki eKStermina- 
cyjnej, którą wrogowie nasi przeciw ku nam tuczą, 
rzuca ciea smutku także na prywatne życie nasze 
pełne doświadczeń I zawodOw. 'Wszan niepodoona 
rodziny odłączyć od krajn.

Ale na widok Chrystusa, w grob'e spoczywają­
cego pod strażą rzymskich żołnierzy, wstępuje om- 
cha w serca nasze i nie opuszcza nas ani na chwilę 
wiara że będzie nam lane prędzej może, niż sami 
sądzimy, doczekać się owego rokn miłościwego, w 
Którym oochodzlć będziemy podwójne święto zmar­
twychwstania. Pamiętajmy o tem, dzieląc się jaj­
kiem wielkanocnem i składając sobie nawzajem ży­
czenia. Pamiętajmy również e tem, że pracą, oszczę­
dnością i solidarnością damy naszemu życin rodzin­
nemu, a tem samem i publicznemu, nieskrnszono 
podwaliny. Ooy się to w pełnej mierze ziściło, oby 
zawitało do naszych domów, jak Polska dłnga i sze­

roka, zadowolenie spełnionych obowiązkow, kojąco 
wszystkie bola Życzy tego pismo nasze swoim czy­
telnikom, przyjaciołom i korespondentom —  życzy 
zresztą wszystkim.

Nasz (M atek literacki. Do dzisiejszego nume­
ru „Nowei Reformy1* dołączamy, jak zwykle, świą­
teczny doartek literacki, który zawiera następując0 
artykuły: Wacław W o l s k i :  „Cnrystus przed ? 
Krzyżem" (poezya). Dr Ted. G r a b o w s k i :  Art!*" 
ra Górskiego „Monsalwai4. K. T e t m a j e r :  „Pi0®“ 
o szyld wacha** (wiersz). M a rb  nr: Marya z Ma- 
gdali. W. P r o k e s z :  2  dziejów włoskiego rene­
sansu. Jan Ma g i e r a .  Pionierzy odrodzenia cz"' 
skiego. Marya R a c z y ń s k a: (wiersz). A. Scbi f|* 
mann:  „Ze staiej książki1*. W  felietonie: A 1'
s c h y l o s :  „ Agami-mnoi?*1 tragment z trylogii „Or®'
steja“ , przełożył Jan Kasprowicz. Włodzimiet2 
T e t m t j e r :  Chłopski żal (obrazek prozą). Jnfin3* 
L e m a i t r e  „Idealista*.

■ Pielgrzymka po grobach trwa dziBiaj bardz® 
liczna, mimo dosyć niepewnuj pogody. W  uzupeł­
nienia wczorajszegi opisn groDów, urządzonych P° 
kościołach, zaznaczyć musimy, że w kościele św. 
Floryana pełnią służbę przy grobie członkowie kra­
kowskiej o c h o t n i c z e j  straży nożarnej.

Muzyka kościelna. W kościele św. Anny wyko­
na cnór miejscowy podczas samy w wielką niedzie­
lę o godzinie 11 przed południem mszę E. Wam- 
bacha z towarzyszeniem craiestry wojskowej 13 P- 

Z Chóru akademickiego proszą nas o zazna­
czenie, te we wczorajszem odśpiewania Oraforynffl 
w kościele Franciszkańskim członkowie tego stowa­
rzyszenia żadnego nie brali udziału.

Grupa polska w > juoileustowym pochodżió 
W Wiedniu. Jap wiadomo, w czerwcu odbędzie si? 
w Wiedniu uroczysty pochód dla uczczenia jubileu­
szu ceBurskiego. W pochodzie przedstawione będą 
wszystkie grupy narodów, zamieszkujących państwo 
anst-ryacKie Reprezentowaną być ma ta :że gruo* 
polska. Otóż komitet centralny w Wiednia, który 
urządza uroczystość jubileuszową, zwiódł się do 
Towarzystwa „Polska sztuka stosowanaJ w Krako­
wie z prośbą o nrządrenie grnpy polskiej. Wydział 
Tuwarzystwa wydelegował znsnego artystę-maiarza, 
p Henryka U z i e m b ł ę, do zajęciŁ się tą sprawą- 
Prezydent Krakowa dr L e o  i wicemarszałek po­
wiatu krakowskiego dr S k r z y ń s k i  przyrzekli 
w tym kiernnkn swoją pomoc. Czynione są stara­
nia, aby .Wydział krajowy ndzielił snowencyi na 
koszta urządzenia tej grapy. Rada nimSta Wiednia 
daje ntkzymanie dla uczestników grapy, a komiiel 
certralny, jak się zdaje, uzyska od dyrekcyi Kolei 
Północnej odpowiednie algi dl.a przewiezieni!- ma- 
teryułn rekwizytowego, oscb i koni.

Pofirzeb namiestnika w ilustracji. Wychodzą­
ce w Krakowie „Nowości Ilustrowane* wydały W 
bieżącym tygodniu dwa wydania nakładu swego pi­
sma, poświęcone prawie wyłącznie zamachowi na 
namiestnika i pogrzeooin: we Lwowie i w Krzeszo­
wicach. Numer zdobi kilkanaście ilnstracyj

Oburzająca prowokacya. Właściciel magazynu 
rozmaitych towarów przy ulicy Dietlowsklej, nioia- 
ki Abraham Lindenbaum, rozsyła do mieszKańców 
Krakowa niemieckie zaproszenia, aieoy zwiedzali 
,egG magazyn i kupowali tam towary. Niechże p. 
Lindenbaum szoka sobie pośród swoich niemieckich 
przyjaciół klienteli, gdyż u nas tegc rodzaju ouO- 
rzającą prowokacyę publiczność oatrąc-i a poga-dą.

Strajk robotników czyszczenie miasta trwa 
dalej. Owych stu najemnych ludzi nie wrócico do­
tąd do pracy, gdyż porozumienie z zarządem z® 
klaun nie doszło do skutku. W orakn ludzi zak';ad 
wysłał dzisiaj na miasto wszystkie wozy szczotko­
we, które, nr. a b llZ ająco  elę  św ię ta  s  wysiłkiem 0- 
czyszczają bruki i gościńce miasta..

Strzały na tandecie. Wczo.aj przyjechał do 
Krakowa Józet P a c z k o ,  szewc ze Skawiny, który 
przywiózł na przedświąteczny targ za^as obnwia 1 
z towarem swym rozlokował sie na tan ilecie. Opo­
dal zaś swego towaru postawił konia z wózkiem. 
ictórym przywiózł obuwie- —  Zgromadzone na tan­
decie, jako w dzień świąteczny tłumy wyrostków 
żydowskich, zeczęly nap-stować PuczKę a także 
jego konia i uszkadzać wózek, wobec czego Paczko 
jął się odrazL ogromnie energicznej obrony Oto 
wydobył rbwoiwer ł zagroziwszy: „w imieniu pra­
wa* strzelaniem, wystrzelił raz w powietrze, a gdy 
tłomy chłopaków nie ustępowały, ale, przeciwnie, 
coraz bliżej zaczęły napierać na Pnczkę, ten skie­
rował luię na chłopaków, i kto wie, czyby nie 
strzelił w tłnm, gdyby nie zjawienie się policjan­
ta, który broń mu odebrał 1 odprowadził do ćyrek- 
cyi policyi Tam Paczko wylegitymował się pozwo­
leniem na noszenie broni; tłómaczył się zaś, że 
sirzelał dlatego, gdyż nie mógł pozwolić na dręczę- 
nie jogo konia i psncie mu wózka- obawiał się też 
i o siebie, widząc napierający na niego tłum wy- 
roBtkÓw żydowskich. Po spisaniu-piotokółu, Pnczkę 
wypuszczono na wolność.

Ukarana swawola. Jak donosiliśmy w swoim 
czasie, niejaki ILeha? Trenka z G rzegórzek  zawe­
zwał w dniu 5 kwietnia pogotowie ratunkowe do 
swego m ieszkania, rzekomo w ceie udzielenia po­
mocy jego ciężko chorej żonie. Tymczasem dyżurni 
pogotowia, po przybyciu do doan Tremki, zastali 
tam zamiast kogo chorego, pijacką kompanię, któi® 
przyjęła dyżarnyeh szyderstwem i obelgami. Za­
wiadomiona o tem policya krakowska podjęła do­
chodzenie przeciw Treoee, który skazany został n» 
7 dni aresztu policyjnego i dzisiaj, w Wielką So­
botę, został zamicnięty w policyjnej kaźni.

Z Poćgorza. Ruch przedświąteczny wobei sprzy­
jającej pogody rozwinął się w całej pełni. Wczoraj 
i dziś publiczność tłumnie zwiedza groby, urządzo­
ne w kościele GO. Redemptorystów i tymczasowej 
kaplicy parańjainej.

Z początkiem maja b, r. rozpoczną się w. Pod­
górzu pomiary poligonalne caiego m.asta, podjęte 
przez organa rządowe.

Kronina policyjna w Podsrórzn notuje w dniu 
dzisieiszym i wczorajszym kilka aresztowań za dro- 
bnieisze k-adzieże i za awantury, wywołane z po- 
do pijaństwa. Dziś aresztowano tu znanego obłąka­
nego Jojnego Szydłowa, który wczoraj i dziś po­
wybija! w kilka doinacb szyby. Wybryki Szydłów® 
powtarzają się jnż kilkakrotnie, a rodzina nie sta­
ra się o użyczenie obłąkanemu należytej opiie&i.

Z  ł i  & jn,
Ta-now, 17 kwietnia (Zamknięcie i.clmakd* 

Ka„y c szcaędnoścl. Walne, zgromadzenie To warzy 
stwa „Sokół*. Postoj wysuwy przemysłowej).

\V ostatnich dniach odbyło się posiedzenie ^  
działa Kasy oszczędności. Głównym przedmiote® 
obrad było zamknięcie rachunkowe Kasy ra r® 
ly07, które przedstawia się naBtępnjąco- )bf 
kasowy gotówki całego majątkn Kasy oszczędno 
wrnosił w funduszu obrotowym Kasy w pfzy«bodz 
12.3&4.780 83 koron, w rozchodzie 12.348.7 61’ J 
koron, razem 24,743.542’06 koron, w rez'irW/ . j  
296.701 koron, zaś w funduszu obrotowym z- *

Nie drogie, a doi ro Trwalsze od wiedeńskich
UBRANIA GOTOWE własnego wyrobu tylko w Związku katolickich kraw ców

Kraku w, Horyańska 7. (Tuź przy Ryaku), Lwów, olać Ha«icKł 7,
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Óu zastawniczego w przychodzie 564.620 koron, w 
rozchodzie 663.928 koron. Obrót gotówki byl więc 
W r. 1907 w porównaniu z rokiem 1906 większy
0 4,342.289 koron. Wkładki, złożone przez strony 
w r. 1907, wynosiły 4,400.482 koron Przy tej 
sposobności należy zauważyć, że w drugim półro­
czu, które zaznaczyło się brakiem gotowki w świe- 
cie finansowym, wkładki zmalały o 606.505 koron. 
W  zobowiązaniach Lasy za rok 1907 mieści się 
pozycya „reeskont weksli" ze sianem 328.787. —  
Przyczyną powstania tej pozycyi był brak gotówki 
Tym samym brakiem tłómaczy się zobowiązanie 
Kasy z tytułu pobranych zaliczek na bierny ze­
staw swoich walorów, wynoszący 27.000 koron.

Wyoaiki na cele powszechnie pożyteczne lab hu- 
maiiltaroe, wynosiły w roku ubiegłym 24.036 kor 
Najważniejsze pozycye są: na restaurację kościoła 
katedralnego w Tarnowie 1200 kor, na budowo 
kościoła na Strusinie 900 kor., na bndowę kaplicy 
przy szkole wydziałowej żeńskiej 600 kor., dla In­
ternatu sem. naucz. 300 kor., dla „Sokoła” 300. 
dl* Tow. Wincentego a Panio tak żeńskiego jak 
męskiego po 300, na dom dla nieuleczalnych 700, 
nr ochronkę dla dzieci na Grabówce 300, dla za­
kłada Braci Alberta 400, na kuchnię dla ubogich 
Uczniów 300, dla Tu w. upiekł imd młodzieżą 300. 
dla pomocy koleżeńskich wszystkich zakładów śre­
dnich po 150, dla T S. L. 150, dla Tow. oświaty 
Ind. lbO, dla gminy miasta Tarnowa na cele inwe­
stycyjne 10.500 koron Itd.
“  Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości
1 udzielono zarządowi absolntorynm, Z ważniejszych 
pozycyj, uchwalono na rok 1908, jest pozycya na 
teatr w kwocie 12.000 koron. W  dalszym ciągu 
posiedzenia wywiązała się dyskusja nad 50-letnim 
jubileuszem Kasy, który przypada w r. 1911. Po- 
otannwiono, celem uczczenia jnbilenszu, odkładać 
corocznie kwotą 1520 koron na budowę domu 
,.Pracy kobiet", a na książkę jubileuszową 500 
koron. W  księdze pamiątkowej ma być zamieszczo­
na historya Kasy, oraz historya m. Tamowa.

Z początkiem bieżącego tygodnia odbyło się wal­
ne zebranie Towarzystwa gimn. „Sokół” . Obecnych 
zalodw.e 90 członków. Działalność wydziału poddał 
ostrej krytyce p. Możdżeński, wytykając mu złą 
goepodarkę. Wydziału bronił p. Kuciński. Wogóle 
cała dyskusya obracała się około tego, w jaki spo 
sób rozbudzić życie towarzyskie, ściągnąć członków, 
zwiększyć ilość ćwiczących i pomnożyć dochody To- 
yarzystwa, którego dług wzrósł w r. 1907 o 3060 

koron. Zaległo wkładki wynoszą 959 koron, co nie 
bardzo chlubnie świadczy o punktualności naszych 
dochodów. Z ważniejszych wniosków należy wymie­
nić uchwałę, dotyczącą zmiany dotychczasowego sy­
stemu gimnastyki n i korzyść zauaw ruchowych na 
wolnem powietrzu (gry' i zabawy gimn., wiosłowa­
nie, pływanie, jazda na sankach i nartach, ślizgaw­
ka itd.). Uchwalono również, że czynsz za salę na 
przedstawienia i koncertu ma wynosić najmniej 100 
koron, uadio wezwano wydział, aby energicznie 
ster''* si d yrzyroBt człcnkow, bo przy obecnej 
liczb" 273 Towarzystwo nie może zadaniu podo­
łać. Nadto dokonano uzupełniających wyborów: za­
stępcą prezesa wyorano p. Pankowieza, do wydziału 
weszli pp. Zboezil, Kwoczyński, prof. Wierzbicki, 
Linde, Wilczyński, dr Fusiarski i Lang.

W  dniach 4, 5, 6 i 7 czerwca ma się odbyć w 
naszem mieście „postój wystawy przemysłowej ru­
chomej” , urządzony staraniem Ligi przemysłowej. 
Odbędą się nadto wykłady ilustrowane obrazami 
świetlnemi. Wystawą zajmnje się p. insp. Olszew 
ski i tarnowski komitet panów i pań.

Nowy Targ, 15 kwietnia. („Sokół” . — Niemczy­
zna na poczcie. —  Bojkot towarów p.uskicn.)

Przed dwoma tygodniami odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie tntejszjgo „Sokoła” , na któ- 
rem dokonano wyboru nowego wydziałn. Na pre­
zesa wybrano jednogłośnie p. Engla, na wicepre­
zesa p. Wasiewicza. W skład wydziałn weszli pp. 
Lgocki, Liszka, Przybylski, Skizywacz, Rajski J-, 
.Tost, Czaja, Guziak i Połomski, na zastępców wy­
brano pp Florka, Guńkę i Soję. Szkoda niepowe­
towana się stała, że nie wybrano ponownie do wy­
działu p. Paszkiewicza, który należał zawsze do 
najgorliwszych pracowników na niwie tutejszego 
Sokolstwa. Spodziewać się jednak należy, że p. Pa­
szkiewicz, nie zwazając na to, pozostanie i nadal 
tak serdecznym druhem „Sokoła” , jakim był za­
wsze dotąd.

Mieszkańcy miasta Nowego Tir go zapytują tą 
drogą dyrekeye poczt i telegrafów, czy nie moźna- 
by już raz zaprzestać germanizowania nazw pol­
skich miast i zaprowadzić do listów poleconych wi- 
nietek polskich. Dlaczego właściwie na listach po­
leconych ma brzmieć „Nenmarkt” , a nie po pol­
ski „Nowy Targ” ? Jeżeli Węgrzy używają na wi- 
i  *fcki ch listów poleconych swojego języka, dlacze­
go? Polacy mają się posługiwać niemczyzną?

Nu publiczną jtocliwałę zasługuje tutejszy handel 
kolonialny pod firmą „Giżycki i Wytrwał” , że na 
wzór Krakowa umieścił za wystawą przestrogę 
zwróconą do pruskich „Boisonderów” , aby się dc 
sklepu w celach handlowych nie zgłaszali. "

Samobójstwo- W  Radymnie rzneił się onegdaj 
wieczorem w zamiarze samobójczym w nurty Sanu 
Lborant aptekarski, Dmytro Kaszuba —• i ntonął. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

Starostwo broazkie. Z Brodów donoszą, Iż kie­
rownictwo tamtejszego starostwa, od dłuższego cza­
su z powodu śmierci hr. Russockiego nie obsadzone 
powierz; ło ministerstwo spraw wewnętrzn i ch na 
propozycję ś. p. namiestnika Potockiego, dotychcza­
sowemu staroście w Trembowli, p. L eonow i Krn 
szyuskiemu. Była to jedna z ostatnich propozycyj 
tak tragicznie zmarłego namiestnika

Ze świata.
Testament ś. p. Ludwika Górskiego. Donoszą

z Warszawy:
W  sąazie okręgowym warszawskim ogłoszony zo­

stał testament ś. p. Ludwika Górskiego. Zmarły 
przekazał dom przy ul. Foksal, oraz sumę 137.000 
rubli na rzecz synowców owoich; majątek Kossów 
Dębe —  na rzecz sekretarza swego, p. Zygmunta 
Law kowicza Majątek Sterdyń, będący w dożywo­
ciu zmarłego, przechodzi na włosność hr. Marty Kra 
siuskiej

Na czok użyteczności publicznej poczynił ś. p. 
Ludwik Górski legaty nrstępujące:

15.000 rubli na budowę kościoła w Siedlcach;
10.000 na semt-iaryum katolickie w Warszawie;
10.000 na seminaryum kat. w Lublinie; 6000 ne 
Towuprzystwo pań św. Wincentego a Paulo; 3000 
na zakład wychowawczy Cecvlii hr. Platerówuej; 
3000 na Dom schronienia przy ul. Żytniej (p p  
Magdalenek); 3000 no Tow. osad rolnych; 2000 
na „nędzó wyjątkową” ; 3000 rubli dla Towarzy­
stwa hygienicznego na potrzeby kąDieli indowych.

Poza tein testaior obdarzył służbę swoją 1 ofi­
cjalistów poRzczegómemi legatami na ogólną sumę 
ok >ło 40.000 rubli.

Egzekutorami testamentu mianowani są pp.: hr. 
Edward Krasiński, mec. Leon Grabowski, Ludwik 
Górski, Paweł Górski i Zygmunt Lawkuwicz- — 
Wszystkie zapisy mają być wypłacone w ciągu ro­
ku od śmierci ś. p. Górskiego bez procentów. Ogól­
nym spadkobiercą jest p. Antoni Górski.

Bójka W teatrzo. Konsul grecki w Odessie, Zaj- 
czenko, podczas napisów tanecznych izadory Dun- 
can w jednym z tamtejszych teatrów uderzył bok­
serem w twarz lekarza Conow3kiego. Rannego le­
karza wyniesiono nieprzytomnego z teatru. Powo­
dem tego napaau było oświadczenie Cenowskiego, 
ogłoszone w dziennikach odeskich, że Zajczeuko 
unominkarl i przyrzeczeniami małżeństwa uwodził 
przez szereg lat gimnazyastki, skutkiem czego nie­
które z nich popełniły samobójstwa. Zajczenko wy­
zwał Cenowskiego na pojedynek, ale Cen-wski od­
powiedział odmownie, żądając śledztwa sądowego.

Miaiiowania. Mininte. spraw wewnętrznych za­
mianował rewidentów rachunkowych namiestnictwa 
Józefa Domrazka, Bronisława Wiczyńskiugo i Jó­
zefa Portha radcami rachunkowymi

Repertoar teatru miejskiego,
W  niedzielę: „Car Samozwaniec” .
W  poniedziałek po południa: „Wesele” ; wieczór: „Jak 

wam się podoba” .
W e wtorek: „Car Samozwaniec” .
W e środę: „Miłość czuwa”
W e czwartek: „Wyzwolenie” (występ Tarasiewicza).
W  piątek: „Car Samozwaniec” .
W  obote ,Król Stanisław August” Ignacega Gra- 

bow^hiego (występ Tarasiewicza).
iV niedzielę po południa: „Mąż męczennik” ; wieczór: 

„Król Stanisław Angnst‘ .
Z kalendarza. W  niedzielę 19 kwietnia (W ielka) 

Zmartwychwstanie P. J.; w poniedziałek 20 kwietnia: 
Wielkanocny; we wtorea. 21 kwietnia: Anzelma b w. d. 
k. i Symeona. i

Wschód słońca 19 kwietnia o godzinie 4 min. 39, za- 
chóa o 6 m 38; a/ugość dnia 13 godzin min. 6».

Z krakowskiego obserwatoryum. J nia r7 kwietnia ter­
mometr doszedł od ■+• 0‘2 do 17'9 C.; —_ barometr 
opadał.

Dnia 18 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 732'6 
inm., termometru +  4-l  C.; wiatr zachodni.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry, 
M L r a K o  sir. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortemany, pianina, narrao- 
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwudziestomibsieczne. Instrumenty używane od 
a en najniższych.

M f l t s k l  B anK  z w U iz K o tw .
O sile finansowej ludności polskiej w Księstwie 

Pozaańskiem świadczy rozwój Banku związku Spó­
łek zaroDkowych. Walne zgromadzenie Banku od­
było się w Poznaniu 15 b. m. Oto kiika szczegó­
łów zgromadzenia, które nająć powinny także na­
sze sfery finansowe. “

Przewodniczył p, C e g i e l s k i ,  Sprawozdanie z 
czynności Banku za rok ubiegły przedstawił dyre­
ktor p W i ę c k o w s k i .  Ze sprawozdania tego do­
w iadujem y się, iż rok ubiegły, ze względu na wy­
nik osiągnięty, był dość korzystnym. O b r ó t  o g ó l ­
ny  w porównaniu do r. 1906 podniósł się z .394 
m i l i o n ó w  9.330 marek na 448 m i l i o n ó w  
367.989 marek Odpowiednio podniosły się też 
wszystkie konta zarookujące. Co do sprawozdania 
kasowego, to rachunek z y s k ó w  i s t r a t  za rok 
obrachunkowy wynosił 2,198.194 mk. Z czystego 
z y s k u ,  wynoszącego 245.559 mk. uchwalono dy- 
widbndy, podobnie jak w latach poprzednich, 6 pro­
cent. Bilans na rok 1908 przedstawia w aktywach 
1 pasywach pokaźną snmę 53,805.664 mk.

Nad sprawozdaniem dyrehcyi wywlazał* się nad­
zwyczaj obszerna dyskusja, w której jako pierw­
szy zabrał głos patron ks. W a w r z y n i a k ,  za­
znaczając, że rok ubiegły pod względem finanso­
wym sprowadził zupełne zamięszanie zasad i idei 
spółkowych. Zbyt wysoki kredyt, któremu Bana nie 
był winien, przyczynił 6ię wprawdzie do tak Do­
myślnego rezultatu, lecz <11 o rozwoju ekonomicznego 
oył to objaw stanowczo niezdrowy. Aby Spółkom 
nowo założonym i początkującym, lub w trudnych 
warunkach się znajdującym ułatwić rozwój, wyzna­
czyła pierwotnie Rada nadzorcza kwotę 100.000 
mk. do dyspozycyi patrona dla popierania dogo­
dnym kredytem tych Spółek, które na to zasługują. 
Kredyt ten bywa udzielanym na podstawie akcepta 
Spółki, który należy odnawiać co trzy lata, wzglę­
dnie przy każdej zmianie w zarządzie Spółki. Pro­
cent od pożyczek tych oblicza się po 4 1/* i opłaca 
się kwartalnie z góry. Spółki, chcące korzystać z 
..ego kredytu, winny się zgłosić z wnioskami do 
patrona, który donosi zarządowi Banka o wysoko­
ści przyznanego kredytu.

Na podstawie uchwały Rady nadzorczej podwyż­
szył zarząd kredyt ten w r. 1904 do 200.000 mk. 
i zamierza go dal oj stopniowo podwyższać w miarę 
przybywania nowych Spółek

Użyteczność Banku dla Spółek nie ogranicza się 
j’edynie na udzielaniu kredytu Spółkom — aio przy­
nosi niezaprzeczone korzyści tym, którzy posiadają 
w Banka dogodne miejsce do przejściowego losowa­
nia swych chwilowo zbytnich kapitałów, nie dają 
cych się na razie zażyć do udzielania pożyczek. 
Od kapitałów tych, piatnych każdego czasu, płaci 
Bank Spółkom 4 prc., obliczając procent od skła­
danych pieniędzy od dnia następnego po złożeniu 
kapitała, oa kapitałów płatnych za jedno-, dwa- 
lub trzymiesięcznym wypowiedzeniem płaci Bank 
opółk >m stale, 4'/to> 4"/to» w zględnie 4 3/io Proc- 
za pótrocznem wypowiedzeniem 41/, proc.

Jakkolwiek rozwój Banku jest „dosyć pomy­
ślnym” . to jednak kapitał zakładowy Banku wyso­
kości 3 milionów wobec mk. tej sumy, jaką Bank 
operował, jest niewystarczający. Ks. patron jest 
zdania, że fundusz rezerwowy podwyższony być wi­
nien co najmniej do 10 milionów.

Tej ostatniej kwesty! nie rozstrzygnięto jednak 
na zgromadzeniu, a wybrano jedynie nowy zarząd.

Kronika lwowska.
Lwów, 18 kwiatnia.

Z Bady szkolnej krajowej, w  czasie nieobe­
cności wiceprezj denta krajowej Rady szkolnej dra 
Dembowskiego, zastępować go będzie raaca namie­
stnictwa p. Bnkowczyk.

Z politechniki. Celem obsadzenia zwyczajnej 
katedry matematyki, rektorat rozpisuje konkurs 
z terminem wnuszenia podań do końca maja 1908.

„Rada narodowa", jak donosi „Gaz. Nar.” , od­
będzie się we środę, 22 b. m., o godz. 4 po połu­
dniu we Lwowie. Na porządku obrad: sytuacya 0- 
becna w kra^u.

Dwa samobójstwa we Lwowie. W  ulicy Pod­
zamcze I. 9 odebrała soDie wczoraj wieczorem ży­
cie szwaczka, Kazimiera Winniczówna, licząca lat 
30. Samobójstwo popełniła w czasie, gdy jej matka,

z którą mieszkała, wyszła maglować bieliznę. Po­
wodem targnięci*, się na życie była .linie rozwi­
nięta cboiubs płucna.

1 Drugie samobójstwo spełnione zostało przy placu 
Strzeleckim 1. 2. Tam z II piętra rzucił się na 
bruk podwórza dwudziestoletni chłopak, zarobnik, 
Józef Ka] zmam Powodem samobójstwa było przykre 
zajście z ojcem, kłóry przyszedł do domu pijany 1 
począł wyprawiać żonie awantury. Józor, który ma­
tkę bardzo kochał, wystąpił tym razem stanowczo 
przeciw znęcaniu się nad nią i puwiedział, że je­
żeli ojciec nie zaprzestanie kłótni, to on się zabije. 
Ojciec miał mu odpowiedzieć drwinami, a rozgory­
czony chłopak skoczył natychmiast przez okno i 
zginął na miejscu. Gdy brat jego dowiedział się o 
tem samobójstwie, chciał również rzreić się na tru ., 
ale go sąsledzi wstrzymali

hepertoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „B-.kcyle miłości” ; wieczó'Vflfin?lł W<j(WlroM " -  —

„Szkoła” ; wieczór: „Czar
„Wesoła wdówka'

\A poniedziałek po południu 
wilca”.

We wtorek po południu;
„Wesoła wdówka” ,

Wo środę: „ŚwiętoBzek”.
W e czwartek: „Mignon” .
W7 p ąte», „Gdy nmarli obudzimy się”.
W sobotę po południu: „l\opciuBzek“ ; wieczór: 

men”.
Wr niedzielę po południu: „Miłość czuwa” ; wieczór: 

„Czar walca”.

„Jaś i Małgosia” ; wieczór:

.Car-

lun
(Telegramy '„Nowej Reformy" z d. 18 kwietnia.)

Prasa wiedeńska 
o  w y k u r z ę  a a m k  F ic -fe r

Wiedeń. „N F. Presse" pośWięBU długi arty­
kuł obsadzeniu stanowiska namiestnika w Ga- 
licyi. Dziennik wskazuje, że wśród kandydatów 
znaidnją się osobistości, znane w życiu pubii- 
cznem, k t ó r y c h  n a z w i s k o  o z n a c z a  pro­
gr am,  są jednak takie nazwiska, których nie 
można pokryć milczeniem, albowiem wskazują 
one na j a w n e  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y ,  
zapowiadają p o l i t y k ę  o d w e t u  w o b e c  
R r s i n ó w .  Rząd centralny nie powinien do 
tego doDUŚcić Polityka odwetu bowiem nie tylko 
dla Galicji, ale i dla państwa mogłaby spro­
wadzić zle następstwa. Namiestnikiem może zo­
stać osobistość, któraby zdołała rzeczywiście 
doprowadzić do  u s p o k o j e n i a  k r a j ą . a  
nie działała uspokająco tylko o tyle, o ile otrzy­
mał? w tyra kierunku poiocenie. Obecnie pa­
nuje w Galicyi spokój, ale jesfto spokoj przed 
decyzyą. Gdy nazwisko następcy hr. Potockiego 
będzie raz znane, w samem nazwisku zawartą 
będzie kwestya. czy bedzie spokój, czy burza

W  innem miejscu „N. F Pres.se” podnosi, że 
szanse kandydatury hr. G o ł u c h o w » k i e g o  
są wątpliwe; niewiadomo, czy chciałby on 
objąć tę godność. Jako poważnego kandydatt. 
uważa „N. F. Presse” B o b r z y ń s k i e g o ,  
którego zalety dziennik ten podnoś:.

Eandjdatara Jar- FoincłiowsklegOr
Wiedeń. Rzymski boresDondent „N. Fr. Pres 

se" zamieszcza rozmowę swego korespondenta 
z byłym m nistrem spraw zagranicznych, hr. 
Agenorem G o ł u c h o w s k f  m,  bawiącym obe­
cnie w Rzymie, a mieszkającym obecnie w ho 
telu „Regina". Zapytanie korespondenta, czy 
prawdziwe są pogrossi o jego kandydatuize na 
namiestnika, wywołało pewne zdziwienie hr. 
Gołuchowskiego, który zawołał:

—  A więc i do mnie po długach naradach 
znaleziono drogę?

Potem dodał h Gołuehowski:
— Naproznol Świat polityczny jest mi teraz 

zupołnie obcym. Cieszę się pięknościami Rzy­
mu i dobrze zasłużonym spoczynkiem, którego 
nie myślę sie zrzekać. Pogłoski o mojej kandy­
daturze są nieuzasadnione. Nikt rai nic nie ofia­
rował, ani się nie zwracał do mnie z zapyta­
niem, czy chciałbym objąć spadek do hr. Po­
tockim. Gdyby się do mnie odniesiono, odpo­
wiedziałbym: j e s t e m  o s o b ą  p r y w a t n ą  i 
t a k ą  p r a g n ę  p o z o s t a ć .

Stalin! wetec kandydatur,
Wiedeń. „Die Zeit" zamieszcza artykuł posła 

Eugeniusza L e w i c k i e g o ,  szwagra Siczyńskie- 
go, domagający się, iby namiestnikiem Galicyi 
został t y l k o  u r z ę d n i k .

Mtttzu i itgraliiiM
( M t o ś c i  JwRe f o r m y "

z dnia 18 kwietnia.
Wiedeń. W  piątek 24 b. m. o godz. 11 rano 

odbędzie się w kościele 0 0 . Zmartwychwstań­
ców uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarłego namiestnika Andrzeja hr. Potockiego, 
urządzone przez Polonię tutejszą, z ks. Lubo- 
miiską na czeto.

Rzym. (Ag. Stefaai). Jak „Tribuna” donosi, 
włoska esKadra morza Śródziemnego utrzymaia 
rozkaz skoncentrowania się w Gaeta. Dziennik 
nie podaje jednak żadnych szczegółów o celu 
tego zarządzenia.

Aehrenthai i place oiśo«irskie.
Wiedeń. „N. F. Presse” denusi o zaostrzeniu 

się sytuacyi w sprawie p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  
o f i c e r s k i c h .  Minister Achrenthal dotrzymał 
ściśle przyrze :zenia. danego delegacyi austria­
ckiej, iż delegacye będą w maju zwołane i pod­
wyższenie płac oficerskich n a s t ą p i ,  u jeśliby 
me nasfąpiło, to minister Aehrenthal poda się 
do dymisyL

Epicjtaista ty h .s n .
Budapeszt. Ze Stemamanger donoszą: Epide­

mia tyfusu szerzy się w sposób zastraszający. 
Racia miasta na nadzwyczajnym posiedzeniu 
uchwaliła wezwać profesora Uniwersytetu 2 Bu 
dapesztu celem przedsięwzięcia potrzebnych za­
rządzeń. Dla zapobieżenia się szerzeniu epidemii 
uchwalono także powołać szereg lekarzy epide 
micznych, Ć w i c z e n i a  w o j s k o w e ,  zapowie­
dziane na maj, o d i o c z o n e ,  wszystkie s z k u ­
ty z a m k n i ę t e  na m i e s i ą c .  Ulice rrnsta 
są jakby wymarła. Wszelki ruch i handel sta- 
gnują.

G!c&y prasy o mowie IzwcIsLIeąo.
Petersburg. Dzienniki omawiają wczorajszą 

mowę min Izwolskiego w artykułach wstępnych.

dając ogółem wyraz zadowoleniu. „N. Wreruia* 
między innemi pisze, że naród rosyjski stara 
się wszelkiemi środkamf o dobro braci Słowian 
w Tnrcyi. Dziennik domaga się przyjęcia an­
gielskiej prouozycyi w rosyjskim projekcie w 
kwestyi macedońskiej, nr co bezwarunkowo 
Francya i Włochy się zgodzą Zgodc. Auslryi 
i Niemiec zawisłą jesl od dyp1 oma tycznego taian 
Izwolskiego.

fto«y|8kL generalissimus*
Petersburg. Jak dzienniki donoszą projekto­

wane jest zamianowanie generalissimusa wszy­
stkich rosyjskich sił lądowych i morskich ktoh 
remu także podlegać będą ministrowie wojny i 
marynarki. Ogólnie jako kandydata nn, to sta­
nowisko wymieniają w. księcia Mikołaja Miko- 
łajewicza

Bfilow w Rzymie,
Rzym Książę Bulów odbył wczoraj konferen­

c ję  z Titconim.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A f t E & Ł A K E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji),

W delikatnym wieku dzieci grożą
maleństwom liczne zasiapnięcla wskutek zabu­
rzeń w trawieniu Najlepsza przed iem och ro ­
na jest odżyw ianie dzieci m ączką » K u f e -  
ke « ,  która posiaaa wszystkie własności, 
jakie pow inno mieć należyte pożyw ienie 
dis. dzieci; jest łatwa do strawienia, nad­
zw yczaj pożyw na, w pływa korzystnie na 
rozw ój mięśni i kości, zapobiega  n ieżyto­
wi k iszek, biegunce, wym iotom  i usuwa 
jo  i t. d. - D e r  t i d u g l i n g «  (?Niemowlę*), 
pouczająca broszurka, do  nsbycia  za da i- 
mo w handlach tę m ączkę sprzedających  
lub u firm y R. Kufeke, Wiedeń III.

Podziękowanie.
Panu Stanisławowi Łnmato wieżowi za gorli­

wą pracę przy udzielaniu nauk7 buchalterii ku­
pieckiej na knrsach wieczornych serdeczne po­
dziękowanie składają W. Rozubek, H. Uimianer. 
L. Gottlieb, M. Zelnik, A . Bator, E. Ehrch, 
M. Perlberger, Hermar Pauzer, Karjl Romański, 
J. Pauzer. S Czechowicz.

2203 K , W ujnarski A ., K lein b eięer .

w szędz ie  do n a b y c ia  po  
7 cen tów ; 

prenum erata r o c z n a :  
l  złr. 80  ct. z przesy łk ą .

Redakcya: Kraków, ul. Powiśle i. 2.

FLlfiT nr. i
A d P l a t  P r  B l i O O L F  F K U H L I N G

' przeniósł swe biuro do domu 
przy ni. Wiślne] 8 w  Rnkowlo, 1 p.

iiynnBKC Liliana pokoje en pension 8— 12 kor. 
Oil.Oi lilii Wodociągi, - Kanalizacja. - Telefon

m  J ó z e k  u t o g & i ł i i s
e. prymarynsz szpitala krajów ego św. Łaza-zr 

przyjmuje od godz. 2— 4.
Kraków, Wielopole 1 4. Telefon nr 619.

Kryri ca Z otwarciem sezonu kąpielowe­
go 16-go maja przyjmuje do swe­

go pensyonatu „pod Wisłą” zarówno całe ro­
dziny, j?k  i pojedyncze osoby.

E m iila  B u rz y ń sk a
wdowa po prof. Uniw. Jagiell. 

Do 15 maja Kraków, StudencKa 1 23, nastę­
pnie w Krynicy. • 2201 1 3

Do numeru niniejszego dołączony jest ilustro­
wany okólnik pierwszorzędnego w świecie uz- 
drojowiska borowinowego w Francensbarizie 
(w Czechach). 2200

REUMATYZM, GOŚCIEC, ISCHIAS. 
POSTRZAŁ, BARCIE W CZŁONKACH I T. D.

leczy dzisiaj każdy lekarz 
::::::: środkiem Mra T. Paraskowicza :::

j m m r
Po jadnem zaótodowaniu znikają wszelkie bóle. 
Wypróbowany i w użyciu we wszystkich kli­
nikach, aptekach i w prywatnej praktyce b irds o 
wielu lekarzy. —  Dostać można W każdej 

I aptece kopertę za 50 h.
I żądać tylko Mra T. Paraskowicza RHEUMGNU. 

713 4 5 Sprzedaż hnrtowna:
Rudolf Weiss, Wiedeń, XII 2. Telefon 4421.

£7 Tańbu&z Itsieóskl
specyalist? chorob dzieci

przyjmuje od godz. 3— 4 po południu przy ul.
Karmelickiej 6. Tel. (518. 1785 4 10

D r  ( D ł t M s  h i i f c z y U s & i ,
były sekundaryusz szpitala św\ Łazarza, ordy­
nuje w chorobach wewnętrznych od 3 --4  do 

południa. Ul. Sienna 7. Telefon 617. '

G im n a s ty k a  h y g le n k z n a  d la  d z i a d ,  

L e c z e n ie  s K r z y m l:J  k r ę g o s łu p a ,  c h o ­

ra ł) s ta m b ld  1 k o k i

Z a k ł a d  kiewicza Nr 9 —
tel. 796 —  otw arty  od  g od z in y  9 — 1 i od 4— 6.

Dr Merz. Dr Starzewski. Dr Wachtę!
U 00 5 0

HunyadIb nos
SjLskekuera nafcr&ina woda gorzka.
Łagodnie ruzwalniająoa. Wyborna przeciw za­
twardzeniu, zboczeniu w trawieniu,  ̂ noiskov:i 

w żołądku i t. d. Ł ”542 16 20

T o  u le d z le l i  - J u l  n a s i p r z o a k o w m .
Kiedy sok idzie w górę i cznć wiosnę w człon­
kach, wtedy jest zdrowie narażono szczegól­
nie na wielkie niebezpieczeństwa. Trzeba więc 
być też szczególnie ostrożnym, a do tego na­
leży i to, żeby nr, przechadzkami od czasu 
do czasu wziąć do ust prawdziwą Bodeńską 
mineralną pastylkę Faya, żeby używać praw­
dziwych sodeńskich pastylek Faya, jeżeli się 
me czujemy zupełnie zdrowymi i obawiamy 
się kataru, ażeby przeaewszystkiem każdą do­
legliwość przewodów oddechowych l eczyć  
prawdziwemi sodeńskiemf pastylkami Faya. 
J akie leczenie nie jest drogie, gdyż pudełko 
pastyleb kosztuje tylko 1 K 25 h, a mużna 
ich dostać w każaej aptece, arogueryi i 
skiadiie wód mineralnych. (383 2 2)

Dr Pelczar
b, długoletni lekarz zakładowy, ordynaje nadal 
W-Truskawcu, Wilia Zofia, z dniem 15 maja.

Nr telefonu 3. 2172 1 3

Z początkiem loku szkolnego 1908/9 otwieram 
w Krakowie w Rvnku głównym, L 17

Dryuatn^iiniiiizrd^nKKi?
początkowo o czterech najniższych klasach. Liczba 
uczniów jednej klasy będzie OKraniczoną do 2 0 , a 
najwyżej do 25. —  Bliższych szczegółów udzielam 
piśmiennie lub ustnie w mieszkaniu, l

przy nlicy Bptorego L. I, U  p.
Siasisłkw Jawcrsui,

(2.024 3 4) em. prof. gimnaz.

n a j l e p s z e  Są  d o  m y c ia

M Y D l d A
p r z e t ł u s z c z o n e  h y s i e n i c z n e
(udeiikatniają skórę i chronią ją od wpływu 

temperatury) 1867 8 0
wyrobu M. MALINOWSKIEGO w Warszawie.

W Krakowie do nabycia Apteid: W. Grabow­
skiego, F. Grajewskiego, K. Wiszniewskiego; skła 
dy: Banaka i S-ki nl. Szewska, J. Linka ul. Sław­

kowska, Reima I S-ki linia A-B.

M O B U e
„Warszawianka" pensjonat 
cały rok otwarty. — Cena 
od 3 do 5 złr. —  Od kwie 

mia do lipca ceny zniżone. 2062 4 1?

(mia mmi lii mMMw i oliierSw
Reprezentacya dla Galicyi: —  Kraków, ulica 

Wrzesińska L. 1 1676 7 7
udziela kredytL towarowego bez moccntu. iondyktu, rę- 

czyciela lub policy.

Jazda dla przyjemności Austriackiego Lloyd? 
w Tryeście, jak ogłoszenie nr dalszej stronie.

ii
w Zakopanem otwarły ca!y rok.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana­
lizacja, wodociąg, no wo u-ządzone łazienki Cena 
od 8 K dziennic wzwyż z carem utrzymaniem 

ProspeKia na ząuanie. 26 53

£ o a b  n y p a l o n t g o  k o r k a

H a n cem  
B e a U t t r  

Ś w i n i a

NAJLEPSZY i WZMACNIAJĄCY ŚRODEK UŻYCIA
ula zdrowych i chorych, wpływający szczególnie 

dobrze na trawienie

z g sM c  z u p e łn ie  K om cK  fr a n c u s k i.
T o  ?ą  z n a n e  w y b o r n o  w ł a ś c i w o ś c i

1 i SINIAKÓW
słynnej od dawna fabrycznej firmy

lró£ Keg!*vl&li istvan uM.
PRCMONTOR

Dostać można v rszędzie. Dostać można wszędzie.
2 1 0 4  3 3  _

Euriia £e!egrafiCEii8r
Wir leń, 18 kwietniu. (Giełda południowa.)
Mark' 11763 Kenta majowa 97-60. Renta koronowa 

węgierska «3 6? . Ak -ye uustr. źakł. kreu. 635'— . x,Kcye 
węg. naiJ kred. 742-50. Akcye Anglobaiiko 298-30. Al oye 
Unionuanku 541-—. Akoye Bankvereinu 328 00. Ak«ye can- 
derbankn 434 50. Akc.,e kolei państwowych 68150 Lom­
bardy 136 60. Akcye kolei ElbeKhal 428-— A seye fabryki 
uroni 659-— . Akr-e tytoniowe 410'75. Alpiny 688 50. 
Hiir>vMaranyi 634 OC, A*oy«i praskiego Tow. żelaznego 
2675'—. Losy tureckie 187-75, RuDle 252-—.

Usposobienie ustalone.
Berlin. 16 kwietnia. (Giełdi po-anna.)
Akcye kredytowb 199-—. Tow ayskontowe 176"—, 
Usporobieniu spokojne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowe; 
w Krakowie,

t  18 kwieti ia (goaŁ 1 w południe.
I. Waluty.

Rnble papierowe.................................
Marki —  .................................
Franki papierowe , . - . , • -
Dwudzie.tjtrankćwki w rioob , . .

II. Ll-^ zastawa®.
5•/ Listy *~3tawne "rem. Banku aipot 110 — 111 —
4;/*•/, Listy Hwtawni lianku hipot . . 99 50 IGO 6G
4% ■ « n „ . . .  94 60 96 50
4% 7 , Listy zastawne Banka krajowego 100 — 101 — 
47. T. » »• » „ 94 75 »5 75
47« isty zaat. gal. Tow. kred. lien nwok. 90 75 97 75
47. „ „ „ „ 41-1.1. 97 50 98 50
4*/. a » „ „ „ „ 61-letn. 94 — 95 —

Ili. Obilaacye I pożyczU-
4°/, GJicyjsirie obligacye propin-oyjne . 97 75 
47 , Puzyczka krajów I  f  r. 1793 . . . .  75
401 miasta Lwowa . • . -  *0
..;* ./ rn.lt.., -.tb pomnnalne Banko kraj. 100 — 10’  —■ o w v““ t> * 7R OB -7R

płaci 
251 21 
117 80 
95 40 
19 08

żądaj i, 
252 25 
117 80 

96 — 
19 18

98 75 
9S 75 
93 25

47, kolejowe........................... 94 75 95 75
IV. L o 3 y

Lo*y miuta Krakowa....................... .. 116 -  128 —
V. Akoye

Akcye Bankn Supt ;czu igo we Lwowie . 668 — 674 -
» kolei Lwyw-CLarn.v„oe-Jassy . . 667 — 670 -

W szelkie środki flo z a p iM M  1 tiM m U  POHHŁ i m t ± -----------------
n . j t r w a l s z ą  giaznre t e z i y n a w a  glazurę s p i r y t u s o w y - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
P r ę d k u  scinęcB J isoJ e iiffl,- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - n i ż  w s z ę d z i e
opbcyAlna masę francuską flo D0S2(lZek i 40 liDOlfiili, SZCZOffi ÓO frOtCrOWSiua.

n .  1 Skład apt, „SANbfl"" Z o a > o iilb  posty, t r e i y ,  ' M i  a n e r y i  i  fra io w e  io  o M  
S zczotti i ściercczti 4o czyszczenia t y t o .  Wszelkie posty, proszti, mydła, «•  
do czyszczenia s r e t o ,  metali i  sprzętów nomowycli. Wysyłki na pro-

—  Kraków, Długa 1. 16r —  wincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie.--------



Nr, 1*5. N O W A  R E F O R M A . Sooota 18 Kwietnia 1&08.

e g o

p r ^ y p r a w n tego rodzaju v yrobów

z k r z j i c m  w  g i.'I» fd z le  fg g *  bardzo wydajna ostrożnie przyprawiać!
Proszą źąaae wyraźnie MaGGI’*®4 przyprawy do zop, zuazac na powyższy znaczek ochronny i sirz&dz slą przed naśladownictwemf S04«

r.lACJWilfl SUKIEN PAŃSKICH
8 PRISEl W KRAKOWIE, UL GRODZKA 23, II. P.

 Prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się
WPariom na wiosenny sezon. :: Wykonuje kosl-yumy angnelskio 

Dziękując za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
‘ z szacunkiem K «SOU 9 4

'emeat i Gips sztu- 
katersKi i murarski.

Wapno hydrauliczne.
Antimemuon.

Karbolineum.
Teatury smołowe do 

pokrywania dachów
Smołowi*1'* gazowy i 

drzewny.
Farby na dachy.
Fkrly do fasad.
Lakiery du kapeluszy

słomkowych, 
orodki do czyszczenia 

plam.
Farby do nranek i ma- 

teiyj.

p ó lk a , E raliów ,
polecają po cenach na,uiniarko wańózy cli:

R y n e k  3 7 , 
lin ia  4 -B .

P r z y b o r y  d a  s t e r  s p o r t o w a  c n s te ls ft ie li

, „nr, „fi lir
oraz

P r z y r z ą d y  g im n a s ty c z n e , o g r o d o w e . H u śta w k i.
B a lo n y  i p i łk i  g u m o w e .

H a m a k i d la  d o r o s ły c h  d z ie c i . —  P r z y b o r y  cTo 
r y b o ło s iw a . Nowość ^ B ja b o lo ^  najnowsza gra i zahawka.

Cenniki na żądanie dam o i opłatnie. ,

Perfumy. —  V odę kolouską. —  Mydła toaletowe. —  Fudryj —  Wody i olejki do wiosów. —  ńrouki
do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. I90a l 9

Farby olejne do uzy 
d a  gotowe.

Farby olejne do podłóg

Farby lakierowe, szyb­
ko schnące.

Lakiery bursztynowe 
i spirytusowe do po­
dłóg.

Masą wosaową do za­
puszczanie Dodłóg

Masę francuską do za 
puszczania posadzek.

Lakiery, Kremy i Pa­
sty do odnawiania 
i odświeżania żół­
tych, popielatych i 
czarnych bucików.

■ r a m i n n

malarz

(p K r M e ,  Czirrnomieisk: 3,
podejmuje się malowania kośdełów w 
różnych stylach, farbami olejnemi, kazei- 
noweml i "klejowymi; podejmuje się ró­
wnież malowania i lakierowania dizu i, 
okien, portali, fasad i wszelkich robót 
w zakres malarstwa wchodzących.

Dziękując za dotychczasowe względy 
polecam się nadal Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Wnym Pp. Architektom, 
Budowniczym i P. T. Publiczności.

Przyjmie dwóch chłopców do praktyki.

ojywaielks n. Psdsorza
zmarła -inia 17 kwietnia b, r. w 

73 roku życia. 2264

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w niedzielą 19 b. m. o godzmie 
11 przed południem z domu żaio- 
by przy ul Salinarnej 27 wprost 
na cmentarz izraeb cki w p odgóizu.

O s t r z e ż e n . e .
Za syna mego Władysława Makow­

skiego żadnych długów nie płacę.
Luawik Makowski.9981

Kandydat
z egzaminem sędziowskim poszukuje 
miejsca w adwokaturze lub netaryacie 
Zgłoszenia z podaniem warunków przyj­
muje z grzeczności p F. S. Malarski, 
Lwów. Piekarska 28. 22f>2 i  8

w ; >  m o .  j a i m o .  w m o .

Wina gwar. naturalną litr od złr. —’40 
Koniak francuskiej marki

cała fla sz k a .........................złr, 160
Śliwowica oryginalna bośnia­

cka, cała fla3zka . . . .  złr. 1-10 
Rum Jamaika, cała flaszka złr. 115 
Szampan »Carte Blanche* 

cała f la s z k a .........................złr 210
2076 4 4

KESŻfcNKl COŃ&UCE SEBBaT.

112Ł £ 5

2 0 0 0  k e r o u  te j paóii
która po ożyciu meg<

K B F H 1IT P R Z E C I W  P rE G O J tt
nie straci zarówno piegów, jak i plam wątrooianych i opalenia, jakut i 
wszelkie jo płeó szpecącego iabarwicma. Ceua 4  K ,  za zai. K 4-S5.

ROBEMiT FISCHEfi*
doktor chemii i  kosmetjK,

Wiedeń, I., SaIvatorgasse 11 .

F i l i a  e. L - u p r z y w .  G a l i c y j s k i e g o  A k c y j n e g o

OddEikfł Kasy Zaliczkowej
z wchód od ul. Brackiej I. 1,

udziale kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp,
z a lic z e k  z a  s k r jp t e i i i  d łu ż n y m

na spłatę w  ratach tygodniowych, m iesięcznych lub kw artalnych.

Udziela również 
z a lic z e k  n a  z a s ta w  k o s z to w n o ś c i

(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 129& 6 o

lift • li Ł 25
n a p r z e c iw  cd w a ch u .

Na czas od 1 maja do 1 października
b. r. handel przen iesiony będzie na

U l .  S Z U M S K Ą  2 3 .  C E K l i lK I  i  PRÓE1I C S A i l l
ł,

w ^ ^ o .  ' i s r Ł : « = r c i .  w i n o .

Jodynie prawusiwy {rat tyłka
119

z zieloną z konnicą .ik o  c — ltm ochron: co. 
Vy.yta giî  najmniej 12 'S lut C/l lab 1 paten­

towaną flasz! n famńijiią d( podróży za 5 K. 
Optuio-wania nic liczy się.

i i®  iii m m
Wysyła się najmniej 2 dawki za K 3*60. Opa­
kowania me liczy ■tę. Wazedzie uznane za naj­
lepsze Środki dOIflOWe ptz*ciw dolegliwościom 
ioiądkowjm, zgadze, kurczom, safle-

gmienia, zapaleniom, zranieniom, ranom 
Zamówienia Inb przekazy ł ienięint adresow i; 
* THIEśRY, Sefiutzengel Ai.othefer jn Pwgrsda 
b. " c jtk .h . Skład praw.s w ndidej aptece. 

2245 1 3rł

K O fllfl 3 E 8 $ ;
tytułem głównych wygranych w

9  ciągnierrarh na rok 9
dają naa-ępująćc trzy oryginalne losy 
Włoski los czerwonego krryźa.
Serbski państw, los tytanowy.
Los Jo8Ziv „Dobrego serca“ .
Nftjhliiisee Łriy ciągnienia już dnia

1, 14 I 15 maja 1908.
Wszystkie trzy >rygina'ne i osy ra­

som za lutówkę 7 8 ‘dO K lub na
31 rat nrtesięczn po K 3*—,

Każdy los zostaje wyciągnięty.

Generalne zastępstwo: Kraków,. Wrzestńska 1. 1001 21

©
0
0  
0

M ie l

  Już przesłanie pierwszej ratv
sapewnm natychmiastowe Tyłączno 
p-airo gry ui oryerinałne losy przez 
władzę kontrolowane.

Wyka z losowań 
Mercur*- za d 'rmo.

„Nouer Wiener 
2195 1 ó

E  t jr wy dany
O T T O  S P fT Z ,  U i c d e ń ,  ł.. Schott enrlna tyUo -̂ j g

rog Gonzaoaąasse

iff ■  i 4-J

©
©
0

D la  m a ją c y c h

Kailsbadikie suchary na wódzia znak „SPRUDEL".
Prawdziwe tjlbe z iroim raaKec? ocarr myc. (łto-so1®
M ają na sk ła d z ie  w  K ra k cw le : A. Mazanek, Linia i-B , 39; Leon Bałuk, Garbarska 12; 

Jan Kręcina Piać Matejki 9; Jan Michalik, Cukiernia Lwowska; Eustachj Chronowski, Grand 
Hotel, w  T a rn o w ie : Jan Wróblewski. W B o ch m : Mirochna Wojciech. W  lUrOiUwObl Miron 
Lunę, apteka,^. W S b o łszr  nad S try je m : C. A. Wagner.

^ D tiistack, g d z ie  n iem a je s z c z e  sk ład ów , u rzą d za  tdę |e na ty cz e n ie .

m t M m  m a .  p a s i ą p . ,  j ó s e f  i & .  s e b u n i s ,
e. i k. nadworna piekarz, K arlsbad . 1710 8 8

©
a
©
0
0
0

m m m m m m m

R. CLaHZEćRR
C  T C W I t  „

3 (Edprzenw gł. gamy;
poleca gramofony marki 
„Aniołek14, wielki w jbór 
płvt najnowszych zdjęć, 
maszyny ao szycia, ro- 
wory i części składowe 
po cenach fabrycznych.
Reperacje wykoDuje się 

szybko i dokładuie-

Były kościelny
żonaty, bezdzietny, poszukuje odpowi Iniego 
zajęcia. — Zgłoszenia Jan Wiórko, u' Zantuj- 
skiego, Zakopare. 2216 1 8

P l e c i ą d ® ©
na 41/ ,— G1/»t/o w stosunku iokv w każ­
dej wysokości dla każdego, także dlr ^iń, 
do zwrotu w ciągu kilku lat. Pożyczki 
hiooteczne, konwersje I, II i III miej­
sca do 75°/„ wartości Zaliczki na losj 
papiery wartościowe do 90°/0 wartości 
kursu. —  Miejsce Zgłoszeń: Adalbert 
Thein, Bankreprasentant, Budapest, VII., 
Rottenbiller-utcza 54. (Korespondencja 
miemiecka, marka na odpowiedź).

221o 1 6

P n M i l i i i s S i a d i
do futer, ubrań, mebli, jakoież do całych 
magazynów towarów bławatnyeh i t. p. 

wysyła

M A TTA ITW Ę
w pakietach 4 l/i klg. po K 3'60 opła- 
tnie za pobraniem.

22431 o . Dioguerya w Żywcu.

do sprzedania w Lnd winowie i z ło m u  i c k !  
„ I T e s e r o w e  s m a k o s z e 44 DołkowsKiogo 
V\ iadomość; A. Malicki, ul 4w. Gertrudy 1. U 
■w Krakowie, partei, od 12—3. 2108 2 10

I d e a łe m  pań ]est piękna barwa twarzy, gdyż 
tylko matowa i arystokratyczna cera jest zna­
kiem prawdziwej piękności Przez użycie kremu, 
padru i mydła Simon nie ma się ani zmarszczek, 
ani wyprysków, ani też czerwonych plam, lecz 
zdrową i czystą skórę twarzy. Żądać tylko pra­

wdziwych wyrobów. ais b 12

P O S A B Z E K
E  Ę B O W \  C H  w rsz  z  Komplotnem ułożeniem  dostarcza

ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGR3K (Kraków, Basztowa 27).

H O T E I. SAHS -  c c r c r
Lwów, nL Stajnochy 5 (boczna u l Sykstuskiej i Kopernika)
pod osobistym zarzadem właściciela M. Danka. Poleca swoi z największym kom 
tortem urządzony H o t e l  pokoje jasne, elektrycznie oświetlone. Czystość nad­
zwyczajna. Obstuga skrzętna. Ceny bardzo umiarkowane. O łaskawe popaii.it.

mego przedsięDiorstwa upraszam 2168 1 3

M. DANK, właściciel hotelu.

6RAH0 PRIX, P0WSZE2HN/. WYSTAWA PARYSKA 1890.

K & J i i p y  p t y n  r e s w t u c w m u
c. I k. uprzyw. woda do mycia koni. Cena flaizki K 2'80.

Przewło od 40 lat u źyr- n; w stajniach 
nad-romych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania p.zed w.elkiemi natężenia­
mi 1 do przywrócenia sił po wielkich na­
tężeniach, przy sztywności ścięgien itp. 
uzdolnić konia do nadzwyczajnych czrn- 

noś.i w treningu. -  
x Ewizdy piyu K-estytiiiyjny 

tu zmienia u&v r  nieta | opakot ania ochr słone. 
Prawdziwy tylltc z obok znajdującym zię 
znakiem 1 jhronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogucrract. — 
Illustro sane katrlogi gratis i f.ranko. 

Główny Skład F ra n ciszek  iu i  S w fv\a. o. i ». anstr.- rąg. k rumuński 1 kiRąił. hułg. 
dostawca nadw, aptekarz obwodowy w Korneuburgo pod Wiedniem. 90fi 9 30

HEirYK CATTNEr.
jipzedlieTii B r a c ia  Isc o w lte c h .

f i R r w s z o r z ę d n y  i h h m  n b l o i t o  m ę s k i c h

K r o K fio , R y n e k  1 . 1 2 ,  p o r t e r

poleca

tanie trwałe i eleganckie sezonowe ubrania męskie oraz mun­
durki i płaszcze dla P. T. Studentów w wi dkim wyborze 

po cenach nader przystępnych. 1727 a 10

t e .  Wy

jrogtktuw i prtUt K’i?uszjt!i ppsitkith

liî ikii i
na ubrania do polowania, dla leśniczych, turystów, jakotiź 
próbek wszelkich materyj mody aa nb ania męskie i dla 
chłopców, na zarzutki, nlstry, od najtańszych aż ic najwy- 
tworniejozycli gatnn ów — od znanej z rzete'ności pierw­
szej i  największej lirmy mającej lodeny 2103 2 0

t l i f t c c n t e y o  O ^ la c k s
C. k. nadwornego dostawcy sunna —  Uran, Murgasse 916 .

pin w iak ii- i t & k n i a  S k o t n i c k a
Kr>akó«r, Szewska 1. 2.
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S Ł Y N N A  W  S W IE C łE  W Ó D K A
ESpfl

l i r m y  F R  A T E L U  B R A N 0 A ,  B S B B i A N G
jedynych i wyłączrych posiadaczy tajemnicy pr yrzz dzania tt 113 14*

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z A  W  Ś W I E C i E  W Ó D K *  Ż O Ł Ą B K O W i Ą

Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u Józefa KuczmierczyRa; Zofii Aksmajfc; Karola Wołkowskiego, 
- Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: M. Czerw.ńsxi, ul. Straszewskiego 9

B ib E t i i :  c o  p a p ie r o s ó w  
i  t u t l : C o  p a p ie r o s ó w  9 9 i o e

66 1478 7 8Dostać można u

S a m u e l a  S c h e u e r a  w  K r a k o w i e .

F A B R Y K Ę

Nmiejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że otworzyliśmy w Krakowie

K O L E J E K
I  R O N S 1 R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C F

W Ą S K O T O R O W Y C H

i wyrabiamy: tory stałe i przenośne, wózki żelazne i drewniane, tarcze obrotowe, zwrotnice, panewki, os*e, 
kołka, taczki żelazne i drobny ma tery ał — Wszelkie konstrukeye żelazne, ogrodzenia siatkowe^ bramy, furtki,

słupki. — Reperujemy szybko i dokładnie wszelkie maszyny.

3 8

Biuro babryki przy Biurze Technicznem ^BNIYERSIIM*, KrakóWj Basztowa 19.

Z poważaniem

I I I  l l l l l t l  I K O I
«y. M IE C Z K O W S K I I S K A .

Zakład pierwszorzędny. Z a k ł a d  p l e i - w  s z o p z ę d n y .

c . I k . K a d w o r ita  sz tu czsia  la r b ia r ii la  i c l ic a iic z a a  p r a ln ia
( l l f i f lW I  K i l  f r i f M © A P 33P 0B Y , UKIFOSMÓW, FIHAHEK i r A T r S ^ J  f l i f t e m  K l t P f a ‘ #

t f j y M C i l l  W T ^ L F IS S C  RODZAJU CAŁYCH f PNP3UTYCH. tYJ ^ l Ł l I l  i l U ^ U
W/aane składy fabryczne: K u r a k ó w :  £ y l f e o  p r z y  w l i c y  s w .  K r z y ż a  1.  7 -

Lwów: ulica S.ykstuska L 26 obok głównej poczty, uL Batorego 1. 20 (Hotel Saski).
Specyalnośc: Chemiczne czyszczenie na sucho, farbiarnia dla sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju i pramia sukien jedwabnych.
Zle-enia z pi iw  net' wykonuje się jaknajstoranuiej i jaknuj taniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Galicyl, Czechach, w Morawil I na Śląsku. — Fabryki w Bernie. — 
Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie i ważać na meją firmę -Wielkie uznania z najwyiszjob sfer arystokratycznych I oficerskich (Austto-Węyijr).— UWAGA Na w»zysvki.h 

z mojej fabryki czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko ta  okazaniem tej kartki zapłacić. 1374 5 10

r a K E c s  z  n a p i s a m i
wfizelMego ruaiaja

emaliowane, InŁ w ypufe, nie rdzewiejące, oksydow me, nie pełznące, lakierowane, tablic* 
dc oznaczenia pięter, czcionki, orły. herby itd. lane, fotu-chemicznie sporządzane^ wywieackf 

tablice do samochodów , „sze wyrabia startnnie. pięknie i bardzo tanio

E n  11 Jrzu Łkornstein *2n 1 “
Wiedeń, fL, DSagdalereostrassę 42. Rok zał. 1864. Telefon 250-4.

SE N G E K A u is  s z y n y  d u  szy c i a  
u o  r ó ż n y c h  c e l ó w ,  ,j

a patena nietylko do użytku przemysłowego, lecz taki* do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabyte 
została w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 

obok

Kazan. Tow. masz^a do szycia j j
Kluków. Szoitaha 40, naprzociw teatru miejskiego.

F i l i e  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h .
Wszelkie maszyny, sprzeaawane pod nazwą „Sing^ra" 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 

pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej t. wałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 022 la o

1378 1* O

O 0 0 f f l !

JT t^ ,rJ f  J J £ l T  J ffjT  1  T^1 S<1 na^ze uznane za dobre wyroby przy rzeczywiście niskich ce-
Ł l  A y  fi M nach i znakomitej formie. Nasze sezonowe nowości w wyrobie

od najskromniejszych do najwykwintniejszych gatunków wskutek swej znakomitej jakości i niezwykłej taniości
spotykają się wszędzie z uznaniem.

1000 robotników i urzędników.
P o l e c a m y  s z c z e g ó l n i e :

Wyrób tygodniowy 10.000 par. | Stałe ceni fabryczne uwidocznio­
no są na kazuej podeszwie.

Kamaszkl ireskis na gumach, gładkie Inb okładane, bardzo 
mocn° złr. 3 53

ł»

w

M
na gnmiwCh, z dobrej, boksowej skóry, modny 
f a s o n ..................... .......................................... u 4-60
sznurowano, na wysokich i niskich obcasach 375»ł II ładne i trwałe ...................................... u
sznurowane, z donrej boksowej skóry na wy­ 475i ł I ł sokich i niskich obcasach ii
Szu nr - z la boks. skóry, oryg. goodyear, Szyte, S'25i i II na wysokich i niskich obcasach, najnow. fasony u
amerykańskie, sznurowane, czarne lub żółte, 7‘53i i II z la boksowej skóry (American-Style) . . . »
sznurowane, z lepszej szewronowej skóry, b. 5'25u II eleg., Di wysokich obcasach »
sznur., z la szewr skóry goodyear, szyte złr. 6 5C 7‘—i i U takie same zapin. ns wysokich obcasach . . ii

Pótbucikł 41
sznurowane. Czarne lub żółte, takie amery­
kańskie fasony od złr. 8’— d o ......................... u 6'50

..m nbin hnoilzi sznurowane n, wysokich i niskich obcasach, y|r m ę c  
UalilOAiC UyU11.. nadzwyczaj trwałe . LII. 0 / Jnadzwyczaj trwałe 

szuur..yz dobrej boksowej skóry, a lakieiowymi 
)| || kapkami, na wysokich lub niskich obcasach . . ||

szrnr iwane, 7. Ia boksowej skóry, or_vg. goodyear,
O U b elegancki oucik spacerow y................................. - f|

■ sznurowane, z najlepszej szewionowcj skóry, b.
II >1 medne fasony, goodyear, szyte ....................  j i

zapinane, na wysokich i niskich ODeasach, uad- 
Jł }» zwyczaj trwale . . , >j

zapinane, z lepszej boksowej skóry modne fa­
l i  II sony  .........................   1,

zapinane, z najlepszej szew runowej skóry, goo- 
II dyear, szvte   , ,

JJ półbuciki sznurowane, szewTonowe złr. 875 i zapinane 55

51 pantofel*! gomzowe złr. 180 , łakiorowe . . . . . . . .  |)

4*25 t 
575 
6 ' -  

3*40  

4*50 
6 —  

3*90 

V9C

Polecamy także wezelkie przybory do obuwia jak : kremy i pasty krajowe i angielskie, gumowe ebeasy okrągłe i w fermie obcasa, prawidła etc.
po tanich stałych cenach. i .

Bardzo wle'kl wybór trzewików dla dzieci, dziewcząt 1 chłopców. Wyrofcy najznakomitszej w paóstwle fabryki obuwia sprzedaje

T O W . K O M .,  z a s t .  L .  S T E T O L E R .

T y i K o  R y n e R  u ł .  u  e  K r M f c ,  r ó s  W z R l e i .m r n m
1761 8 «

m  -  i  m g / m

1 RaiiH efy tennisowe najlepszych marek, K io k ie f y ,  P iiłk i 
r u  i n o ,  P i ł k i  g i i m o w e ,  H a ś i i a k i  i  wszelkie zabawy i  gry ogrodowe, 
poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 470 15 o

C. SZCZURK0WSK1
: »  i m z I k t ó W ,  G K O B Z M A  2 .  : z s

N o w c ś ć :  D f a l i o l l o ,

ŁćiSsl-^^ącG skutki zapewnia

H e l i  a  f y i e n t o i c w a  F r a n c u s k a  W ó d k a
ze nakiem , « E d c I g e i s t u .  lsr 26 25

Nacleranu bo, uśmierzające, mięśni* wzmarnis. -co i nerwy t-żywiajac*. Hygieniczny 
spodek do mycia, zapobiegający osłabieniom, «rzi iwriający środek wonny.

Dwa f d zy  skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska,
bna flaszki 2 1  cna flaszki na próbę lub dis toepów & 1*20.

Żądaf te znakiem .Edeigeist", ażeby nie otrzyma^ gorszego wyrobu.
Hun ownie: O . B e l l  &  C ora p ., W ic d c i i ,  L , Ei«3 es*strasso K.

Składy w Krakowie r  aptece „pod nota aoroną-*, Rynek gł. 22; w aptece „ood 
gwiazdą*, ul. Flnryańska 15; w uptece „pod iłotą gfową“ . Rynek gł. 13; w aptece 
„pou złotym tygrysem"; w apt. ,pód s/onccm", RyneŁ ł3; w *'pt. „pod złotym orłem" 
uL Krakowska; w ipt. „pod lwe™“ na Kle"arzn; w apt. „pod jagnięciem". Mil ołajska 2; 
w drug Fr. Zcpotha i 3p.. ul. Sienna i w dróg. 1 H maka i Sti; tudzież w Podgórzu: 
w aptecr „pod kotoną": w bptece „doU opatrznością"; w Bochni: w aptece „pod białym 
orłem"; w Nowym Targu: w aptece pod ortem"; w Tarnowie: w ant. M. Auiern, dróg. 
Brach i; w Łańcucie: w i >tec.; w Oświęcimiu: w aptece; w Nowm Uączu: R. Jaku­
bowskiego; w Rzeszowie: E. Karpińsidego. Zubrzyckiego i S. A. Zgórka, drog.; Za- 
kopanei. F. Tabeau. aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi.

i l i o
znany, skateuzny, nieszkodliwy środek przeciw 
otrłości. Paczka 2 K. Dostać moina w aptece 
pod złotym orłem we Lwowie. 1479 7 12

f i l i !
wyborne dalmatyiskie stołowe, czerwone, 
48 halerzy, ciemno-czerwone, łagodne, 
mocne 54 halerzy, białe, słabe, fxi ha­
lerzy, wysyłam koleją w beczkach, po­
cząwszy od 50 litrów. SJCJJT Zbiór pró­
bek (5 kg. paczkę) wysyłani za 3 K opła- 
tme. Adres: Etlmund Pauk, We inexport, 
Fiume. . 1627 15 30

ninnui

.5.1 Ł
' s« -  e

Objęłam interes p. Hry­
niewieckiej. Za, swoje kwity 
odpowiadam. Prowadzić go 
będę pod firmą 1723 7 O

liaunjir
K r , " h u ,  ś it .  i in n y  5 ,

Cu M m m
i haftowania z biiitasijm, sznurkiem i 
ściegiem łańcuszkowym przyjmuje za­
kład haftów Ignacego Grunbautna, B. 
Joselewicza 5. 2190 x 3

i'00 tysięcy
M etiów  siatki drucianej modny i w  tym sokn do sprzedania Ceny w y­
jątkowe niskie —  dostawa najszybsza. Bramy kute, słupki wyrabiamy 
w własnej fabryce, Biuro techi iCzna UlUYersuiB Kraków, Basztowa 19,

Tylko p r a w d z iw y  H a e h n

D O  PIE1 j ł N O W T A  P IĘ K N O Ś C h  k Z D R O W I A ,
Boraks cesarski noaajo snórze óeiikamost I świezê ó, wybieli ją, jest wybomyit d ciy- 
szczema ust I zębów, przynoś algę przy katarze I obrypm . C_.'lks oee. miękc ;y każdą 
wodę i jest najlepszym środkiem uo czyszczenia skóry. Ostrożni! przj n p n ie l Prawdziwy 
tylko w czerwonych nndełkach po 16. 301 71 halerzy, z dok' wskaż. Lamy nigdy I iiyu ). 

ces boraksorw-i z rapach im fr-łkói mydłu Tola i perfumy Tola, parf. borakr ces
“ < W ył iabr. na Aastfr-r/ęgry: GottdeL Yoltk, Wledei 111,1. 1881 1 5

P r o s z ę  iia w sze  lą d a t i  W y r o b n  k r i jo i ^ c g o

, z „nosorożcem41 lub „kosąu 156 47 50

z Merwtze! GaUcyjskLef Parcraej Patery ki myctla
Szymona Munka w Żywcu 1, £.

(Załołonel w roku :846). Próbki 1 cenuikł darmo

U M S U S
Najżnakoiritsze motory ropne Warszawskiego Tow.

D d zia ło w e g o  u 37 19 o
Niezawodne w biegu. Najtańsze w ruchu.

istWG: Mn lEttet Ji?3isoir“, Krafećw, litim E

Zwmean uwegę na ulepszony Gramofon z morkę „Aniołek'1, który 
g t- 'alklem bez szm im i wyraźnie.

Prt izę c« tąoeć od firmy

hMlj bul feE3 tiiiMi i czsltl3«j M t t »  I f w l l i
J Ó Z E F A  W E K S L E R A

w K rakow ie, Grodzka 71,
najnow«.zego cenniLo Ni 20 , oryginalnych gramofonów Tow Akcyjnego 
c marką „Aniołek" które uznane toetały za n t , isze na caiej koli ziem­
skiej. — Największy Jad Gramofonów i płyt najnowszych zójęó. — Części 
składowe zawsze na skłaczie. —  Reperacje wykonywa się dotli.dnie 

Stybkc. — Najnowszy gran . don „Touarm11 s tubą kwiatos-ą i 10 płyt podwójnych 35 *ćr. — 
Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 240C K, W*1 1Q 28

P|l/X 
>» ^

I’

27 maja

Londyn I Paryż 

lYenecya I .Tczłora (.arda

dni

12 dn1

P O D R Ó Ż E  Z B IO R O W E
Światowe;; tinra pcflrir TH05. CO O L et SUN, WIEJEŃ, SiBfesspjft Ł

Programy za dam o opłacono. lov5 n

^ A SK I najnowsze W O ALKi, ŻABOTY, KOLIsIERZYKI, liĘ K A W 1C Z K I. 

POŃCZOCHY', PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze

Ryibiera, Jezlcra urlosile 
j. Dalmacya 

Szwajca^ya i Paryi

27 maja 
1 czerwca 

17 czerwcu

m  *.«ta Łmsl&zy  F E I
WylJOTZG C ‘onisj K r a k ó w ,  F l o r  y n A s k a .  Ł .  1 7 .
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SPRZEDAŻ w MAISON de BLANC
K R A K Ó W ,  R Y N E K  O ,

jest już na ukończeniu i leży to w interesie kupującej Publiczności, by korzystać z rzadkiej sposobności. Niezmiernie niskie ceny wzbudzają prawie podziw

950 kosz,oi damskie! z ruczaj m haftem teraz po . . . złr. 139 
732 koszul damskich z haftem szwaj carsł im . . . .  złr. 120 
625 par pończoch damskich kolorowych 6 par tylko złr, 1 20
435 par skarpetek najlepszej jakości p a r a .................  złr — ‘32
950 par skarpetek najlepszej jakości, 3 p a r y ................... złr — -45
252 koszul męskich białych % gorsem pikowym po . . . złr. 1 95 
325 koszul męskich kolorowych, z gorsem jedwabnym po ztr l -59

Następujące towary są na składzie:
425 koszul męskich z najlepszego zefiru angielskiego

z moanemi deseniami po . , ......................•. . . . złi,
175 tuzinów chustek batystowych z rąbkiem ń-jour, tuzin złr.
120 półjedwabnych parasolek w nailenszym gatnnku. po zh
250 parasolek dobrej jakości, p o ................................. złr.
185 bluzek jedwabnych ang we wszelkich barwach po złr.
138 czarnych halek klotowych a-joar p o ....................złr.

2-15 
1-95 
290 
115 
4 7  5 
1-48

25C tuzinów kolorowych ang. chustek dla mężczyzn tuz. złr 195
150 kalesonów najlepszej jakości po . . . - ....................... złr. — '88

d ttn ............................................................................   . złr. 135

Nadto towary płócienne, bielizna stołowa, ścierki do 
i szklanek, parasole, krawaty i setki przedmiotów do tego 
należących, są na .sprzeaaż za każdą wyjątkową cenę 
przekonać się.

kurzu 
działu 

Prosimy 
1760 8 0
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n fa e r a ls y e k  n a tu ra ln y  ch,

f ir m y  9194 2 10

N. T R A E M A  s y n
w Taruowie
Hotel Krakowski

w Krakowie
Dietla 16

są już zaopatrzone we wszelkie 
ś n i e ż ©  w o d y ,  

sole do kąpieli, łu g i i t. d. sprowadzone 
łie^pośrednio od zarządów źródeł.

Pierwszorzędna siła 1673 6 6

o s r h d i t e r  D i l a n s l s t a
znakomity handlowiec, bardzo biegły ko­
respondent polsko niemiecki, katol:k (41 
lat), reflektuje na zmianę posady lako 
kierownik biuia handlowego lub jako 
starszy buchalter. Zgłoszenia pod S. B. 
264 przyjmuje Admin „N. Reformy".

Rhuu szraisia Miss Aza „My Darling1*,
(córka słynnej „Blue Dell cf Radcliffe My Dar­
ling^  odznaczonej wieloma pierwszemi nagro- 
dami, ostatnio dwiema pierw z sn.i nagrodami 
na pop s ach poi u wy ch w r 19(i6 w Przeu ersku), 
po takim samym psie Gordon - Setterze (imp.j 
do sprzedania. — Poste restante Hodowca — 
Hnizdyczów —  Kochawina. 2178 2 2

i  mm
na Lpotekę sumy 22,000 K i A8.000
K —  Wiadomość w kancelaryi adw. 

Pr? Koscha, Kraków, Pijarska 2.
2126 4 4

A s a k u r a c y a
od cierpień i zawodów życia jest możliwą, ale 
mało .to w .a o ter A sęk o racy a taka nic nie 
kos7.,cje, a daje dużo. Asekuracya tak* jest 
konieczna, bo stad „ie nieszczęśliwym jest lar- 
dzo łatwo, ale szczęśliwym być jest 6 dzo trn- 
dno. „ T a j e m n i c e  n o u o d z e n i a  w  ®y- 
clu* ' pB* z Dr* M. Herweya. Cena 1 K 50 h. 
Do nabycia w księgarniach. — Skład główny 
r księg rai G Gebethnera i Sp. w Kra towio. 

2065 4 4
L )wodnie urzędo^nie zebrane 

(■ wszelkich stanów i krajów
n l 4 A  v S y  Q0 przRsył-ir.ia oiert z porę­
czeni im oorta w Internat Atb essrm -B arean  
do i A oaenr—e łg  an d  S ch n ę , W ien, 1.,
Bd- kerstr- ,se 3. Telefon 16881, Budanest, V. 
Nador utcza 20. — Piospekty franco. 17 t 23 59

zdrow ie  m iłe usuwa kaszel. 
5 2 4 5

notar. uwierz, świadectw potwier­
dza pomocną skuteczność

KMKRA
K a r m s lK a o )  p i e r s i o w y c h

z 3 jodłam i. 
Wybróbowane przez lekarzy i p(y 

J  Iecone przeciw kaszlowi, chrypce, 
katarowi, zaflegmienir nieżytowi 

krtani, apoczywemn kaszlowi.

Paczka 1 0 140 aaJgfzj. 1M 2 M  M m
Ma|ą na składzie w Krakowie: K. Wisz­
niewski apt., F Oralewski apt.. H. Bart- 
mański i Sp. apt., Jan Msendziński apc., 
W . Z. Bomcki apt,, Wiktor Redyk apt., Fr. 
Ksaw. Mikncki apt ZopotL i Sp. drog. K. 
Jędrzejowski drog., J. Zacbarski drog. ul. 
Dietla 48. A, Reifer drog., Autoni Pachu- 
ofei irog., J. Hanak drog., M. Proń apt., 
Z Marcoin apt.. J. Wiśniewski drog., Stra- 
dom 7 .Wincenty ttrabow-ki apt., Ludwik 
Rosenberg apt., Mary an ‘loskowski apt. 
pod -Białym Urłem. w P ogórzu : EJ Łurrko 
apt. pod koroną, D. Siatnia apt. W owym 
Sączu: Marcin Oorzecki apt.. Lo&wii 
Georgeon m ig. lam.. W Starym Sączu: A. 
Bojarski apt W blisko Leon Korycki apt. 
j >a Opatrznością. W Muszynie. Kaward 
Rudy apt pod Aniołem, W Wieliczce 
Mr. Zygmunt Stehlik. Dr, Z. Mocryński 
c. s apt mii a arna W Rozwadowie Sta­
nisław Czernecki apt. nod Opatrznością. 
W Kalwaryi. Józef lun ze apt. W Pomo­
rzanach Władysław Derkać s apt W Ry­
manowie W. Haladomoz apt. W Żaonie 
K “ aryanowski apt W Baligrodzie St. 
FaUszćwski apt W Pilinie: A. Pade­
rewski apt.; w Limanowy Witołd Zu­
brzycki apt, w Dąorowie: Heinz Wale­
ry »p t w Starym Sączu: K Bojarski 

*  ® r y b o w i« : Józef Hodbod apt.
omaszem-ki, Jrog. w Krakowie.170 22 24

I
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PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżyniei S .  D Z B A Ń S K I  
przez c. k Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, 1U ., Lindeugasse 2. — (Telefon 6662),

Z a w ia d o m ie n ie .
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. 

Publiczność, iż obecnie sprzedaż naszyeb wyrobów 
uskuteczniają mzej wymienione firmy.

Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe 
względy, prosimy uprzejmie żądać w handlach to­
warów lnianych tylko naszych wyrobów,

Z poważaniem

225*

w y r e s y  T K c in i m e c h a n ic z n e j  „ K r o s n o * -  w  M n i e
jako to:

Płótna dornowe pół bielone z ręcznej przędzy, krośniaki, 
płótna apretowane ..a bieliznę różnej cienkości, bielone 
i apretowane na prześcieradła w jednej szerokości, szare 
cienkie i grube, krawieckie, drelichy szare mundurowe i li- 
beryjne, drełiszkl na ubrania, ręczniki metrowe i nasrwane, 
ścierki, chusteczki do nosa, fartuszki I pirtyery lniane 

(w motywie krajowym), obrusy metrowe i t. d.

Do nabycia w następujących handlach:
Kraków: Kazimierz Niesiołow­

ski, Sukiennice.
# Krajowy skład płócien

k orczyń sk ich . Hotel 
pod Różą.

„ Henryk Mikołajowicz
ul. Sienna.

Lwów: I. Drexler i Synowie.
„ Stefan Starzewslp “ -
„ F. Knauer i Syn.
n M. Beyer i Spółka.
„ Bolesław Błocki,
„ Knszczak i Zub>k,
„ Antoni Uwiera.
„ Wiktor Sedlaczek,
„ Mieszkowski i Sołtys.
„ Marya Przylibska.
„ Zygm. Wrzcśniowski.
„ Władysław Podlialicz,
„ Majer Schwarzwald.
„ A. Wang.
„ Baruch Leinwand.
„ Salomon Baczes.

Przemyśl: U m il Piskorz.

Przemyśl:
S ta nis ła w ów :

Brzezany.
Sanok:

Stryj;
Tarnów
lasło:

n
Tarnopol:
Jarosław:
Kołomyja.
Złoczów:
Sambor

Rzeszów:
K

Czortków 
Zaleszczyki:

L riw ik Sirowy 
Karol Piskorz,.
S. Małterr i BcŁ, 
Scharf.
August Sobalik. 
lózef Krpeński. 
Lieber Strenger,

- ł. Malamed.
Filip 3orys,
A Muszyńska. 
*lmbroży Szpok. 

Dawid Śeinfeld. 
Adolf Rasclika. 
Józef Polz.
E. Zieleniecki,
Jan Rysy. 
Samborskie Towa­
rzystwo handlowe. 
Józef Klein.
Abisch Fink.
Robert Doutb, 
Aloizy Tuchfeld. 
Naten Goidstaub, 
I>on Lieber.

D p^aSsan./ P . T. P u b licz n o ść  żą d a ć  w  p o w y ż e j w ym ie­
n ion ych  h an d lach  p rób eh  n a szy eb  w y ro b ó w  ln ian ych . —

Od 1'cUu 1 ^ 6 8  w  użyciu.

m m  L E c z u iu E  H m  s h c i m u e
p ze* wybitnych le arzy poiecano, jest używ „ne w bardzo wiolu państwach Europy ze świetnym

skutkiem  przeciw

wyrzutem ^kornym wszelMpgo roćzaja
w szczególności prze^ ' L ’lc,ŷ  8i?i  pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw smości nosa wydymkom z odmrożenia, PotoWl nflf. łupieżowi broay i głowy? Berge-a 
mydło »molOWCOV»e » w ie ia  4 t%  smokowca drzew..ogo * w yróżn iazn aczn ie  od wszelkich inny :1,

» " • “ • ' T O ń Ł s s a s s t  •
Bei J^ra ICDzniczejjo m ydlą sm o low cow o -s ia rcza n eg o .

_ , , . . .  _ , fn amninwcowe do nsnnięcia wszelkich nieczystości cery, pi»eciw wyrzutom
?  a ffSŁ  ig. o. i. iW  »"w «

B erg era  g lice ry n o w e  m yd ło  s m o ć u w c w e
zawiera,ace 35%  gliceryny i pięknie pachnące, 

i r  i ,  J rfŁ  . . . rwa „if dalej ze świetnym skutkiem.Tako wybornego środka na skórę u/.ywa się uaioJ
B erg era  m ydlą  b o ra k so w e g o

a mir no wicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom ln”ym 0fla*
Cena ka^aika każdego gatunku 70 ht1 wraz ze wskazówsą. Żądać PrzJ 
wyraźnie Bergera myd«ł smołowcowych i borak^wych i baczy i, no odDiiy 
znak ochronnj i obok znajdujący się podpis firmowy 

8 Heli et Comp, na każdej etykiecie
Odznaczanie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r

i złotym nedalem powszechnej wystawy w Paryzo 1900,
Wszelkie inne lecznicze i  bygieniezje mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mydła dołączonym.
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie:

G. HELL et Comp., Wiedeń, 1., Biber»tra»se 8 .
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiegi M. Prania, Wiktora Rcdyka. Ind- 
,’ika R isenberga, Karoia Jahra. J. Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H BartmaósKieęo 

i Spółki, Z. Marr.oin.— W składach aptecznych: Fr. Zoputha i Spółki, A. Pachuckiego, Aniu.Ja 
Reitera, J HanaLa i Spółki, iako też w każdej aptece w GalicyL 1876 3 36

'rzuiuH.

m

Lubien
m i iii!

Lajsilniojsze wody s.arczane w Europie, ieczą ze znakomitym skutkiem: Gościeo czyli reuma 
tyzm staw Dwy iakoteż mięśniowy, Dnę (artretyzm), Wypociuj pozapa.ne tak dnawo jak jtei 
reumatyczne, Oorzęk, po złamaniach i zwichnięciach. Choroby nerwowe jak: nerwobóle (ischias), 
niedowłady i porażania, zołzy szczególnie zapalenie stawów i okustnoj na tle skrofulicznem; 
choroby koDiec-e szczególnie białe nplawy. choroby sitórne, kiłę w późniejszych sfadyacn po 
nadużyciu rtęci. — Pora kąpielowa trwa od 1 maja do końca WTześnia, jest oodzielont na 
irzy sezony. — Środki lecznicze w Lubieniu: kąpiele siarczane, kąpiele borowirowe, kąpiele 
z CO, h la Nauheim, kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dyeia i gimnastyka, a dla letniuów 
kąpieie rzeczne w Wereszycy. — Zakład posiada centralnie ogr.jane łazienki i opalone mie­
szkania. — Cena mieszkań od 1 K 90 h do 4 K 60 h dziennie, kąpiele od 1 K 20 do 2 K 
a borowinowe pa 3 K. — Dla oiednych w I i 1T1 sezonie znaczne opusty. — Zakład 
i park elektrycznie oświetlony. — W  miejscu dwóch lekarzy, apteka, stacya kolejowa, poczta, 

telegraf i połączenia telefoniczne. — W  zakładzie dobra i niedroga restauracja.
L e k a r z  n a k ła d o w y  D r  R s a w c r j  l in in iń s h l .  —  Y ^s/.eik.D -li o b j a ś n l c r  u d i .  *>a 
o d w r o t n ą  p o e z i ą  i J j r c K c j a  z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o .  2171 l  12

N  e j  l e p s z a  p  o  vsrl e c z s n i e  p o d ł o g i !

P i % h n e > !T r w a ł a !  W y a a t n e !
-  W  u ż y c i u  n a j t a ń s z e .

W  naukowych pismach dla swych hygńnicznjch własności z uznaniem wymieniany 
Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek gł.; w Oświęcimie: Jakób Tobias; w >T Sączu: 
L. Lichtmann; w Tarnowie: Władysław Brach; w Przemyślu: Ignacy Wolfeld, Jan Mar- 
tynowicz; w Drohobyczu: Herman Kran z ; w Czortkowie: Ludwik Woss; w łioHciskach: 
Mojżesz Kampf; w Krzeszowicach: J. Edelmann; w Limanowii szaja Zellnei w Śnia 

tynie: Markus Anerhach; w Stanisławowie: H. W. Yogel. 2177 1 10

W fwMwW  dom l*śtrô rf f  Ul LuUi f u U rowairy na piwnicach, 
ze sklepem korzennym, sprzedażą win, 
towarów mieszanych, zawierając)' 9 po­
koi. piekarnię, stajnię, wozownię, ogródek, 
z powoda śmierci właściciela za 20.000 
koron do sprzedania. Wiadomość tamże 
1. 69 przy stacyi kolejowej. 1994 5 6

nie może tak spustoszyć okolicy 
jak owady.

Dlatego chrońmy swe og,-oay o- 
~ • wocowe i warzywne mydłem

„ p j ć I i t e i A h i n " .
Pisma z nznaniaeti za daimo w 
każdym handlu. Dostać można 

wszędzie. 753 3 10

Fabryki Fichtenm Karola Ebola i Ski.
Stow. zarój z og-. poręką w Opawie.

Kctfy Ineszonlrowy
dalekowidz z kompasem i zwierciadłem

do składania, a z powiększoną siłą widzenia, 
dający się użyć jako szkło powiększające, szkło 
palące i wziernik oczny. Daje się wygodnie 
nosić w kieszeni. Za sztukę tylko K 1'50, 
3 sztuk? 4 K. Jeżeli się nie podoba, zwrot pie­
niędzy. Przesyłka za zaliczką lub poprzedniem 

■ nadesłaniem gotówki. 1944 3 10 
1 © . I K . n a d w o r n y  -d e< rta w fB  ■ « -  *»

i t h l i i i f  K O n R A D ,  d u m  p rz e sy łK O w y
w  B r O x  N r  1 2 5 3  (C z e g h y j .

Za darmo t opłatnle otrzyma każdy na żądanie mój główny katalog z 3000 ryoin.

pS f

same nie uszczęśliwiają, lecz zdrowie. Go 
bowierc. pomogą człowiekowi nawet miimny, 
jeżeli się pizytem czuje chorym “łabym 
i zbiedzonym? Komu więc nie jest danem, 
cieszyć się złoton* zdrowiem, kogo nawiedzają 
i dręczą dolegliwe i uporczywe cierpienia, jak , 

nerwowość, neurastenia bóle piec i głowy, dolegliwości żołąd­
ków* i jelitowe, przyspieszone bicie serca, porażenia I wszel­
kiego rodzaju osłabienie, t„r niech spróbuje przez największych 
profesorów kraju i zagianicy za uobry uznanego elektrycznego 

przyrządu do cLła

E Ł E K T B O r - Y I T A U Z E B
Austr. p 23912, węg. p. 3497S. P P, N. 181785,

zapomocą którego każdy bez obcej pomocy może się sam ele 
ktryzować w domu, a liczne pisma z podziękowaniami potwierdzają 
w sposób wspaniały niezwykłą siłę leczniczą togo przyrządu.

Podziękowania:
P. Hugo Pohl, prywatny, Mohemice (Miiglitz) ul. łtahmesa 

45 (Morawy) pisz 3 dn. 27 lutego 190Ł: W  roau zeszłym kupi­
łem u Parów elektryczny przyrząd VitabVir i jestem^ t.ak za­

dowolony z osiągniętych skutków leczenia się ze swych rozmaitych ciężkich cier­
pień. jakie mnie dręczyły kilka lat, że każdemu towarzyszowi niedoli polecani jak 
najgoręcej, aby się poddał temu znakomitemu sposobowi leczenia. M.ołem osła­
bienie nerwowe, óó? yłowy . w krzyżach, przyspieszone bicie serca, uczucie trwogj, 
duszność, reumatyzm, urzenio rąk i nóg. bezsenność i jeszcze inne n.eaomagau<a, 
które wywołuje ruzstrój nerwowy. Te wszystkie wymienione objawy choroby 
znikły prawie zupełnie w stosunkowo krótkim czasie leczenia.

Mam to przeświadczenie, że przez dalszo piln el- ktryzowanie powrocę zu 
pełnie do zdrowia, skoro dotąd osiągnąłem tak piękne wyniki

Przyjmij wielce Szanowny Panie DoKtorzo, za swe pisemne wskazówki moje 
najgorętsze pouziekowanie, a zarazem upoważniam Pan. podać do publiczuej wia­
domości te moja srówa wraz z moim podpinem

Kogo zajmuje ten niepowszedni sposób leczenia, niech pośle to ogłoszenie 
do naszej ordynacyi, a otrzyma bezzwłocznie w zamkniętej kopeicie za darmo, 
opłaconą, naszą 64 strony obejmującą, ilustiowaną

K S I Ą Ż K Ę  a  P i k i l "

P la c  j io fa b iy c z i iy
piżytykajAcy do stacyi kolejowej Ol­
szanica, ośmiomo^gowy, dt^a dnze 
domy, hala, szopy, mieszkanie dla 
stróża, wodociągi, stawek —  do zby­
cia. Nadaje się również na stacyę 
klimatyczną. Zarząd dóbr Olszanica 

koło Ustrzyk. 2038 5 5

Biszn
modnych zefirów i druku niebieskiego, 
dymk i oksfordu, wszystko nic pełznące, 

40 do 45 metrów za z ł r .  8 * 2 5 .  
wvsvła za zaliczką

J U L I U S Z  K A N T O R
tkalnia, B aby Nr VIII, (Czechy). 
Dłngość resztek 3— 12 metrów. Wvboi 
na j ikość. Próbek resztek nie wysyłam, 
natomiast towar niestosowny przyjmuję 

napowrót. 1011 19 Ó

Kanaru; harcerskie
■ oryginalny gatunek

fir  Saitert i Trutfe,
nilkakrotn!e odznaczona, ze śpiewem głębokim, 
przec.ąglym, delikatnym, mi ;kini, tak zwane 
idealne śpiewaki, poleca po 8. 10, 19, 14 16_, 
18 i *10 koron, z poręczeniom doDre samiczki 
po 4 K, Poręczenie, że nadejdą żywe. Wymia­
na, 10 dni p.óby. Wysyłka. 1 a jaiiczką lub po 

otrzymaniu należytości

A. BAcSlItŁ, urkuiu fiOMd,
459 Innsbruck, Schillerplatł 3. 15 18

„rmzpfawą o nowoczesnej elektrn-tei*apli<c
. w zamkniętej kopercie za darmo, opłaconą. 2253

E lektro -m er& peatisG lie  Ordiuattosi
Wiedeń, L, Rfeuer Rlarkf K r  14, L  Stock, Aftł 38-

lytułem głównej wygranoj w
13 ciągnieniach do roku 13

daje pięć następujących Kuponów 
losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyza, 
losu Bazylika,
losu s irb państw, (tytoniowego)

Najbliższe 2 oiągmonia już
dnia I i Ib larja 1908

Wszystkie kupony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 71 2o lub na 
3ż raty mleslęctae po 2-50 korony.

Po przesłaniu pierwszy , atj K 2 50 prze­
kazem otrzymuje kupujący dokumejt sprzedaży 
stemplowany, wystawiony p dług przepisów 
nstawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i _wszystkie -wgrani 
są wyłączną jego własnością. . '2135 1 5

Stali zastępcy .uiejsctwl potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany

•0
t
0
>5

FCup©n n a  k s ią ż k ę  2,a 4H a?m o:
Dn 18/4. 1903

E le k t r n -T h e i  'a p e u t lm e h c  O .d f n a t l o n  
W le n ,  I . ,  N e u e r  M w rk t, 1 4 ,  I .  S t o c k .  A b t .  3 8 .

Proszę nrzrsłai ml dziełko: „Eine Abhandlung iioer modernę 
Elektro-Thflraplc** za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie.

Nazwiskc: -....(.....41......... 1...............................................................................

Adre.......................... .......................................................................................... .

i - i i e r a r a .  i i i
Berno (Mor.) ul. Nowa 20.

Lfiftingera

Dla Pan o ofina brosfurba.

Hemiolina roślinny wyciąg, barwi włosy trrc ale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostaw*a włosy czyste, konserwuje, .wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

W is h f d a  R .
-Knków, Plac Maryaeki-
k'iłia ni. Cławkowska L

prawnie chroniony, aziała natychmiast. 
Zabija wszelme robactwo, ćłena szarego 
we Raszkach 40 h, białego nie plamia 
cego 60 h, 1 R  4u h, 2 K 80 b, 4 K) 
5 K 60 h. Zażądać tylko jedne,i laszm 
Lńftingera w diogneryi J ć s e U  H ańs­
k a  jako składzie głównym w Krakowie, 
ni. Szewska ł. 5. 1743 4 io

PerYumeiya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie*- 

lęgnowania wlosdw.



Sobota 18 Kwietnia 1908. N O W A  E E F O R I A . ISćS.
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4DA1*1 ł  U K A S J E W IC Z  Kraków Plac WW. Awiętych 10,
otworzył

Pratownij onimiu z nnllepszycfi msturyałdu.
Pracują o lako robotnik wo Wszystkich nien.al sluiicacb Europy jak w Lon­
dynie, Paryża Berlinie, Wiedniu, Warszawie Monachium, Genewie i wielu 
innych, P*.>ył potrzebnej rntyny, i zbytecznem będzie sprowadzać obce 
towary gdyż zadowoli najwybredniejsze wymagania Szau. Publiczności, 
której łaskawym względom się poleca 2055 3 20

A D A M  Ł U K A M F W I C Z , K raków. Plac W W , Świętych 10.

n x t

NAJLEPSZY [ NAJELEGANTSZY

© © R S E 1
który czyni kazaą z P. T. Pań wysmuklą i nadaje 

figurze szyku, jest i  y  1 k  0_ u znanego

SPECYALISTY GORSETÓW

ł M H A  m a
KRAKÓW, GRODZKA 4. .

l il ia  Lwów, ul. jagiellońska 7 —  ao nabycia.
j

SPECYALNOŚÓ!31G7 1 12

Opaska „La Nea“  Dra Fz. Glónarda w Paryżu, 
C. P. a la Sirene Paris, H. P. Fonne dreite Hationeile.

WĘGLE
z Królestwa Polskiego
r  kopalń Miiowice i Saturn —  sprzedaje w  całych wagunaih

A D O L F  S7ERE31
U K U I E ni&swśuu 8.

2C29 4 E

S m ę tn o  w M © M  w y g ra n e ! S
Główne wygrare lirów 30 000, koron 90 000, 70F00, 20.000 

w  c i ą g n i e n i a c h  d n i a  1  m a j a  i  1 5  m a j a
przyp idają nr następującą grupę losów:

\V7osii loi czerwonego krzyża,
Kupon gry losu kredyt i em.
Eupou gn 4°/, IncU hipotecznego,

_  Lo» węg. Jo-s&iy.
Do naoycia j,a gotowkę podług dziennego kursu (ekoło 7 40 K) lub n i

2 8 V i  i a t }  m i e s i ę c z n e j  p o  6  K .
Wybłczao niepodzielne prawo gry n i podstawie dokomentn sprzedaży wystawionego 

podług przepisów osuwy, zaraz po ziożeniu pierwszej raty wprost a umie, którą najl 'piej prze­
słać przekazem. Lttisze raty przez pocztową kasę oszczędności. I9fi. 4 6

E D U A P U  U R B A N
Dom b a n i t o u y ,  B e r n o  (Morawskie). W ie lk i  P la c  2 3  — 2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, starych odsprzedawców przyjmuję wszędzia.
Niskie orny. Dohia prowizya

(Neusteinowskle pigułki Elżbiety)
Przed wszystKirmi podubnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwezeń- 1 
ttw< Ptgnłti to mu zawirują żaanycn szkodliwych substancyj: używane z bardzo wielkimi
•kLtklem w chorobach dolnych organiw ciała rozwaJniają łatwo, czyszczą krew; żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszyi przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczaniu

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła W d zo  wielu rhorób. Z powoda oenkrzonej formy chętnie zażywają

je nawel dzieci. 163 13 18
Pudełko zawieiająoc 15 pigułik. kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełel a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu naleiytości 

K 2 '4t wysyła sie 1 zwój pigułek opłatnie. 
fV t| '?0?O n io l Prz«d nasladownictwami ostrzega sic usilnie. Żądać „Filipa 

!Ih Neusteina pigułek rozwa!niajqcych“ . Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwouo-izarnym drukiem „Sw 
Leopold" i podpisem „Filip Neustein, aptekarz". Nasze prot.ik.iłowane opano-

-------------. wanie musi mieć podpis naszej firmy Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Sw.
.ówriSa^''! Leopuidem1 Wiedeń, I. Plankengasse 6. — Skład w Kralowie w- aptekach: 

K Wiszniewskiego, W. Retiykn i K. Jahra Idswniej Oralcwskicgo).

S i e w n i  k i
Uznane za najlepsza

M Ł O C A R N I E

pud firmą ■

Maurycy Barach
w  Ł & g ie w n f k a c h  p i*z y  P c d g ć r z u

poleca: piece kaflowe w ró 
żuych kolorach, kominki i 
kuchnie począwszy od poje­
dynczych do najwięKGzych 
restauracyjnych. Dachówkę 
falcowaiją. systemu szwajc. 
»Constans*, cegłę zwykłą, 
prasowaną, ogniotrwŁłą, zę­
batą do sklepień systemu 

inż, Ludwiga.

5kftzy soRiocnlK Handlowy
zdolny ekspedyent i de koi a tur wystaw, ,:nai- 
dzi" zajęcie w mi gazynie bielizny i koniekcyi 
męskiej Br. B'iewtxic.i w Krakowie 2077 G 6

Katalogi i kosztorysy wysyła suj na żądarie darmo i oplamię.

Adres na listy; M a u r y c y  B a r  u c h  w  P o d g ó r z u *
2228 2 5

i i

Nowości sezonowe
Modele kapeluszy, kapelusze sportowe, bluzy jedwa­
bne, kuronkowe, batystowe, zepliir, halki edwabne 
i letnie, spódniczki białe, materye jedwaane, koronki, 
aplikacye, wstążki, kwiaty, Diora, ooa, paski, żaboty, 

krawaty, parasolki

2197 2  O polecają r a j i a j n e J

Zimler i S  półka,
J L I N 1 A  A  - Ł l .

B w i e z . 0  D 5 S 3 ? ' \ * r ^ , c 3  z o n y  s a  r t y k u ł  l

Prawdziwa Płótna Korczyńskie
surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz dla robót szkolnych

i dia celów malarskich

:: £!ELI2N£ stołową biała i kołorewą ::
Ręcznlhl, CłiustkI do nosa, Śclepkł, Magio- 
walki, Szyrtynjjf, Szyfoay, Dymki ł t. p.

B IE L iZ K E  M 3 SKA wsiefkiego rodzaju
K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e

■ ^
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencji

'Maija Praiiss w kraM, Rynek gł. l (
1965 7 10

■BB

Łp® "  P i r ó t y  n a  ż ą d a n i e  d s  n m o  i  o p ł a t n i e .

s w s i S S I S p

m % iłf

»-rikola“  nowe ulepszonego systemu z patent, łożyskami panewek do smarowania, do ru- 
trybikoweg.. chu ręcznego, kieratowego lub motorowego.

Stalowe pługi — Brony —  Walec.
KOS1AECK1 do trawy, koniczy­

ny , zboża.
Ro itrząsacze siana — Grabiarki uo Siana 

i zboża — Prasy do słomy I siana.

Tłocznie do owoców i winogron-
PB ASY HYDRAULICZNE.

Gniotowniki do winogron — S k o m -^  
b.nowane maszyny do obrjwaniE

jagó. Z pniotowni im gron, ■ Ceraty lub iMOlory za bydlę do eapr_ęgu.
M Ł Y N K I  dv) tarcia o w o có w  —  MłyrU do czyszczenia zboża T -yery, ŁasLacze kuku- 
„ k i . . . . . .  , , , rudzy — SIECZKARNIE z paluit łożyskami panewek
O ll lA W K I  do winnych latoro- do smarowania- b lekki chód,

śli i roślin. : : Krajacze buraków, Śrótownikf.
P rzvrzfidv  do  su szen ia  do o w o -  K'>cfo,ki **? Parzsni* — Oszczędnościowe ,lroe kociot-

* Ą * , . . kot o —  Obrotowe P O .H P 1 ' do gnojówki ł wszelkie
CÓW 1 jar7yny iime majzyny

rolnicze wyrabiają I dostarczają w najnowszej konstrukcyi odznaczonej nagrodami
i  m r a  fabry ''i maszyn rolniczych, oule-

*■ U .  l Y l i j  1  X  x L I -t  i- X I  1  Warn;e żelaza i kfżnie parowe
WIEDEŃ 2/1, Taborftrasse 71.

OdinaceoTie więcej nii 600 £?otymi, srebrujmi medalami i t. d.
8*erne katalogi bezpJatnie. 229 8 0 Zastępcy i odsprzedawcy pożądani.

F a r M a m f a , etoem lezsaa p r a ln ia

c . i k. d o s ia w ccw  dw oru .
Fabiyka: X I X „ ,  F - ~ s s u o r f ,  4 - € i .

Skład główny: W i e d e ń ,  I . ,  E p i e j j e l t j a s & . e  t y l k o  1 3  (w  domu własnym). 
Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincyonalnych. Far- 
hiainia i chemiczna pralnia dla gardci oby męskiej i dam skiej,' koronek, firanek, mateiyj na meble, piór, 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. !&l&C3Dla Z p r o w k a c y l  SZy^aO . Na zapytania listowne odpo­

wiada się natychmiast. P izesyłka wzorów i farbowania za darnw opłacona 2040 4 8
O s t r z e ż e n i e : Z powodn, że inno firmy biane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy.

Z a p i s a n y  w  u r z ą d o w e j  w ł o s k i e j  f a r m a k o p e i .

U Ó P  P A I h Ł I A M ©

we flaszeczKach, w puuełkach, (proszek)
1 v tabftczkacłi (pigułki). Odznaczouy na 
wystawie farmaceutycznej w r. 1894 i na 

■ hygienicznęj wystawie w r. 190C, w Medyo- 
p r o f .  E r n e s t o  P a g l f a n o .  lanie na wystawie pow. 1906 złotym medalem.

1326 8 14 M o l n a  d o s t a ć  w  k a i d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e  1 d r o g u e r y L
U „) nnl W jstriegać się fałszerstw i urśladowań. Każdy flakon, względnie Każde puaełko musi mięt Prrfi Ernesto PAGLtANO, Ufl^nnk 
ltCupU l na sobie nasz rejestrowany znak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do na&zej firmy NaapołL Calata San Marco 4. Ilu u pU l I 

——  1    --------- ------ -------- — —  — --------------------- 1 1  —  «  —  —  I------------------------------- ■ ■■■ ■■ I

■ W illa
urządzone, z komfortem, w ogrodzie, w 
prześlicznej krzeszowickiej okolicy, tnż 
obok Krakowskiego traktu i kolei pół­
nocnej położona, do sprzedania lub za 
imany. Tamże parcela budowlana pod 
willą z ogrodem do zamiany lub sprze­
dania Z g łoszen i ped „ s n t e r e s * 4 

poste restante K r z e s z o w i c e .
2081 3 3

'Jom jjprterowy
z werrndą oszKloną o 4-ch pokojach, kn-Tni i 
pokoika na piąterku, w bliskości domn znu Juie 
się doskouatu piwnica i budynki gospodarcze, 
t. j. dre-rfotoia, ohle-ry, kurniki i t. p. Około 
domu 2-n m.-rgowy ogród owoeowy, jarzy.*owv 
i kwiatowy, ko,o ogrodu prz-;hodzi to-kolejo­
wy a dworze: 5 m.out drogi .Kidalony. miej 
scowość bardzo piękna 3 mile od Krakowa. 
Cena przystępna, z powodów familijnycn do 
sp.zedani" Bliższych szczegó:5w t  grzeczntści 
udzieli p. Felicyau Wojtych, Kraków, Poselska 
17 II p. (pośrednictwo wykłnczonel. 2028 6 5

Kppefusze juDlietiszjfse
we wcpłkiu baraaA po K 3'8H, 4'BEi IE.

M .  S n c ł i s e l  -  U i i e r t e r i .
(abrykan Kapeluszy 

XVII., Car/arienhsrggaste 34 Ił., Tabor- 
. rw  r 39, XVI., Nealercbenfelaeratr. 2.

Brstrswan- cenniki c . dar­
mo, opłacon<

LI niłcptî  ■ kapta 
„hamslraa5 Jf-fc'.

204-' 2 14

( m  C 9 Ę G IE R S K IE
B e g -n la ja k łu  s to ło w e  6  o o t .  ełr. S -

n pańikie fl hut. zir. 2"50 
B prima pańskii

6 b a t e le k ........................... itr . 8-—
Samorodn-r 0 butelek . . . zh 8-20 

w stam -ł & butelek sfc 3 50 
ZieieiJak 6 butelek . . . *łr 2-40

n i tam y 6 butelek s łr  8-2G 
Hegy ilia Gabluet 6 butelek słr. 4-— 
Tokajskie łagodna 6 butelek złr 4-— 
Tekajskie wytiuwne 6 tateL złr, -  50 

„ słodkie 6 butelek złr. 4'60 
M^ślacz C bntelek . , . złr. 6-—
Eriauner czerw one t> Bntelek złr. B'2t
NielLI arjrHr zrsjemer win w? !f*riWeh w bt- 
ezkad nacuir tasiij. Cts lik u  żądasl*
Z naturalność moich win ręezę *r 
zdetnu odbiorcy. Najwyższe odznaews- 
ma na wyttawacL światowych. Skiafl 
tpecyelnych starych win tokijskich 
w buielnach. Na prowiacyę odwrotną 

pocztą.

M A U R Y C Y  W CIN DLłN G
Kraków, Floryansk.> 25. 1843 10 0

M  k n i u t i a  a  p o K i s s ,
B u r& ztyn o w a  

g la z u r a  d o  p o d łó g ,

Momentowa glazura do -podłóg, 
Marxa emalia biała i kolorowa.
dająca barwę i pnłysk za jednem DOC:ągnięeiem, 
z fabryki lakierów Ludwika Marża w Wiednia, 
w Moguncyi i Peteisburgu. Prędko schnące, 
trwale zapuizczenie. którego dokonać może 
każdy i obr na podłogi, sprzęty kuchenne I na 
przedmioty domowego gospodarstwa w  Jego 
rodzaju z drzewa, blachy, lub żelaza. Wyborne, 
myc się daiace pociągnięcie ścian w ptókai^ 

mach i knchuiack 1736 6 18

Sktatiy mają w Krakowie: Fr. ufiBert 
Reirn i Sd., B. Crobner.

a o o o o o o o o r  k » o o o

siynn-, w iwlccie

ILATOWSIII wspaniałe I 
i irzfune GWOŹDZIU o

o

8
0  
0
1

t 
0 
o

. odznaczone najwyższeml nagrodam1: 
w ^radzo, Wiedmr^ Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 

n. M. itd. 1791 4 0
Wybo- b lite.......................10 sztuk 30 kor
Gatunki okazowe do wy­

stawy i reklamy . .10 „ 15 „
6wotdziki olbrzymie . 1 0  „ 10 „
Gwoździki wspenlate . . 10 „ 5 B
Gwoździki oprodowe . . 10 „ 2'50 „

Cenniki za darmo, optacono.

P r .  S p  o r a
wywóz gwoździków

Klatory (Klattan) Czecny.

P o ż y c z k i  dla pp nrzt;dni»:ów paft-
stwo^Tch, prjwstByefi, oficerów, w każ­
dej wysokość: za sondykteni lub ooz
końdykta na i  amortyzacją oez
kosztów wstępnych, bez prowizji, Dez 
obowiązku wpłacania za udziały lub na 
fundusz rezerwowy udziela pewna po­
ważna ‘nstytucya finansowa. 1753 8 lo 

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj- 
roujo: Generalna ageneya węgier. To­
warzystwa ubezpieczeń, Kraków, Sław­
kowska B. Wejście od ul. św. Tomasza,

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów 

i w e n ty la c je -----------

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gpnachów | n «  I p n n a r r f  J M l f c o h  I 
publicznych, domów prywatnych I t. p. Poszuirwan.ę
i ujmowanie źródeł, oiiercfciiie s t u d i ls a  Pompy, Ł a źn io  Kraków, K olejow a 18-
i Łazienki, Zakłady k?pielcwe, projektują i wyKonują: Najlepsze reiereneye z dotychczas wykonanych robót.



Nr. 133. N O W A  H J! If O K M A. Sobota 18 Kwijinia 1&03

ilOM 4 7

Priea lekarzy wielokrotnie jako wpro st ideałuj  środek przeciw zakatarzenia zale< any. 
—   Skutek zdumiewający i --------------------  W e wszystkich apl k~ th.

Poszukuje $ią
osoby Imtellgenriąej do towarzystwa dwóch pa­
nienek aa m iesił inie I if-iymaole, a która 
fw razie potrzeby) mogłaoy „diielać lekcyj np. 
języka francuski >go lub mnryKi na własny ra­
chunek. — Zgłoszeń; i przyjmuje apteka pud 
, Słońcem"* w Krakowie 2179 3 3

M A G A Z Y N
pod firmą

S A 4 IN A  K O R A L I .
Kraicow, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłODCOw i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Geny niskie. 167& 10 34

Kancelar/a adwokacka
Dra S. GARFEINA

przeniesiona do doma 2017 6 7

ul. Grodzka 69, II piętro.

S A m y r r a
dzieciom i dorosłym
lapisują lekarze z najlepszym skutkiem

THYMOMELSCILLAE
jako środek, który uruwa flegmy, łagodzi i 
u»poka:a k szel a dolegliwości oddechowe 
leczy i m niejsza ich ilość. Setki lekarzy 
wypowiedziały już we zdanie o zdnmiewa- 
j-icym szybkim skutku środka Thymomel 
Scinae irzcciw wszelkim rodzajom kaszto.

l Joytao się swego lekc-za. "!3 J #  
Fiaszki K 2 ‘20, Pocztą optatnie do utrzy­
maniu K 2 90. 3 flaszul [ o otrzymaniu 7 K.

10 daszek po otrzymaniu 20 K.
Wyrób 1 główny skład

W  APTECE K. FRAGNERA
c. k. nad w. dostawcy, Praga-IH., Nr 203. 
Można dustać prawie w kazaej aptece.

Twn. aó uwagę na nu 
twe przetworu, nazwisko 
wyrabiającego I na znak 

ochronny.

"fiO 24 24

Używany wózek sklepowy
Irzechkołowy na pneumatykach ma za 
bezcen do sprzedania Reim i Spot­
ka, Kraków, Rynek 37. aua a a

M M  (ioldman Orooiro
pudrerzn k samouczkowy dla jętyka m<ędzyni_

Esperanta
wyszedł z druku i jest do nabycia we w izyst- 
kich księgarniach, oraz n Stan. Goldmana 
w Krakowie, tri. 'Horyańska 25.

Metod- ta umożliwia nr uczenia się Esperanta 
' ciągu 3—4 tyg. Cena K. 2; z pr- ;s. K 2-25. 

Główny skład w księgarni G. Gebethnera \ Sp.
w Krakowie. 2094 4 8

[ wiedli (ODteprowaiiy zakład ofywaDjdi 
pojazdów i uprzęż?

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piPkne- od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wszeia-egc rodzaju, lekkie kahryoiety 
browne i t. d. K jpnje toż całe urządzenia 
rozel ri nych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
“  komis Karol Flsoliec Wiei eń, II, Prrteistrase 
73, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 133 79 0

Kurttó znśtsfflflTcze
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku­
puje, a następnie Kupuj? płacąc po cenach naj­
wyższych *1. B ro n n -r , jubiler, Szpitalna 9. 

2052 3 25

Mam na sprzedaż oaoło 2.000 metrów 
z poręczeniem me pełznących

RESZTEK
dymki na pościel

Ta jakości, ty'ko wybornych resztek dłu­
gości 8— 16 m., nadających się ua po­
ściel, 1 metr 44  baierze. **"

Wysyła się najmniej 5 kg. paczkę 
okofo 40 metrów za zaliczką.

T K A L N IA  D O M O W A
K A R O L A  K O R N A
t f a c t i o d  \ r .  1 5 .  1953 3 3

D l a  p r z y j e n u i o ś r l  p o d r ś ż e  n r  „ T a k i i Y
pierwszorzędnym selenowym parrv.su

a u aitrya ck iegu  L lo y d a  w  T rye& cle
F u d r ó i  I V  od 28 kwietnia do 26 maja

do Hiszpanii, Wysp Kanaryjskich i Północnej Afryki
przez Maltn Algier. Malagę, Gibraltar, Kadyks- Madeirę (Funchril), Tene- 
rylę (Sta Ct jx), Las Pa lenn Tanper, 1 unit i Korfu. Ceny jazdy za podróż 

morzem wraz z utrzymaniem 700 korou i wyżej.
Dla przyjemności podróż Tryest-Breiiierhaver IV i VI podróż) odbędzie 

się z wszelkiemi wygodami.
Nasljpl później; I. Podróż do krajów północnych z Bremerhaver 

od 4 do 35 llpca lo Szkocyi, Przylądka Północnego, Szplcf?rgu I Nor­
wegii — Cena jazdj zo podroż murzom z utrzymaniem od 700 koror.
wzwyż. — II. Podroż do krajów północnych z Kilonii od 3 do 31 sier­
pnia do Norwegii, Szpicbergu i do Wiecznych lodów. — Cena jazdy 

za podróż morzem wraz z utrzymaniem od 700 koron wzwyż. — NB FodrOZe do krajów 
północnych przeprowadza w tym roku samodzielnie Austryacki Lloyd,

IX fooroz od 5 września .o I października z Bremerl.aven do znanych kąpiel mor­
skich atlantyckich, do Algieru i T^yestu, Ceny jazdy za podróż morzom z utrzymaniem 
od 620 K wzwyż.
Wycieczki lądowe urządza wszystkie Bl..ro podróży Thos. Cook etSonns podstawie warun­
ków zawartych w osobnym programie. -  Programy, jformacye i zgłoszenia w ( g e n e r a ln e j  
A g e u t u r z e  A n s t r y a c k i e g u  U o > u u  w  i V l e d n iu ,  I ., K J ir n t n e r r ln g  t, C ,
jakoteż we wszystkich agenturach i  biurach podróży. 1975 6 6

Kwitło w lecio ns. wietrzyka, 
Wybielono na trawnika,
Teraz cicho leży w skrzyni,
Jako chluba gospodyni.

Jak otrzymuje s’ę biston? i suknie jakby nowa?
Przez pranie

M ydłem  Schichta. 
M ydło Schichta

jest z poręczeniem zupełnie czyste 
i nłe zawiera żadnych szkodliwych 

domieszek.
Prawdziwe tylko z nazwiskiem Schlcht

1 W prasowanych kawałkach lk*no lnb
w pudełkach. 2073 3 4

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych

LABOLA 2R0NSTEZBCSA
w Wieaniu, Landstrasse, Hauptstras*e 120

Od azlesiątek lat dostawca prawie wszystkich 0. k. domen, woisaowyco I cy­
wilnych urzędów budownictwa, kolei I t. d. — Na wszą*tkicn tbesłanyoh 

wystawach odznaczona pieriuzeml nagrodami-

i  ronsteinera nowa O fr ia l iO W c K

H B & D O W R  F i i B B
prawnie oenrontona.

Farba proszkowa w 50 oucieniach, do rozraoianla woda, myć się oająca, ni 
ulegająca wpływom nowietrza ani ognia, twarda jak emalia a jednak porowata.

Tylko j e d n o  powleczenie. — Lepsza od Taroy olejnej.
Najtańsza farba do powlekania fasad, wnętrza, szczególnie nzkół szpitali, ko­

ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów waz -ikiego rodzaju.
.Koszt na metn hw»dpatowy 5 hal,!

Wynik zdumiewający! 1874 1 8
Trwała farba fasaaowa, w wapnie rozpuszczalna, w 49 numerach 

równająca się powleczeniu olejnemu od 2 4  h a l .  za kilo. 
Zażądać p-óbk] za darmo, książki ze wzorami, prospekta i t. d. 

G ł ó w n y  s k ł a d :  H e im  i  S p ó ł k a  w  K r a k o w i e .

U TR ZYM A  M E  Ż O Ł Ą D K A  Z D R O W Y M
polega głównie na utizrmaniu. przyspieszenie i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia. Uznanym za d..bry, ze samych wys; akaifch, najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych stai innie przyrządzonym apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym Środkiem domowym, który znane skalni nieumiar- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. gagę. wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i karczowe bole łagodzi i usnwa, jest O r a  K o s y

b a ls a m  ż u t a d k o u y  z apt, B. Fragnera w Pradz» ^osy

11 i| c 1 v * 7 P 7 P n i i -  t f *', a  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  o p a k o w a n i a  /"*
■ , U v [ l 4 . A O I I I O . .  z n a jd u je ;  s i ę  z a r e j .  z a a l  o c h r o n n y ,  u
Skład główny: Apteka B. rHAONERji c I k. I c  awcy dwora, pod

„Czarnym orłem“ , PRAGA, Mala Strana 20?, róg ulicy Nerndowej.
m m  Wysyła się poczią codzień. P £ D  Cała Tlaszka 2 K., pół flaszki k I. Poczt.-, po 
otrzymaniu 150 Y . wysyła się małą Tuszkę, sa 2 80 K. wielką flaszkę, 4-70 K. za 2 wiel­
kie flaszki, za 8 K, 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst- 
ki h stacyj austro-węgior. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier 82 18 20

Biuro Techniczne UNIYEBSUM, Fraków, Basztowa 1. 19, 
reperuje we własnych warsztatach, szybko, tanio i dokła­
dnie, lokomobile, miocarnie i wszelkie maszyny gospodarcze.

_ Ir
ESonterów wysyła bezpłatnie. 1827 7 0
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Chcesz mleć spokój w dzień i w nocy,
I od robactwa uwolnić się plagi,
jETienz „Zacherlina*1 proszek do pomocy,
Wystrzegaj sl̂ j jedna k fałszerstwa i blagi

Kupuj tylko w© flaszkach, bo to co w dutce:
Nic nie warte — prawdziwy znajdziesz v/szędzie, 
lidzie plakat „Zacnerlina“ wywieszony będzie.
O  dobroci po ożyciu przt " *  >r f  s z  s i ę  w  krotce. 2185 1 3

Z  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,
ŁSttrSB

!

lU jdca drakami L. K. G-órski
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WACŁAW WOLSKI.

Z  C Y K L U  „ W A R S Z A W A  B O L E J Ą C A "* )

C H R Y ST U S PRZED Ś W . K R ZYŻEM .
. . .  N a  krużganku kościoła śni kamienny, czarny,
Wiecznie zgięty, jak Polska, pod zamiennym krcyiem,
W ' elektrycznych lamp świetle mglawem, miącem, ryżem,
Jak zamarłej Warszawy duch-posąg cmentarny...

Jak duch Banka, w deszczowej mgie Chrystus kamienny, 
Ponad pustą uiicą tragicznie czernieje...
Jak duch Polski w rozpaczy, co straci! nadzieję,
By Naród się w)dobył z tej krwawej Gehenny 1. . .

*
*  *

. . . Skamiemalej krw* naszej czarna, duia kryla,
W topiona w noc dantejską, zamglona, zimowa,
Gdy wichr mroźny, lodowy szaleje nad głową.
Jakieś czarne Golgoty dla Narodu śn iła !..,

I tak dziki smutek skądś zawył w mei duszy,
Jakby Polska na wiek, waliła się w gruzy,
Przy obłąkanym śpiewie Ofefji, mej m u zy ...
N a  czarny, niemy posąg drobniutki deszcz prószy...

. . .  A  lampy elektryczne w nocy dżdżystej, w górze 
Plouą światłem przymglonem, matowem i ryżem. . ,
N a  schodach Polska^Chrystus upada pod krzyżem..
A po twarzy mej płyną łzy gorące, d u że ...

Wannowa, 1908 r.

*) Z rv seryi poezyj.

Dr TADEUSZ GRABOWSKI.

ARTURA GÓRSKIEGO 
„ M O N S A J .W A T " .

Od dawna zwracały uwagę interesujących się 
ruchem myśli wśród przedstawicieli Młodej Pol- 

—nfct* pogląuy kryiysa, który niegdyś nakreślił 
program nowego obozu literackiego, by zakoń­
czyć go hasłem powrotu do idei wielkich ro- 
martyków, do coraz lepiej rozumianego, a je­
dnali nie zupełnie jeszcze pojętego Mickiewicza. 
Pociągał do Artura Górskiego idealizm- mocny 
i niezmożony rozkładowymi prądami dekadenty­
zmu imponowało w nim przywiązanie do geniu­
sza naszej poezji, o którym mówił Krasiński, 
że z niego jesteśmy wszyscy. Ten geniusz zda­
wał się pogrążać w cień wśród zamętu i walki 
staiych z młodymi na przełomie dwu wieków, 
ten geniusz zdawał się zacierać w pamięci mło­
dych wobec nie tylko potężniejącego kultu Sło­
wackiego, ale i całej plejady nowych gwiazd 
poezyi.

Czuło się wdzięczność dla krytyka młodych 
Za uwielbienie, z jakiem odnosił się do Mickie­
wicza, o którym wyrzekł inny krytyk i reda- 
ktoi głośnego dziś dziennika lwowskiego, że 
jest ze względu na swe znaczenie dla narodu 
największym z wiekach, choć Słowacki doró­
wnywa mu artyzmem niewątpliwie. Okazało się, 
że młodzi nie dość jeszcze oryentnją się w przy­
czynach nadzwyczajnego kultu Mickiewicza. W y­
jaśniały ten kult refleksje ich k-ytyka, który 
nawiązywał program młodych do dawnego, pr»- 
gnąi obudzić w sercach te myśli i czucia, które

AISCHYLOS.

AOAMEMNON.
FkAGMENT 7 TRYLOCII „DZIEJÓW ORESTF.SA'- 

PRZEŁOŻYŁ Z ORF.CKIEOO

JA N  K A S P R O W I C Z

Plac przed  ” alacem królewskim w Argos.

k l y t a i m e s t r a

Nie tobie składać taki dług!
Z  mej ręki padła ta głowa!
Moja go ręka pochowa —
Nit tizeba żadnych sług'
Córce przystoi czcić rodzica, 
lfigeneja bladolica 
Wyjdzie nad rzeki brzeg,
Ku ciężkiej wy jacie toni, 
jękiem nabrzmiałej i skargą 
Do nieskończony wiek;
Ust jego dotknie się wargą,
Czule się k'niemu nakłoni,
W-uścisk go  zamknie swój,
Na śmierć powiedzie zdrój.

CHÓR
Ż rzut ścigają zarzuty —
Ktćiżbv rozstrzygać śmiał?
Od miecza ten zginął, kto mieczem 
Wojuje; kto zbroił, od doli 
Smutnej się nie wyzwoli!
Od wieczne
Takie jest prawo bezsprzeczne 
MPóki w niebie bóg, ten zakon luty 
'd zawsze będzie trwal!

Chcieć gałąź odciąc, z przekleństwem człowie- 
y  fezem
f ■ osłą, aaremny to szał!

' lejl o  ,ejl

wydobyły się na jaw i rozwinęły w całej świe­
tności w poezyi wielkich romantyków Był to 
obiaw nieuchronny po opoce jiuzytywizmu, objaw 
naturalny i ś w ia d c z ą c y  0 sile prądu, którego 
powrotna fala przepływała w literaturze. Artui 
Górbki radził szukać zgubionego przed pół wie­
kiem wątku, budzić v, sobie nieokreślone i ta­
jone reminiscencje czegoś, w co zakazano wie­
rzyć, a co żyło przecież w duszy w stanie szczą­
tkowym.

) wstawał w duszy istotnie żal, że o tym 
wątku wiemy tak mało. że ewolncya wewrę- 
trzna nąiwiększego ducha polskiego znaną jest 
nam tak powierzchownie, choć zajmowali się 
nią naj tężsi wśród badaczy życia i dzieł Mi­
ckiewicza. A w duszy 'krytyka młodych wsta 
wało postanowienie życia no nowo tak górnie, 
jak przed pół wiekiem żyli wielcy, życia mło­
dością, serc płonących uczuciem, życia miłością 
dusz wolnych od goryczy i zwątpień, wzniesio­
nych zbożnie kv niebu, skąpanych w czystym 
zdroju uniesień i ekstaz Są w nas przecież głę­
bie nmc.brodzone, poezja Mickiewicza jest zaś od­
biciem duszy, którą wątła lampka badaczy roz­
świetlała słabo i niedostatecznie. Nie było mię­
dzy mmi a nim współżycia, była ściana poglą­
dów epoki pozytywizmu, który wartość i treść 
i/ytana mierzył miarą współczesną. N*e odczuwano 
istotnie wśród badaczy potęgi natcłmmń Mickie­
wicza, bo wszystkich przygniatała atmosfera 
zwątpienia po wielkiej katastroiio narodowej, 
bo zatruł im duszę ten ram prąd sceptycyzmu 
i fihstersiwa, który płynął do nas z za granic 
romantycznego niegdyś świata zachodniego. Psy- 
chol »gia epoki pozytywnej nie była w stanie roz­
wikłać tajemnic duszy wzlatającej nad poziomy

O ziemio, ziemio najświętsza,
Czemuś do swego nie wzięła mnie wnętrza ? 
Czemuś mi patrzeć kazała,
Jak padła jego chwała 
W srebrzystej wannie tej!
Któż mu wykopie grób ?
Któż po rum płakać będzie ?
Czy ty, zwaliwszy go do swoich stóp,
W  dół go zepchnąwszy ciemny,
Zechcesz żałobne ogłaszać orędzie ?
Lej łzy obłudne, lej!
Czelnie nad zmarłym tym biadaj,
Hołd jego duszy składaj 
Nikczemny!

W  bożego męża cześć
Któż hymn żałosny może wznieść
Na jego grobie ?
Któż w szczerej zapłacze żałobie ? 

KLYTAIMESTRA
Prawdę wyrzekły twe Mowa.
Jatn-ci łeż orzysiadz gotowa 
Plejstenidów *) demonowi,
Że zniosę już sarna ten srom,
Jeżeli tylko opuści nasz dom,
jeżeli inny złowi
Ród,
W  któryby wwiódł 
Ten grozy ciężar wszyłek!
Najmniejszy mi starczy dobytek,
Jeżeli mściwych pozbędziem się hord” ) 
Jeżeli tnnogi 
Wzajemny mord 
Nasze opuści progi.

*; Wedłuę.Hezyoda, Pltistenes był synem Atrenya. 
” ) Erynyi.

codzienności, wzloty prometejskie wydawały się 
jej bluznierstwem, gdyż ceniła ona tylko wiary 
i obrzędy swej parafii.

Kiytyk młody wszedł do świątyni spnstosza- 
łej liiepogóil i czasów koleją, gdzie .paliły się 
ognie tak żywe, jak w dniach drezdeńskich na­
tchnień geniusza narodowego, tak mocne, jak 
w dniach wielkiego roisteiyum przeobrażenia 
poety w człowieka czynu. Celem życia Mickie­
wicza, jak mówi on, był Monsalwat. Miał ge­
niusz narodowy ducna wolnego, który walczy* 
z niewolą, miał natchnienie ścierające się z po­
wszedniością, żył wielkością niszczącą przecię­
tność. .lego życie było starciem z temi ciemne- 
mi potęgami z którego wyzwoliła gc śmierć. 
Podbiło to życie naród, który stał się rodziną 
duchową. A tego życia najwyższem napięciem 
była „Improwizacja* Wychodzi ona poza indy­
widualność i kulturę narodową, wypływa na 
bezmiar wiecznej duszy ludzkości. Przejścia oso 
biste straciły bowiem władzę nad Mickiewiczem, 
idea wyzwolenia pochłonęła go całkowicie. Rósł 
on w utności we własną moc, choć miał też 
chwile kuszenia przez szatana w dniach powsta­
nia, zapadania w codzienność na emigracyi, by 
obudzić się znów do walk’ o potęgę .Wezwał 
go do niej Towiaóski, pod ktorego wpływem 
bierze Miel- łowicz w piersi wszystkie kwestyo 
ledwo świtające. NFmi tłumaczy się też donio­
słość, jego poezyi. i^ptchnienie go porywa, in­
stynkt bohaterski każe mu gardzić poezyą pióra 
i rzucić sztukę dla życia.

Pracował bowiem Mickiewicz dla narodu go­
rąco i radośnie, szukał zaś powinowactwa ze 
„obą konfederatów barkich i poetów Jegiorów. 
Żył ich tonem, przewyższył ich artyzmem. Da­
wna rycerskość nasza zmartwychw siała w tym 
szlachcicu litewskim, dawna religijność przod­
ków, która obcą była jegu młodości pseudokla- 
syka, zmartwychwstała w nim również. Był on 
z rodziny Sobieskiego i Kościuszki, giiyż poezya 
jogo wyrosła z wiary i wolności. Rozmawiała ta 
poezya z Bogiem w Improwizacji, na którą zło­
żyła się moc clii izy człowieka wiecznego Brzmiał 
w niej głos Hioba, odzywał się bunt serca in­
dyjskiego mędrca, huczało oburzenie prometej­
skie, płakała mistyka średniowieczna. Zwłaszcza 
Hiob i Prometeusz wybuchają tu nowo skargą 
i bólem, gdjż w duszy polskiego geniusza po­
w sta ło  to  sam o pytanie. J a k o  natura etyczna 
dą ży ł Mickiewicz do działania słowem i czynem 
w śród  ludzi ży w y ch , nie ufał mwet własnym 
utwororr. Na tej drodze musiał dojść do mesya- 
n.zmu, sądził, że duch więcej rozwinięty ma na­
turalne posłannictwo prowadzenia ludzi niższych. 
On czuł, że ma siłę nad siły, że cel ni jego jest 
przywrócenie narodowi duchowej wolności Przez 
Wallenroda, przez Farysa doszedł do Kouraua, 
który iest momentem samoubóstwiema, choć Kon­
rad koclia toż ludzi mocnych i niezmożonyeh. 
Nie Jest Konrad tytanem samotnym, ale wio- 
rzącym w moc odkupienia, której odmówiono 
wprawdzie Konradowi, ale którą posiędzm wy­
braniec, bohater, geniusz, wolny od miłości wła­
snej.

Z siebie rezygnuje Mickiewicz w Dreźnie, 
uspokaja się, ale na krótko, nie gub. królewskiej 
myśli życia, ale budzi się później, świat szedł 
bowiem swym trybem i niecierpliwił tytana. 
Więc ogłosił, że przyszedł czas, w którym na­
tchnienie musi być czynem, więc znów poszedł 
w bój o wolność, o odkupienie, o odrodzenie 
w duchu, o obudzenie w sobie woli doskonalszej, 
o natężenie ducha pracą aż do otrzymania łaski, 
którauy dała sankcyę kapłaństwo, ułatwiającemu 
powrót do Polski.

Ten przedziwny lot genhisza, tę podniebną 
drogę wieszcza naszego wyznacza krytyk z nie- 
zwykłem odczuciem, opisuje stylem bardzo świe­
tnym i suggestywnym. Nie możnaby z [rodzić się 
z nim w pewnych szczegółach, gdy naprzykład 
mówi o świadomości narodowej, równej wre 
wszystkich odcieniach religijnych dawnej Polski, 
albo o sanhedrynie badaczy, których imion nie 
chce przytaczać. Sądziłbym px'zeciwnie, że świa 
domość narodowa była najsilni ;jszą właśnie u ka­

Nn scenę, z  prawej, wchodzi A jgisłhos. w płaszczu kró­
lewskim, zbrojną otoczony świtą,

AJGISTHOS
O dniu sprawiedliwości, dniu jasny i błegi! 
Dziś wierzę, iż na ludzkie spoglądają drogi 
Bogowie i że karza wszystkie grzechy ziemi. 
Rozkoszy! Oto w płaszczu, Erynyj mściwemi 
Rękami uprzęozony.n, leży tej godziny 
Przedemna człek, nlacący stare ojców winy! 
B oć—aby wam przypomnieć bieg wypadków —

[krwawy
Atreusz, ojciec t e g o ,  władca tej dzierżawy, 
Tyesta, ojca mego, a swojego brata,
0  władzę spór z nim w i dąc, wypędził na lata
1 z domu i z ojczyzny. Po niejakim czasie 
Tyester, puwróciwszy, ufający zda się
Na łaskę i niełaskę u iego ogniska 
I tyle uzyskuje, źe posoka śliska —  
Przynajmniej jego wiasna. -  nie pocieknie strugą 
Po ziemi rodzicielskiej Za chwilę niedługą 
Atreusz, tego ojciec bezbożny, z nielaua 
Zapałem dla rodzica mojego układa 
Przyjęcie —  przyjacielskie: na ucztę g o  prosi 
I ciała jego dzieci upieczone wnosi. 
Nikczemnie swe zamiary ukrywając lisie, 
Pochował pod pieczyste w tej ohydnej misie 
Od rąk i nóg odcięte ich palce. Nieświadom 
Mój ojciec — któż był takim obecny biesiadom? 
Spożywa karm1 , zdradziecką; jakie stąd wy-

[padło
Nieszczęście, wzdyć widzicie! Ro; poznawszy

; [jadło,
Zajęcza^, wypluł mięso i runął na ziemię, 
Ruzpacznie przeklinając Pelopiaów piemie — 
Na wieki aby zginął ród Plejstenesowy,
Tak w bolu swoim zyczył zdlawonemi słowy. 
1 oto wskutek czego ten tu ubit leży.
Jam sprawcą jest zabójstwa! Niech każdy uwie­

rzy

tolików Znać to wyraźnie n dessydoDtow pol­
skich i litewkich, że ich związek z narodem jest 
daleko luźniejszy, niż tamtych, niema zaś wątpli­
wości, że Skarga przewyższa pątryotyzmem Żar­
no wczyka lub Krasińskiego, a  i Wacław Potocki, 
gdyby został w zborze aryańskim, byłby 'akii” ko­
smopolitą, jak tamci, wyniósłby się zapewue do 
Ilolar.dyi lnb Koloszwarn i nie pisałby am swej 
epopei narodowej, ani kreślił mądrych napomnień 
politycznych Przyznaję, że sanhedryn urąga! 
niekiedy wielkim popiołom. Ale najpierw byl 
on takim, jak jego epoka, nie można zaś za­
przeczyć, że '■zar artystyczny poezyi Mickiewi­
cza rozświetlił niepoślednio, źe przygotował dro­
gę innym zebraniem materyałów, niezbędnych 
przy naukowem badaniu. Przyznaję, ze pozname 
Mickiewicza rośnie, jak rosło zwolna poznanie 
Dantego i Szekspira. Mickiewicz jest niewyczer­
pany, jak Eschyl, Dante, Szekspir, bo jest ge­
niuszem, który jest siłą natury. Niczyich wy­
siłków lekceważyć jednak nie wolno, siły natury 
dadzą się też wymierzyć w swych przyczynach, 
elementach, działaniu, skutkach.

Czy i na takich, jak wymienieni poeci, nie 
znać wpływów środowiska, które urabiało ich 
po swojemu? Czy nie wyszli oni z łańcucha in­
nych. z których najbliższym dla Mickiewicza 
był Rousseau, a w kraju Niemcewicz? Geniusz 
nasz przerósł tamtych wysoko, niema geniusza 
bez środowiska i gruntu, o którym zapominają 
krytycy. Mickiewicz jest wyobrazicielem enoki 
uczuciowości, na której oparło się jego uczucie 
religijne i narodowe. Ta epoka czuła pod pió­
rem Rousseau, że dusza jest nieśmiertelną, gdy 
Mickiewicz czuje tez nieśmiertelność, ta epoka 
cznia pod piórem ronsseauisty Beniariina de 
Saint Pierre, że uczucie tworzy geniuszów, gdy 
Mickiewicz chce czuciem rządzić. Są myśli 
które krążą w pokoleniach, potężny wiew ge­
niusza zbija te obłoczki w chmury, z których 
bije grom Rzeczą nauki jest wykazać pocho­
dzenie tegu wszystkiego, nie oddzielać geniusza 
od jego tła, od ogólnego postępu nmysłowości 
wieku. Nie myśli ona stosować myśli wieszcza 
do wiar i obrzędów parafii, nie może ona pize- 
cież lekceważyć wyników wiedzy ogólnej, ntóra 
odnosi się zwłaszcza do psychologii zbmrowej, 
do ewolucji twórczej, bez których wszystko by­
łoby cudem i wielkością nil wymierną. Ona nie 
lekcew aży też tego, co rozrywa granice, ale wie, 
ze wszy stko podlega prawom ogólnym, które są 
prawami przyrody.

Zasługi krytyka Młodej Polski rie zmniejszy 
jednak żadna krytyczna uwaga. Jest jego ksią­
żka o Mickiewiczu nietylko dokumentem współ­
czesnego nastroju umysłów, ale i dowodem nad­
zwyczajnego wczucia się w to, co u Micidewicza 
jest. natchnieniem najgiębszen: .i  w swoim ro­
dzaju jedynera. Wiele myśli w niej zawartych 
ma wartość naukowych spostrzeżeń, całość jest 
próbą rozjaśnienia dziejów ducha, którego ewo­
lucji nauka nasza dotąd wszechstron ne i wy 
czerpująco dać nie potrafiła. Do głębin jego do­
tarł człowiek przeniknięty jego ideałami, n e 
obcujący z nim chłodno i po akademicko, ale 
żyjący w nim naprawdę, szukający w nim pra­
wdy na drogę życia indywidualnego i zbiorowego.

KAZ TETMAJER

PIEŚŃ O SZYLDWACHU.
Na mogile szyldwach dzierży w dłoni, 
broń, a wzrokiem noc ciemną przebija — 
wokoło pustica i wiatr w  pustce dzw oni- 
Zdrowaś Maryja -

(Przeminęły laia trzy 
on nie wyrwał z serca jej!)

Stoi szyldwach jak zakamiemały, 
uchem w nocną głuchotę się wbija —

czuwa, strzeże, poziera nad wały... 
Zdrowaś Maryja.-

(Gdy cię wspomnę —  Boże tnójf 
Jam na wieki został twój!)

W około pustka, stepy niezm.erzone, 
wiatr przeciągle gra, jak wilcz? szyja — 
szyldwach patrzy w nieprzyjaciół stronę- 
Zdrowaś Maryja.-

(A twój uśmiech: zorza zórz*
A  łzy twoje: perła mórz..)

Het tam kędyś pozostało życie, 
co się wstęgą barwistą p-zewija — 
szyldwach czuwa na mogiły szczycie. 
Zdrowaś Maryja..

(Słowo twoje: czysty miód, 
oczy twoje: tęcza z wód-.)

Tam kochaia... D uszć na umarcie, 
komu szynel ramiona owija — 
broń przy nodze i czuj duch na warcie' 
Zdrowaś Maryja-

(Hej! Żeby mię poniosł koń 
ku twej strzesze przez tę blońL)

Szynel szary ramiona przygniata, 
od tornistra pas serce przewija — 
niema życia, tylko nocna czata...
Zdrowaś Ma*yja.-

(Kto raz ciebie ujrzał: ten 
w duszy nosi wieczny sen.)

Lecz szyldwachu! Czy pod tym szynelem 
w sercu pamięć nie diga już n iczyi 
Stoisz tylko przed n.eprzyjacielem - 
Zdrowaś Matyja... —

(Gdybyś rękę dała mi, 
przewiódłbym cię między lwy!)

Hej! Obeirzyj-no się na pikiecie!
Czy to wzrosła za tobą liii ja!
Czy nie widzisz?-. Jauiś cień tu przecie... 
Zdrowaś Maryja...

<4
(Taka dola padła mnie: 
nigdy już nie widzieć cię._)

I obejrzał się szyldwach na straż;'
wzroKięin nocne ciemności przeD ija-------
czy to jawa?!... czyli mu się marzj ?-, 
Zdrowaś Maryja-

(Przeminęły lata trzy, 
on nie wyrwał z serca je j-)
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MARY A Z MAGDALI.
...Była piękną... i była królową! — Złota iala 

włosów jak ognista korona skroń jej otaczał*, 
a czarne oczy jak brylanty, skrzyły się blaskiem 
jasnym acz zimnym jak lod.

Nieprzebrane skarby ponęt, uśmiechów, poca ­
łunków i pieszczot nosiła w purpurze “wych 
ust, hojnie obdarzając niemi —  jak królowa 
swych poddanych, niecąc w nich rozkosz- sza­
leństwo... pożądanie- . - :

A  kiedy ci szaleli, ona śmiała się z nich te- 
mi purpurowemi nsty. Fogo przycisnęła do śnie­
żnego łona. stawał się królem choć na krótką 
chwilę, której śladem szła jej wzgarda i zapo-

W postępku sprawiedliwość! D z i e c k o  byłem
[trzecie

I tamtem mnie wypędził wraz z o jc c  . mnie,
[dziecię

Zaledwie w powijakach, niemowlę. Lecz po-
[tem, .

Gdym wyrósł, tak mnie Pomsta przywiodła z po-
[wroiem

W  te strony. Nie przestałem knować do ostatka 
Przeciwko moim wrogom ; przezemnie ta siatka 
Dla t e g o  tu uprzędzona! Teraz gdy or w moiej 
Legi matni, i me serce umrzeć się nie boi.

PRZODOW NIK CHÓRU
Nit godnie iest się chełpić zbrodnią, Ajgistos.e! 
Powiadasz, żeś o jego wyrokował losie 
Sam jeden, że p-zez ciebie m oid łen był uknuły! 
Bądź pewien: wyrok ludu nie minie cię luty —  
Ukamienować zbójcę, utłuc cię gotowi!

AJGISTHOS
Z ostatniej śmiesz uragać burty sterników,
Co dzierży na okręcie niepodzielną właazęl 
O, juści ja starości twojej nie poradzę, “
Bv bvła rozumniejszą lecz rzê . się < iwazę,
Iż głód i kaźń naileosi ponoć _>ą Iekarzt,
Co z pychy nawet starców wyleczyć tffiueją! 
Nie włdz.^z tego ' ’ kiem widzącem ? Nadzieją 
Pocieszam się, że w'erzgać nie zechcesz, mój luby, 
Przeci wko ościeniow’ gdyż nie ujdziesz zgub'

PRZODOW NIK CHÓRU

W ięc śmiałeś, niewieściuchu, na wzgardę ry-
[cerzy,

Co właśnie powrócili z tej wyprawy świeżej — 
Tak, śmiałeś, pohańbiwszy wprzód małżeńskie 

> • [łoże,
W odzowi i mężewi uknuć śmierć? O  bożei

KSBE£953afi w ir w in

AJGISTHOS ,
I to ci łzy przyniesie! Twa warga zuchwała 

dwrotnie, niśli język- Orfeusza działa: 1 
On słodkim swoim śpiewem wszystkie więził

[twory;
Ty zasię gniew obudzasz, szczek twój nazbyt

iskory
Do kaźni cię zawiedzie, tam ci zanikną ustć!

PRZODOW NIK CHÓRU 
Ty króiem chcesz być w Argos ? O nadziejo

Um.ałeś uknuć spisek, ale podnieś dioni 
Na niego — m oid wykonać, tchórzostwo ci 

& rbroni.
* . ' *

Ą I G I S T r I O S

Kobiety rzeczą podstęp, ja zaś podejrzenie 
3udziłem, wróg dziedziczny —  przyznać się,

[nie lenię.
Lecz dzisiaj, gelym jut posiadł te ego boga­

ctwa,
‘'proh iję silnie ściągać cugle mego władztwa— 
Okieizam ja przekornych Owsem nie prze-

[pasze
Rumaka, by miał wierzgać; krnąbrne stadko-

[wasze
I głodem i ciemnicą ^amie obtasrawię,
W  -V pr gu ch< dzić będzie spokojnie j prawie

PRZODOWNIK CHORU

Z ichórrostwaś go nie zgładził; ona go zabiła 
Ohyds naszej ziemi i bogów, przemiła 
Małżonka jego własna1 Lecz na obcej r.iwie 
Orestes jeszcze patrzy w blask słońca! Szczę-

, [śliwie
Powróci kiedyś do nas i z boską pomocą 
W zdyć pomści na obojgu "wą floię sierocą.
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mnitnie™ ~ Tok tylko ta boska, ta i ięKna, ta 
królowa pamiętać mogła o łaskach, u zielonych 
swym poddanym

Bvła zimną a wmąż szukala za czemś, coby 
jej nerwami targnąć byłe zdolne —  coby krwi 
wTzenie sprawiło w je.i białej piersi, bo choć 
setki niew dnych przykutych u swego rydwanu 
wodziła, nikt jej dotąd ujarzmić nie był zdolny.

Raz, w skwarnej południowej porze, wśród 
orszaku swych wielbi cieli, wyszła nad brzeg je­
ziora Genezareth.

Wielką tam rzeszę ludu ujrzała... a z ponad 
tej rzeszy, spojrzały na nią oczy wielkie, smu­
tne, przepastne, oczy co parząc nie widziały ani 
jej wdzięków, ani jej krasy, ani jej uśmiechu— 
ale zajrzały do jej duszy.

I usłyszała głos niski dźwięczny, a tak słodki 
i spokoju pełen, jak fale jeziora, nad któremi mó­
wiący siedział Głos on, po raz pierwszy targnął 
sercem jej i iałi krwi kazał zabarwić jej blade 
lica..

Stanęła zasłuchana, zapatrzona w .Jego oczy 
a cały świat w tejże chwil zaprdł się dla niej 
w nicość, a rzesze ludu stały s.ę jednym dla 
niej człowiekiem*.

N im !-
Zapytała zdumiona i zapatrzona: Kto on?
A głos z pośród tłumu zawołał: To Mistrz!... 

to RaLoi... to... On!..
A  kiedy Mistrz powstał i odszedł chroniąc się 

przed słońcem upalnem do domu przyjaciela, 
bezwiednie poszła za nim bo czuła, że gdy o- 
dojdzie, gdy choćby oczy odwróci od Niego... 
zemrze..

Przyjaciele jej i uiewolni wołali za nią: Pójdź 
z nami! Pójdź piękna! na ucztę pójdź... na ro­
zkoszne gody- ale ona nie słyszała słuchając —  
nie widziała patrząc, bo w oczacb jej tkwiły 
wielkie, smutne Jego oczy a w duszy hrzmiał 
na ksztiłt dzwonu głis Jego...

i  weszła za nim do domu przyjaciela jego, 
i... ona dumna, ona królowa... padła u stóp Mi­
strza Łzami oblewając całowała je a rozpuściw­
szy królewski płaszcz włosów swych, pył nim 
ścierać poczęła z stóp Jego. Nie czuła jak u 
czniuwie Jego oderwać ją od stóp Mistrza usi­
łowali —  nie słyszała hańbiących słów jakie na 
nią, nieczystą, miotano —  drgnęła dopiero na 
słodki głos Jego:

A  Raboi rzekł: Kto wiele umiłował, temn 
wieie będzie przebaczeniem...

Uczuła, iż przejrzał jej serce i z płaczem 
wielkim przylgnęła na nowo usty do stóp Jego...

Wowczas oczy Mistrza po raz pierwszy spo­
częły na niej a usta Jego przemówiły ao niej:

— Niewiasto, przebaczone są tobie grzechy 
twoje. Idź w pokoju.*

I posłuszna wstała, a odchodząc czuła, że już 
nic nie wyrrie z jej duszy dźwięku tych słów. 
I dziwny pokój wstąpi? w serce jejr jakby już 
w niem wszystko ~ama-rło prócz obrazu Jego. 
3n towarzyszył jej teraz dniem i nocą. Nie ja 

dła, nie spuczęła, jeno patrzała weń, modliła się 
do Niego całą duszą. Gdzie tylko mogła szła za 
ILstrzem swoim, porzuciwszy swój dom. sw° 
łoże, swe struje, swe służebne i swe niewolnik)...

Nie zważała teiaz, że szaty jej niszczą dżdże 
i upały, że słońce barw i ciemno jej w arz i rę 
Ce. że nogi menawykłe do chodzenia ranią się i 
krwawią... a była coraz piękniejszą, bo w oczach 
jej odbijaj się wyraz Jego oczu, »  głosie jej 
dźwięczała nuta Jego głosu. SV tern opuszczeniu 
i nędzy, byla jednak więk»zą niż ongi królową, 
ho zwycięzką duchem!!!

Aż orzyszedł dzień on —  dzień straszny.
Wyszedłszy rano z domu swego —  a wracała 

doń wówczas tylko gdy Mistrz by? w Jernzar 
lem —  ujrzała tłumy !udu spieszącego na Gol­
gotę. Wśród nich.- pod ciężarem krzyża uginała 
się ta wyniosła postać, która jej Panem i Kró­
lem była. Strach, zgroza, ból szalony przeni­
knęły jej serce!! Rzuciła się naprzód oszalała 
rozpaczą i bólem, roztrącając wszystkich dokoła.

Wszak Go im wydrze, uromje! Żaliż pozwoli 
na to, by nkrotne dłonie siepaczy szarpały to 
ciało królewskie, którego ona am mysią nawet 
tknąć nie śmiała!

Z obłąkanym nieludzki n krzykiem biegła ku 
Niemo, gdy nagie zachwiała się potrącona gwał 
townie włócznią rzymskiego żołdaka... Napróżuo 
słabe mi dłońmi próbuje utorować sobie drogę... 
Aołd&rf nie ustępował, patrząc obojętnie na ro- 
sp^czoe jej wysiłki, Prosiła, błagała — dare 
mon: musu ta z dala postępować za Mistrzem,

z dala pafazeć na Jego wysiłki, na krople krwi 
spływające po białem Tem czole, na którem z 
takim uwielbieniem zawsze patrzała... musiała 
widzieć ból w Jego spokojnych dawniej oczach, 
i gorycz na ustach, co dotąd tylko słodyczą i 
miłością przemawiały .. oszalała —  zrozpaczo­
na —  bezsilna..

A potem ona straszna —  ona przeok ropna 
ołiwfla, w której usłyszała śród ogólnej przera­
żającej ciszy głuchy stuk gwoździ wbijanych w 
kochane Jego ręce.

Z nieludzkim jękiem chwyciła się za obumie­
rające w śmiertelnym bolu piersi, i... straciła 
przytomność...

Kiedy ocknęła się z omdlenia, postać anulo­
wanego Mistrza bf elaJa juz ponad głowy tłumn, 
wysoko na krzyżu zawieszona.

Spojrzała i z nadludzkicm wysiłkiem wy­
rwawszy się podtrzymującym ją rekom żołda­
ków, przypadła do stópkrzyża, ramiouy go obej­
mując. Zdało się jej, że przylgnąwszy doń bi­
ciem serca cierpiącego, męczarnią, w któi ej wiła 
się, zmiękczy twarde drzewo i skłoni je do nl 
żenią mąk temu UmJuwaimmn, za którego cbę- 
tnieby tysiąckrotną śmierć poniosła.

I dusza jej cała zawisła z Nim razem na tem 
okropuem drzewie, wijąc się z bolu, każde drnie- 
nie Jego odczuwając straszną katuszą i męką.

A tymczasem ponad jej schyloną głową pły­
nął dźwięk przeslodki Mistrza, który wymawiał 
ostatnie swe a najboleśniejsze słowa Boga-Czło- 
wieka...!

Noc czaria zawisła nad Golgotą. Dawno już 
odszedł tłum. Nawet Matkę Ukrzyżowanego od­
prowadzili już uczniowie do Jonia Jana. Nic nie 
słychać dokoła prócz cichych westchnień płyną­
cych od wierzchołka góry. na któiym trsy krzyże 
wznoszą ramiona ku czarnemu niab'i.

U stóp krzyża środkowego klęczy niewiasta. 
Fale złotych włosów rozsypały się po jej schy­
lonej postaci. Białcrai ramiony, z których szaty 
poszarpane w szamotaniu się z żołdakami w 
strzępach opadają, objęła krzyż. Fur mrą ust 
przylgnęła do Llaćycli stóp martwego ciała Mi 
strza. Z oczu wzniesionych ku górze łzy wiel­
kie staczają się, łzy ciche bez łkań i bez ję­
ków —  łzy ciężkie, kamieniem padające na 
serce.

Oto Onr Mistrz! Mistrz nad mistrze ta mar­
twy —  bez życial... Nigdy już nie usłyszy gło­
su Jego, nie ujrzy oczu tych nadziemskich, pa­
trzących jakby z zaświaty; nigdy nic pójdzie za 
Nim, bo tam gdzie On poszedł dla niej drogi 
uieoa_!

Ranek.. świta... wschodzące słońce złoci białe 
domy Jeruza!em.

Cisza dokoła —  tylko palmy zlekka kołyszą 
wyniesie swe korony.

I oto idzie Mirya z Magdali w żałobnych 
szatach do grobu swego Mistrza.*

W opuszczonych rękach mesie alabastrowe 
naczynie z wonnemi maściami, a po twarzy wiel­
kie łzy płyną.

Cóż ją obchodzi cudny ranek — co słońce 
wschodzące 1...

Jej słońce zagasło, skoro Mistrz zamknął oczy 
tam na Golgocie. Teraz panuje dokoła ni ej 
noc —  noe wi< cxna i oczeki wanie śmierci, bo
ona tylko, może uwolnić serce jej od bolu i 
żrącej tęsknoty...

Gdybyż choć jeszcze ujrzeć Go raz mogła.. 
Rauaby dawnym oby czajem, ciało namaścić . u- 
stroić. Ale kamieniem zawalono grób —  któż 
jej pomoże otworzyć go... Może będzie musiała 
powrocić do miasta nie ujrzawszy Go nawet... 
nie ujrzawszy drogich zwłok Pana. swojego...

Smutek ciężkiem brzemieniem przytłacza jej 
dnszę a ciaio pochyla się ku ziemi jak wichrem 
zgięte—

Staje u celu —  Przed nią Grób —  Lecz cóż 
to!? Grób otwarty —  a w nim pustka?

Przerażenie ją chwyta! ha! to żydzi... żydzi 
pełni nienawiści wykradli ciało Mistrza Jego 
Uczniom i przyjaciołom.

Mary? z Magdaii on wraca się by spieszyć do 
uczni... Żaliż oni nie powinni odebrać ciała? 
Źaliż nie zdolni odbić js  przemocą...?

Lecz oto nagle spostrzega przed sobą męską 
postać uącą ka niej drogą w powoozi ośtepiar 
jącego blasku...

Czemuż serce jej tak nagle bije ? Zda się jej, 
że to ogrodnik. Woła tedy nań z daleka

t Panie! Gdzie ciało Mistrza?
A ów mąż przystępuje do niej i głisem dźwię­

cznym, głosem, którego nigdy iuż usłyszeć nie 
miała wymawia jej unię.*

Maryo!...
To On., jej Mistrz!... jej Bóg!! tak jej Bóg! 

Czuje to słowo w sobie w tej chwTli. gdy p o ­
padając do stóp Jego obejmuje je drżącemi ręko­
ma, a tuląc sie do kolan Mistrza szepce głosem 
od szczęścia zdław'onym:

Rabbi! O Rabbi! Ty zmartwychwstałeś...?
A On kładzie ręce na jej złotych włosach zaś 

oczy Jego patrzą daleko w zaświaty słodkie, i 
smutne...

Kraków, w marcu 1908
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Z  DZIEJÓW W Ł O S K I E G O  
RENESANSU.

(K ?7im ierz Chłędow-ski: D .,ór w Ferrari 5 Lwów. Na­
kładem kjęjrami H. Aitenberga).

Jedną z najwspanialszych i najpiękniejszych 
kart w bistoryi eywihzacyi ogólno-ludzkiej jest 
epoka włoskiego odrodzenia, nęcąca po dziś dzień 
swym uroKiem historyków 1 badaczy wszystkich 
krajów i ludów. Na podłożu kultur) klasycznego 
Rzjinu, kolebki piękna i wszelakiej sztuki, wy- 
kwitła w słonecznej Italii obyczajowość nowo­
żytna tak bujna i świeża, tak jaskrawością barw 
nęcąca, tak życiodajną tryskająca siłą, że siła 
jej wpływów szerokimi kręgami rozbiegła się 
w blisaie i dalekie światy, z mroku i pleśni 
sredniowieczyzny otrząsając myśl ludzką, wska­
zując jej kiainy piękna w życiu, umiejętności, 
literaturze i sztuce. Nuwożytna nauka coraz głę­
biej i intenzywnle;' zapuszcza skalpel bauań 
w dziedziną tej wybujałej umysłswości, która 
umiała dać tak plastyczny kształt życiu, odsło­
nić przenastne głębie jego uroków i ponęt w ca­
łej ich sile i krasie

Wyniki tych ntenzywnych badań podał w świe­
tnej syntezie Burchardt, w swem dziele o odro­
dzeniu, ale ileż jeszcze w tej pomnikowej księ­
dze luk i niedopowiedzeń, le dziedzin zaledwo 
że dotkniętych, a tak zyivo domagających się 
dopełnienia!

Polska nanka, która długo korzystała w tej 
dziedzinie z wyniku obcych badań, dorzucając 
drobne tylko do nieb przyczynki, traktujące
0 rzeczach dotyczących bezpośredniego wpływa 
renesansu włoskiego na naszą kulturę —  w ostar 
tnich czasach wysuwa cię na przodujące w tym 
pochodzie badań stanowisko.

Jawi się jako etap pierwszy wspaniałe dzieło 
J u l i a n a  K l a c z k i  „Wieczory Florenckie", 
potem drugie tegoż autora już na szerszą skalę 
podjęte i przeprowadzone: „Juliusz II“ , malu­
jące jeden z najciekawszych obrazów epoki odro­
dzenia, dzieło splecione z przedziwnej mozaiki, 
ł.y-ząc«j czar słowa z niepospolitą erudycyą autora. 
Pionierem w tej dziedzinie naukowej pracy nie­
docenionym był Klaczko, a posiew, jego rzucony 
ręką, ma tem większe znaczenie, że nie miał 
poprzestać na jednym plonie, ale wy kwitł na 
użyźnionej glebie, na której stanął niebawem, 
jaao godny następca, drugi, niemniej powołany
1 zb ro jn y  w odpow iedni aparat w iedzy  i um iło­
w an ia  przedm iotu, erudyt K azim ierz C hłędow ski.

Dzieło jego o Sienie, będące wzorem mono­
grafii, rzuconej na rozległe tło umysłowości i kul­
tury wieku, było kontynuacją widkiegu przed­
sięwzięcia Klaczki, pojętą na wskroś Indywi­
dualnie, ale z tem samem wmyśleniem się w epokę, 
z tem samem opanowaniem materyału dzhjów, 
z tem samem ominięciem suchego szkieletu dzia- 
jów a wysunięciem n& plan pierwszy wybłysków 
wMkiej kultnry i oślepiającego piękna renesansn, 
który tak chciwie chłonęła Europa XVI wieku.

Obecnie ten sam badacz rzuca nauce polskiej 
drugie dzieło, będące owocem tegu samego stu 
dyurn renesansu włoskiego u ego źródła. „Dwór 
w F&rrarae" Kazimierza Chłądowskiego jest 
księgą, która wartością naukową, treścią i bar­
wnością opowiadania zwraca na siebie nwagę

AJGISTHOR
2 *  te siowa. za te czyny 

Już "wa czelność płacę wzięła.
Drodzy moi kopijnicy,

" *ołnierzęl hej! do dziełal

PRZODOWNIK CHÓRU
Hej’ wyciągnąć m.ecze z pocnewl 

Już gotowe szranki mojel

AJGISTH05
I ja jestem również gotów 

I umierać się nie boję.

PRZODOW NIK CHÓRU
Mówisz, śmierci Się nie lękasz 

W ięc spróbujmy jak najgodniej!

KL\T AIMESTRA
O przenigdy, mężu drogi!

Nie spełniajmy nowej zórodnil
Cośmy dotąd już sprzątnęli,

Złem sypnęło dla nas ziarnem!
Dość iuż cierpień, dość przelewu 

Kiwi na polu tem ofiamem.
W róćcie aodom, zacni staice,

Nim doznacie męki świeżej,
Lub spełnicie czyn niegodny:

C o się stałe znieść nafeźy.
Oby tylko padać na nas 

Nie zechciały nowe klęski!
Wszak nas ciężką przygniótł stopą 

Demon pomsty przezwycięski.
Posłuchajcie dobrej rady,

Choć przemawia li niewiasta.

AJOISTHOS
Co ? m m  słuchać, jak ich język 

W  coraz większą czelność wzrasta?
Mam jm aztsiaj puścić płtzem,

Ze uczący na poparcie
Ducha pomsiy, tak nikczemnie 

Lżą mnie, pana, tak zażarcie?

PRZODOW NIK CHÓRU
U Argiwów juścić łaski 

Cziek nie znajdzie Iaaajaki,

AjGlSTHOS
Oho! przyjdzie jeszcze chwila,

Kiedy dam ci się we znaid.

PRZODOW NIK CHÓRU
Tak, Orestes gdy powróci,

A  powróci w swoim czasie.

AJGISTHOS
Wiem, że rad ,ię nadziejami 

Wszelki człek wygnany pasie.
PRZODOWNIK CHÓRU

Lżyj, Używaj, deptaj prawa,
Wszak to godne twego ducha!

AJGISTHOR
leszczeć ja ci to zapłacę,

Jeszcze szał twoj mnie posłucha.

PRZODOW NIK CHORU

Tak się sierdzi, tale się puszy,
Ni to kogut przy kokoszy.

KLYTAIMESTRA
Ty się nie trwóżl My tu pany!

Nikt nas stąd już me wypłoszył
Klytaunestra i Ajgisthas giną w wnętrzu patacu Drzwi 
zamykają s/f ta nimi, Z jednej strony rozcitodzi sif chó>, 

2 drogiej świta Ajgisthosa.

W ł ODZIMJERZ TETMAJER.

C H Ł O P S K I  Ź A L <
(Notatka z natury).

Błażejowi umaiła żona, zostawiwszy drobne 
sieroty.

Cała wieś litowała go serdecznie, bo Błażej 
był pierwszą we wsi osobą, gminnym pisarzem, 
powagą w sprawach gminnych, pośrednikiem po­
między wsią a władzami powiatu iednem sło­
wem był głuwą i rozumem administracyjnym 
wsi, a żona jego nieboraczka, zacna bvła ko­
bieta cicha i zgodna, dobra matka 1 sąsiadka.

I siużący lubili Błażeja, bo ludzk; był i spra­
wiedliwy a zawsze poważny. Szanowali go i sa- 
siedzi i od tej i od *amtej miedzy, bo żył z ni­
mi tak sprawiedliwie, że nawet jdota pomiędzy 
zagrodami nie było, bo go też nie bvło trza.

Chłop z B ł a ż e j b y ł  twardy, spokojny i nie- 
1 la co go poruszyło. A  na śmierć, nieszczęście, 
klęski, patrzał spokojnie, bo mawiał, że „tern 
r io-B g rząózi a ludzki rozum me pomoże".

Nieszczęście czeka ukryte i patrzy, którego 
by człowieka najść mogło gp ,tk ło 1 Błażeja 
Błazijowa przy po-odzie dostała konwuls' i

Błażej przywiózł jej doktora, księdza, sam jej 
do stygnącej ręki gromnicę podawał, pogrzeb 
sprawił piękny i wdzięczny był pioboszczowi, że 
ma nieboszczkę przystojnem uczcił nabożeństwem.

Pozornie spokojny był i Dowazny jak zawsze, 
ido policzki mu zczemiały i schudły, ale łzy na 
>go oczach nikt nie widział.

Dziećmi się zajmował, nocami małą sierotę 
kołysał, a koły sząc dumał o bezpowrotnie minio­
nych czasach spoiroju i szczęścia.

Chodził w pole i oglądał plon rosnący, a zaw­
sze chodził w to miejsce, na którem niedawno 
właśnie, oboje z nieboszczką pracowali.

A właśnie nadchodziła, późna w iym roku 
Wielkanoc. Błażej kazał starej służącej „Magda- 
lannie" upiec chleba, ale o kołaczu dla dzieci 
zapomniał.

I  tylko jak dziewucha napełniła koszyk „śvaę-

jako jedno z najcelniejszych dzieł w dorobku 
doby najnowszej Metoda naukowa, jaką sitj autor 
posługuje, oddawna już okazała się najodpowie­
dniejszą dla posuwania naprzód badań w za 
w zakresie kultory wieku. Pc Sienie —  Ferrara 
jedno z największych ognisk życia umysłowego 
Włoch XVI i XVJT wieku, skąd za sprawą mo­
żnej dynastyi D’Estów pulsowało i . promienio­
wało życie ua szeroką dal jako typ kultury re­
nesansu, okazała się najwdzięczniejszym i naj­
szczęśliwiej obranym tematem obyczajowego 
obraza, skonstruowanego przez autora z takim 
wdziękiem i barwnością układu i słowa, że mimo 
wagi przedmiotu i bogactwa szczegółów, opar­
tego na mozolnem studyum źródeł, całość czyta 
się jak najbardziej zajmujące opowiadanie W  tej 
mozaice czynnik dziejowy kulturalny i anegdo­
tyczny występuje równomiernie i dzięki temu 
całość posiada przejrzystość i wdzięk, bęoący 
pierwszorzędna zaletą naukowej książki.

Dzieje księstwa Ferrary i splecionych z nią 
następnie w jeden związek polityczny miast 
Modeny i Reggio, były yiernem odbiciem i stre 
szczeniem wszystkich dróg pochodu kultury wło­
skiego odrodzenia. Rodzina władców Ferrary, 
pierwotnych kondotierów, później możnych mar­
kizów i książąt Estów, była pionierem odrodze­
nia w życiu polityeznem, obyczajoweir i urny- 
słowem i przez trzy blisko wieki władając Ferm ą, 
wycisnęła piętno na owej świetnej, niezapumniar 
nej epoce, która wydała długi poczet geniuszów 
i wniosła za ich spraw? dorobek ucznć i czy­
nów wielkich i płodnych w następstwa.

Ferrara, wielkie i bogate miasto Włoch pół­
nocnych, była dziedzictwem Papieży, którzy 
w XV i XVI wieku oddali krainę tę w dzier­
żawne lenno Estora. Dzielny ten i rycersk. ród 
talentem i obrotnością swych członków urósł 
w taką potęgę, że stał się jednym z najpotę­
żniejszych rodów włoskich. Historya Wioch sta­
wi' a go pod wzglądem blasku w równym rzędzie 
z Medyceuszami, Siorzami, Scaligherami, dyna­
styczną ich powagę i wpł rw na stosunki Europy 
uważając za dominujący czynnik w Dołityce 
współczesnej. Ród Estów, w równej mierze z za­
letami rządzenia i dzielnością wojenną, zapisał 
się mściwością i okrucieństwem, wrodzonem zre­
sztą rasie możnoydadczych dynastyj włoskich, 
ktoro celov-ały w umiejęmości wyzyskiwania 
przyjemności życia, ale metodą despotów usu­
wały bez skrupułów sztyletem, trucizną lub to­
porem kata wszystko, cokolwiek stanęło im na 
drodze.

Monografia K. Chłędowsldego odtwarza w pla­
stycznych rysach sylwetki najwybitniejszych 
władców z rodziny Estów Nakreśliwszy w pier­
wszej połowie swej księgi dzieje Ferrary aż do 
końca XVI wieku, drugą i najważniejszą część 
przedmiotu poświęca panowania najwybitniej­
szych władców z roau Estów: Mikołaja III, 
Ercola i Alfonsa. Szczególniej plastycznie z ram 
obrazu występuje postać dumnego Mikołaja, 
w którym pokutuje jakDy ducn biednego ryce­
rza, aatura dwoista, w której dziwnie się z sobą 
łączyły zbrodnia i skrucha. Własnego swego syna 
nie wahał się on wydać na śmierć, a w rozwią­
złości i erotyzmie me miał chyba w całych Wło­
szech współzawodnika. Nie nmiej jak 300 mi­
łosnych stosunków miał na sumienia, pozo­
stawił 22 nieślubnych markizów opiocz swoich 
uzieci legalnych. Wogóle jako -rys wielce cha­
rakterystyczny dla prawa państwowego i fami­
lijnego występuje w rudzie Estów zatarcie ró­
żnicy między prawami potomków legalnych i nie­
legalnych. W toku opowiadania konflikty na 
tern tłe pojawiają się wielokrotnie, 3 papieże, 
potwierdzaiąc lenno Ferrary potomkom Estów, 
często zatwierdzają na lennie bastardów. Nie­
mniej ciekawą kartą hmtoryi Estów są chara­
kterystyki i dzieje miłosne kobiet tego rodu.

Historya rodzinna dynastyi wykazuje cały 
szereg postaci pięknych i ciekawych, ale i nie­
małe takich, kióre lekce sobie ważyły wierność 
małżeńską i okrutną, śmiercią winy swe okupy­
wać były zmuszone. Tal.i był wówczas prąd 
wieku i kierunek obyczajowości, odpov'iadający 
równolegle porywom zbrodniczych instynktów 
mężczyzn. Dopiero zwolna pod koniec X V  stu­
lecia kultura, łagodzi nieco wybłyslu zbyt krew­
kich porywów, erotyzm spływa w ezułostkowość, 
sentyment, będący wykładnikiem epoki następnej.

Dla ilustracyi tych stosunków, które zresztą 
w różnych odmianach nowtaizały się na wszy st­
kich dworacn, cytuje autor tragiczną hutoryę

p ansiry Malatesta. Mikołaj* IU Esze poślubia 
w r 1408 młodą i piękna, Pansinę. Uiudziła 
mu ona troje dzieci, które kochała bardzo. Miko­
łaj, żen;ąc się z Parisirą, miał jednak Kilkoro 
dzieci z piękną Stellą del Assassino, które ró­
wnież wychowywały się na dworze. Najstarszy 
z nich, Ugo, nie cieszył się względami Parisiny 
Ojciec, chcąc mn dać sposoDność pozyskanie 
względów macochy, wyprawił ją w pielg -zymki 
do Loreto i za towarzysza dał jej TJgona 
Cel został os.ągmęcy w zupełności, gdyż Rań- 
sina nietylko pozbyła sie uprzedzeń do pasierba, 
ale nawet obdarzyła go nadto wielkiemi wzglę­
dami. Wskutek zdrady aworzar stosunek miło­
sny Parisiny i Uga doszedł do uszu Mikołaja, 
który srogą obmyślał dla przeniewierców zemstę. 
Par.śinę wtrącono do lochu, Ugona również 
a nazajutrz spadla głowa syna Mikolajowegf 
pou toporem kata. Paiisina, dowiedziawszy się
0 tem, sama uprosiła dl?, sienie karę śmierci

oddała głowę pod topór. Po niewczasie spo­
strzegł potworność »wego czynu krwiożerczy de­
spota, ałe szalona jego rożnaez nie mogła już 
wrócić życia żonie i synowi. Mimo to me za­
przestał dalej aktów terroru. Niebawem oddał 
głowę pod topór z j eg0 rozkazu powiernik Ugo­
na Aidobiandino. Aby czyn swój przypieczęto­
wać, wydał rozkaz, abv wszystkie wiaiołomne 
kooiety Ferrary oddano pod miecz kata. I tegoż 
dnia spadła głowa jednej z najdostojniejszych 
Kobiet Florencyi, Landami! Roinei...

To tylko jedna z kart krwawej kloniki, któ­
rych Każay z władców Ferrary zapisał niemaio. 
Tragedyę Parisiny przypomniała w półtora wieku 
Lncretia Borgia, narzucona na małżonkę Alfon­
sów. Es te, która stworzy-.a w Ferrarze najświe­
tniejsze ognisko umysłowego życia. Potworna ta 
kobieta nie miau jednak zaznać mściwej losu 
ręki zma^a bowiem naturalna śmiercią, syta 
rozgłosu i użycia.

Wśród kobiecych postaci jedna jeszcze, a mia­
nowicie Renata, Francuzka, występuje w pełni 
oświetlenia, jako jeden z ciekawszych typów 
kobiecych na widowni eDolti odrodzenia.

W  postaciach następców -Mikołaja HI, Leo- 
nellu, Borsie, Ercole’u i Alfonsie udoija się współ­
czesna doba dziejów Ferrary, cieniowana przez 
autora z drobiazgowością historyka, nie pogar­
dzającego żadnym materyaiem, mogącym się 
przyczynić do oświetlenia ludzi i czynów. Na 
Alfonsie n  kończy się złoty wiek dz.ejów Fer- 
rnry i historya Estów, gdyż pc bezpotomnej 
śmierci tego władcy papież Klemens VIII sam 
zajmuie Ferrare iako opuszczono lenno, nsnwa- 
jąc raz na zawsze wszelkie pretensje bocznych 
nnij Estów. Utrzymywali się om jeszcze czas 
jakiś w Modenie, poozem majątek i prawa ich 
dziedzictwem przesziy na Habsburgów, których 
gałęż przyjęła rodowe nazwisko EsuJw i do dziś 
dnia je zachowuje.

Na tle historyi politycznej Estów zarysowa­
nej w książce p. Chłedowskiego tylko konturo­
wo, wrystępuje w pełn. rysów obyczajowych km- 
tma epoki. Jaskrawa moralność i wątpliwa ety­
ka sa raczej wytworem bujności temperamentu 
jak wrodzonej przewrotności charakteru. Cnota i 
zbrodnia podniosłość dueba -i płasai cyu.zm, 
wyuzdanie obyczaiowe i pogwałcenie wszelkich 
konwenansów, rozpusta wyższego duchowieństwa
1 kobiet z możnych rodów, wszystko to stwarza
T M za ik ^  si i u ó r s j  t r u t a  ocUn^Uui . rht*
raluerystykę epoki czasów i ludzi 

A jednak mimo wszystkie te strony ujemne 
nizkie i nierzadko o barbarzyństwie pie-wotnem 
świadczące bije z tej epoki jaitas dz.wua świe­
żość myśli i uczuć jakiś pęd młodzieńczej zdro­
wej myśli odrodzonej z gnił ów klasycyzmu.
I tera się tiomaczy ogromny wpływ Włoskiej 
kultury w dobie odrodzenia na resztę Europy.

Wpływ ten o ile dotyczył Polski znajduje ob­
szerne i jasne umotywowauie w dziele p. Chię- 
diwskiego. Autor wydobył i zużytkował z ar­
chiwów wszystkie szczegóły dotyczące stosur 
ków Ferrary z Polską. A więc przedewszy- 
stkiem przypomina, że w Ferradze doktory­
zował się Kopernik, że Torąuato Tasso utrzy­
mywał przyjazne stosunki z prałatem Stanisła­
wem Reszką, który wielokrotnie posłował z Pol­
ski do Włoch i z Stanisławem Tarnowskim. 
Wspomina i o mnichu bernarazie Ochino ka­
znodzieją który niegdyś agitował na rzecz re- 
formacyi w Krakowie i o malarzu Francesco 
Gossa, który z zyci? św. Jacka 1 z wspomnień 
pobytu w Polsce czerpie tematy do swych obra-

ceniem". żeby go nieść na miejsce, frazie ksiądz 
jadło wielkanocne święci, Błażej koszyk opa­
trzył, czy odłożono jajka dla księdza przezna­
czone, i za odchodzącą dziewuchą z progu patrzał 

Patrzał, patrzał, aż na raz pół jękiem pół 
westchnieniem z cicha odetchnął:

„Tak mi się okroDnie cme!“ .„
Patrzał przed sieL j, a w oczacl tego chłopa 

twardego jak spiż, a spokojnego jak staw przy 
dnin pogodnym, łzy świecić poczęły.

Jakoś po świętach zutaz siedział Błażej w 
izbie i skrobał ziemniaki, dumając.

Trzy.etni Wojtuś chodził po oborze ujrzał 
jak ze sąsiedniej chałupy wyszedł .Jakób, kawał 
tęgi serowego kołacza w ręce trzymający, i jadł 
a jadł.

Dziecko, jak dziecko.
W  domu kołacza nie widziało, myślało se że 

to dobre, więc patrzy a patrzy jak Jakob je.
Po chwilce wyszła ze sieni mała dziewucha, 

co się z Wojtusiem zawdy bawiała. I  ona wy­
szła z kołaczem w rączkach.

Wojtuś z Jakóba na dziewuchę oczami wódz?, 
na kołacza patrzy, bo pewnie se myślał, że to 
lepsze od tego chleba, co go „Magdalan a“ na 
święta upiekli.

Ale za chwilę wyzry ze sieni Jakubowa, f 
porwała dziewuchę zs rękę:

„Chodź do izby Maryśi" —  dziecko się opiera. 
„Chodź lo izby raku!” i wciągnęła dziewuchę 

do izby. Wojtuś wezedi ppzez. próg, ale go Ja 
kDhowa „wyraziła" za drzwi.

Chłopak nie miał joż dziewuchj z plackiem 
to znowu na JaKÓba patrzał.

Jakóba to zgmewało, więc tokuął na Wojtka: 
„Idzies ty do domu!"...
Wyźry z Błażejowej sieni dziewucha służaci 

co mnłe na ręku bawiła i idzie do Błażeja: 
„Gospodarzu!"
„Oego chccs?"
„Ciewy! jak nań Jakób jedzą a jedzą kołaca 

a nas Wojtek ino patrzy a patrzy! nie mogl 
by to Jakób dać sierocie kawałecKa?"

Tak mówiła ta dziewucha służąca.

Więc Błażej wstał, wyjrzał oknem i wyszedł 
do sieni. *

„Wojtuś! —  zawołał —  chodzino tu!"
Jak przyszedł chłopak —  tak opowiadał Bła­

żej —  jak mu nie przylepił raz i drugi, ale tak, 
silnie.

Chłopak wrzeszczy, a ja mu mówię: nie patrz 
na nikogo jak je!

Wepcnnąłem go do izDy, nKrajałem chleba, 
musnąłem masłem i daję mu: mas! jedz*

I takem se siadł pod oknem, i tak mi się żal
źrebiło chłopaka, i tak se myślę: żeby matka
żyła, tc by cliłopak na niczyje kołacze nie pa­
trzał anibym ja go był nie bił za to.

I tak mi łzy poczęły z oczu iść.
Więeem kapelusz pociągnął nisko na cz*4o, 

żeby nikt nie uźiał.
A dziewucha porwała dziecko i poleciała do 

mojej siostry, do Banki
Siostra przyśli i tak się przęśli inc po izln3 

i mówią:
—  „Cóz ta narabi<4cie?“
—  Ej coby, tm  ziemriaki skrobię—  mówię.
W  te razy siostra wyśli i tak ino pozrcii na

dziewuchę i wywołali ?ą do sieni.
—  „Cegóz oni płaczą?"
—  Toli, Wojtuś patizał lak JaKób kołacza 

jedl’ i gospodarz go zbni za to
—  Chodzę semną
Za chwilę wchodzi dziewucha i przyniosła od 

siostry pół kołacza i duje Wojtkowi:*
— Naści Wojtuś, sierotKO!
A ta musiałem z izby iść precz, bom uarólz0 

zmięknął, ze to dziewucna srużąca sieroty lituje*
Ale Pan Bóg, to takich ludzi, co na sieroty 

niemiłosierni, —  larzel f

ZmilknąłTBłażej, cygaro pykał r. w lampę patrzał* 
Uśmiechnął sie i schmurniał zrewu, a pieiy 

teiro chłopa twardego jan spiż, a spokojnego jak 
staw przy dniu pogodnym, jękia Jcho:

Hej! tak mi się okropnie cniel™
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zó w. Y'ażniejszą z dalszych remiscencyj włosko- 
polskich jest charakterystyka stosunków rodu 
Estów z Polską i jei władcami Zaczęło się to 
za Bony Sforcii żony Zygmunta I a skończyło 
na niefortunnej kandydaturze Alfonsa II Este 
na tron polski po Walezyuszu Przy tej sposo­
bności znajdujemy tu ciekawe szczegóły o po­
bycie uciekającego z Polski Henryka Wal czego 
w Wenecy', o ucztach, zabawach i nocnych or­
giach młodego króla, który po 8 dniowym po­
bycie w stolicy Dożów wyjeżdża syt wrażeń do 
Mantui a stamtąd dąży wprost do Paryża objąć 
tron po zamordowanym bracie.

Najbardziej interesującą i najistotniejszą czą­
stką dzieła jest jednak historya kultury, historya 
humanizmu i renesansu właściwego sztuki i u- 
miejętności na dworze Estów Przy charaktery­
styce każdego z władców Ferrary autor uwzglę­
dnia jego zamiłowanie ao sztuk i nauk tz. mej 
cenat, z którego ród Estów słusznie miał prawo 
być dumnym. Je dr i z nich więcej, drudzy mme- 
hołdowali muzom i Apollinowi ale niemal każdy 
dorzucał cząstkę swą do ogolnego dorobku A więc 
po trubadurach jednym z pierwszych pionierów 
odrodzenia jest za Mikołaja III Guarini, pierw­
szy Włouh, który przeszczepiał kulturę i język 
grecki na ziemię włoską, dalej kolejno Miko­
łaj Savonarola z Padwy, medyk i humanista, 
dziad rozgłośnego reformatora florenckiego, Lt on 
Bubtysta AlLerti autor znakomitego dzieła -l)e 
arte Redificatoria". Za Ercola i Alfonsa Fcrrara 
szcaycis ię posiadaniem Bojarda, Ariusta, Tassa. 
Obok tych germnych imion błyszcz^ imię Ty­
tusa Strozz. jeanego z naJepszych poetów łaciń­
skich. Guwannego Pico della Miranuola wielkie­
go polihistora epoki użvw-ijącągo współcześnie ol­
brzymiego wzięcia, oraz nowelisty Bandellego 
opiewającego z ogromnym talentem historye mi­
łosne nie zawsze budującej treści.

Mmej szczęścia miaia Ferrara do mistrzów 
sztnki plastycznej. Historya oprócz licznego 
pocztu dekoratorów lub pospolitych bazgraczy 
raz jeden zapisuje przelotny pobyt Tycyana, 
który dla Alfonsa malnje „Ucztę Bachus*,* 
i „Bachusa z Arvadną“ .

W  pobieżnem streszczeniu niepodobna dać 
pełniejszego obrazu bogatej, zajmującej i przy- 
noszącei ogrom nowych szczegółów, ks-ążki p. 
Chrędowskiego. Jest ona niezmierzoną kopalnią 
wiadomości, jnż z tego względu pociągających, 
że dotyczą przedmiotu tak wdzięcznego jak hi- 
storya odrodzeniu aoby, w której życie pniso- 
wdłe pełnią swej energii, na przygotowanym 
wiecową kulturą gruncie. W  epoce XV i XVI 
wieku gdzie setki młodzieży polskiej spieszyło 
do wszechnic w Padwie, Bolonii, Ferrarze. gdzie 
k o1 tura włosia na wszystkie dziedziny życia na­
szego tak potetny cpływ wywarła, podwójnej 
wag* i yartości nabiera  ̂książk a  docierająca do 
wplywAw tych źródła niefałszowanegi.

Jest ona też w istocie wykwitem tej kultury, 
która jest naszą chlubą i ostoją w życiu naro- 
dowem, dodając nam sił do wyti wraia w zmien­
nej sole, losów, Jakie stały się udziałem naszego 
narodu Praca takich wytrwałych uczonych zdc- 
4>ywa teren na szerszej arenie dorobku wiedzy 
i  nauki i zdobywa prawa w dziedzinie panowa 
Ala ducha

Słuszni'5 też, ze dzieło tej miary i marzenia 
pojawiło się w szacie zewnętrznej odpowiadają­
ce j w za pełności jego wartość, i znaczeniu w 
literaturze naukowej.

Szata ta jest me tylko godną jej oprawą i 
dopełnieniem ale wprost chlubnym popisem pol­
skiej sztnki zdobniczej i typograficznej i może 
wytrzymai porównanie z najcelniejs/eiui wyda­
wnictwami zagranicznemu Księgę formatu dużej 
rfsemt zdobi mnóstwo rycin, reprodukcyj dzieł 
•ztnk. włoskiej z dooy odrodzenia portretów wład- 
«bót> Ferrary, poetów, pisarzy Cały współcze- 
W  świat uczony Ferrary mistrze i sławy epo- 
fci odrodzeń, odbywają defiladę w przepięknjrm 
łetrospektywnym obrazie, który pod piórem au 
łora nabiera iywych barw i niepowszedniego 
wdzięku słowa. Te rzadkie w dziełach nauko- 
STycu zalety czynią książkę p. Chłędowslciego 
ttastępną metylko dla uczonych ale dla wszyst- 
t r n miłuj ,cych piękną i wielką przeszłość je­
dnej z najpiękniejszych epok dziejowych. Na 
fesobae nodkre&lenie zasługuje prześliczne pełna 
Wytwornego imakn okładka pomysłu artysty ma­
t o w i  p Bukowskiego^ zucająca na tło imitujące 
• ta r  pergamin herb Estów jakby w emalii. 
f)* ie i  *  taiciKi nakiadem i z taką starannością 
•Aofcwwą wy ornych nie wiele zapisała nasza lite­
ratura lat oa~atnicb co i  należnym dla lirmy wyda- 
wrtńczej H. Altenberga uznaniem zapisać wypada.

JULIUSZ LEMAITRE.

IDEALISTA.
|R/ MARGINESIE EWANGELII).

uziaaa był jednym z pierwszych uczniów Je- 
snsa.

Był to człowie* usposobienia m: .rzycielskiego. 
łPoćczao gdy jego towarzysze, wesoło i bez co- 
an  bawih się każdem zdarzeniem po drodze, 
zbierali jałmużnę lub spali pod drzewami oliw- 
nemi, Oziesz rozmyślał przez dmgio godziny nad 
słowami Jezusa.

Umysł m ai bfrdzo bystry. Będąc tylko pro­
stym uczniem, odkrywał w przypowieściach Mi- 
strzit znaczeni? których sami apostołowie nawet 
-cię me domyślali.

Lepiej od innych rozumiał też. co to znaczy 
» wielbić w ducha". I przesadzał Jezusa w po­
gardzie czczych ceremonii i zewnętiznych pra- 
śkcyk starego Zakonn.

W dnia, kiedy Jezus zekł: Jam jest chleb, 
‘który zstąpił z nieba", Oziasz jedyny nie zdzi­
wi* ię wcale i pojął w tej chwili, Ć0 to miało 
znaczyć.

I choć sam był bardzo czystym nie dziwił się 
•łrcuajmniej widząc Zbawiciela przebaczającego 
^narołomnęj żonie i kurtyzanie z Magdafi

*  *  *
W  trzy dni po ukrzyżowaniu, gdy święte nie­

wiasty doniosły, że g-obowiec był pusty, a Ma- 
*7a opowiedziała o swojem spotkaniu z Jezusem, 
Wszystkich brać* ogarnęła gorąca chęć zobacze­

nia zmartwychwstałego; i postanowili zbierać się 
codziennie n jednego w nadziei, że Zbawiciel 
1111 się ukaże

Aie Oziasz odmówił pójścia na to zf brania 
® lwim o mu: „A zatem nie wierzysz?" Odpo­
wiadał; „Przeciwnie, diatego że wierzę".

JAN MAGIERA.

PIONIERZY ODRODZĘ^ 
NIA CZESKIEGO.

Rychło już chwila nadejdzie, kiedy na rocznicę 
grunwaldzką przybędą do nas potomkowie Źiźki 
Trocnowskiego. Wspominać będziemy, jak to 
pod Tannenbergiem Czech i Polak „dwa bra- 
tanki" ramieniem o ramię stali przeciw butnemn 
krzyżakowi. A  zasię maluczko znów czasu upły­
nie. kiedy synowie Lecha do złotej Pragi po­
dążą, aby rocznicę równie półtysięczną z bra­
tnim święcić narodem. W  r. 1915 odsłoni się 
pomnik męczennika z Kon.kancyi, patrona na­
rodowego: Jana Husa, na którego wołano: ejhle 
kacif — oto kacerz. Pobudka słów następnych.

Po klęsce biatogórskiej (1620) naród czeskf 
nbezwładniony przez leakcyę, zasnął letargiem 
długim, bo aa dwa blisko stulecia. Organizm 
czeski toczyła niemczyzna i niemieękość. Ale 
to, co przez półtora wieku odbywało się drogą 
powolną i zwykłym torem dziejowym, od rządów 
Maryi Teresy dzieje się z nmysłu i wedle pla­
nów obliczonych. J e d n o ś ć ,  względnie jedno­
litość państwa, o p a r t o  na j e d n o ś c i  mowy 
i wydane r 1774 rozporządzenie Terezyańskie 
nakazuje nawet w czysto czeskiej miajscowości 
prowadzić nauczaore tylko po niemiecku. Ger- 
manizacya wzmogła się za Józefa II, który 
w jedności języka widział także s i ł ę  państwa.

Ale najsurowszy germanizator Czech był za­
razem mimowolnie sprawcą odrodzenia się na­
rodowego Czechów. Zwolennik poglądu na świat 
„rozumem oświeconym" ogłosił Józef II paten- 
t e m t o i e r a n c y j n y m  wolność wyznania. Przy­
tłumiony pod Białą Górą husytyzm odżył na­
tychmiast w formie pokiewnych mu kalwirizmu 
i protestantyzmu. Kiedy z n i e s i o n o  „ Indeks  
ksiąg wyklętych", otwarł się przystęp do lite­
ratury staroezeskiej, dotąd za „kacerską" uwa­
żanej i osądzonej. Stąd wynikło zajęcie się 
i przejęcie żywe dziejami staroczeskiemi, które 
prowadzi do uświadomienia narodowego. Abso­
lutyzm wprawdzie germanizował, ale przemoc 
budziła w uświadomionym odpór i rząd musiał 
szukać porozumienia i cz/ tlć ustępstwa.

Ruch narodowy objawiał się oporem „języ 
kowym", a siły czerpał z piśmiennictwa i od 
ludzi nauki. Wydawano teraz stare księgi i dzieła 
w Dowych przedrukach z przedmowami ogniste­
mu Zajęcie się i badanie przeszłości zrodziło 
mezwykły zastęp gramatyk i słowników tej mo­
wy, która w ustach ludu się przechowywała. 
Czytano po niemiecku — naturalnie, ale roz­
czytywano się najchętniej w Herderze, który 
z takim zapałem wielbi pieśń słowiańską i Her­
der budzi w sflfen czeskiem tęsknotę i miłość 
do pieśai czeskiej i ogóluo-słowiańskiej A Niemcy, 
za jęci wojną, też muszą sfolgować ruchowi cze­
skiemu. W w ojn ach  N apoleoń sk ich  stykają się 
Czesi z Rosyanami osob iście , a zerk n ięcie  się 
pobiatymców wpływa na uświadomienie naro- 
uowe, które karmi też głośnem słowem pismo 
czeskie, w Wiedniu pi zez Nejedlćho wydawane, 
( 1806— 1808) i praskie towarzystwo naukowe 
„ S p o l e ć n o s t  n a u k "  (zał 1770).

Po upadku NaDoleona absolutyzm odżył w Au 
stryą a jego myślą przewodnią stał się c e n ­
t r a l i z m ,  prześladujący wszystko, co nie nie­
mieckie. Czeskiemu ruchowi literackiemu dała 
się we znaki szczególnie c e n z u r a .  W ciągu 
lat dwu skonfiskowano 2500 książek., Nie po­
zwolono wydać dzieł pedagogicznych K o m en s- 
k ó h o z XVI w., bo był to wygnaniec czeski, 
który w Polsce i w Węgrzech przytułku szukał. 
Nie darowano nawet starej kronice Dal im i la, 
bo on juz w XIII w w Niemcach widział wro- 
gów słowiańszczyzny. Samo imię: spisovar.el (li 
te rat) było wobec policyi piętnem niebezpiecznem. 
Zdołano wprawdzie założyć „M u s e n m  krń-  
l o v s t v i  ć e s k ó h o "  (1818), ale dla epoki tej 
znamieunem będzie, że „Spolećnust nauk" czeska 
obradowała po niemiecku i dopiero Palacky tuż 
przed rokiem 1840 zdołał uzyskać dopuszczenie 
dla mowy czeskiej i pozwolenie na pierwszą 
książkę czeską, przez towarzy stwo naukowe wy- 
aaną: „ S t a r .  l e t o p i s o v ó  ć e ś t i " .

Zaczął się naród czeski odradzać przez lite­
raturę, która poczucie narodowe nieciła w war­
stwach najszerszych Działo się to zas wszystko 
j e d n o s t k a m i .  Nie było organizacyi, ani to 
warzystw, działały tylko jednostki, działały sa- 
morzuraie — z poświęceniem i zaparciem się 
zupełuem. Urodzaj duchów patryotycznych w pier­
wszej połowie X IX  w. w Czechach można,by 
porównać chyba z gronem filaretów wileńskich.

Służyli sprawie, „ j a k o  k t o  m o ż e " , każdy
czem mógł i jak umiał lub rozumiał, a „całość" 
sama się złożyła. W .ęc K o l )  ar rymami i sło 
wam niewiązanem apostołował ideę słowiańską 
przeciw wszechmmnieckości. Więc Jungmann 
i M a r e k  ze skarbów językowych budują epo 
kowe dzieła słownikowe. Poeci zbierają baśni 
i pieśni ludowe i przysłowia narodowe snują 
z nieb resztki samodzielnej kultury czeskiej da­
wnej, przelewają jej ducha w swe utwory i tak 
utorowali sobie drogę do serc ziomków Erb en 
ć e l a k o v s k y .  P a l a c k y  był przeświaaczon, 
że trzeba znać swoje dzieje, aby się lestaurować 
i daje Czechom w historyi przykłady cnoty sta- 
roczeskiej, które wlewają siłę i męstwo boha­
terom o_ lepszą przyszłość. Słynny przyrodnik 
P i e s i  i hzyolog P u r k y n ó  dźwigają swojską 
naukę ścisłą, W  ludzie był rdzeń narodu, więc 
lud zdobywali i szli do niegc organizatorowie 
zabaw ludowych. \Vacław K l i c p e r a ,  autor 
długiego szeregu humorystycznych dekiamacyj 
i zabawnych komedyj, w Kazaym oohaterze za­
pala iskrę patryotyczną, każde jego powiedzenie 
zaprawia duchem narodowym. To samo się łączy 
z imieniem Józefa Kajetana T y l a .  Z jego „Fi- 
dlovaćki“ pieśń: Kde domov muj —  siała się 
hymnem narodowym.

U c z o n o s ć  i rozmiłowanie się w sfudyowa- 
nin języka, f i l o l o g i z o w a n i e ,  cechuje zna­
mienitszych pionierów odrodzenia czeskiego. Za­
pał patryotyezny prowadzi jednego z nich, Fan- 
k ę , nawet do fałszowania zabytków literackich 
jak: „Rękopism Królodworski" i „Zielonogóiski".

Ich rysem jest także p o ś w i ę c a n i e  sie. 
J u n g m a n n  bezpłatnie uczy stndentów i teo­
logów litomierzyoklch języka czeskiego. Ko l -  
1 e r nie chce probostwa w Niemczech, wyrzeka 
się cudnej pastorówny, którą z miłości uczynił 
bohaterką arcysłowiańskiego poematu „Slavy 
Dcera" (Córa Sławy), bo chce pośród swoicn 
pracować Nie brakło uczucia tego i niewiastom. 
Honorata z Wiszniewskich (Polka) Z a p o w a  
w późnym czasie siada do gramatyki niemieckiej, 
aby wyuczyć się obcego sobie języka i zdać 
egzamin nauczycielski w tym jedynie celu, aby 
jej patent pozwolił otworzyć prywatną szkołę 
czeska. Nie chce mieć stąd chleba, bo miała go 
w domu, ale- chce narodowi czeskiemu hodować 
córki czeskie.

Chlubi się dzisiaj społeczeństwo czeskie tem. 
że jego przodownicy, że jego inteligencya wy­
szła z pod strzechy. Powiadają, że niemal dzie­
więć dziesiątych części intehgencyi czeskiej to 
synowie lub wnukowie ludu, to d z i e c i c h ł o p ­
ski e ,  W życiorysach działaczy narodowych po­
znajemy, że między pionierami czeskiego odro­
dzenia bardzo pokaźny zastęp stanowią ludzie, 
co z b i e d ą  wa l c / . ą  od zarania życia swego 
i mimo nędzy rozpacznej ideałowi narodowemu 
wiemi Są niezachwianie. Dositonałym wyobra- 
zicielum typu tego jest T y l  (1808 — 1856).

Tyl Dył synem krawca w Kutnej H orze. Stu- 
dya uniwersyteckie przeryw ać musiał, aby na 
chieb zapracować. Poświęcił się scenie koczują­
cej, ale i z niej szedł do kancelaryi wojsKowej 
na zarobek. Ofiarował narodowi swe zdolności 
literackie i publicystyczne. Zebrał gromadkę „ar­
tystów" i „jezdził" z p-zedstawseniami czeskie- 
mi. Udało mu się urządzić p i e r w s z y c z e s k i  
t e a t r  w Pradze pod firmą obcą naturalnie, bo 
autor „Jana Husa" i Źiźki" koncesyi otrzymać 
nie mógł Nędza podkopała jego siły i zmarł 
wcześnie, z tą jednak pociechą yr sercu, że z do- 
żytkiem służył narodowi. Typy podobne puja-

iają się i w niewieścim szeregu budzicieli na­
rodowych.

Józefa, P e d e l e  wn  była córką garncarza bie­
dnego, ale skoro się do klasztoru dostała, stwo­
rzyła w nim szkołę czeską z ducha i imienia. 
Wielkiego rozgłosu autorka B o ż e n a  N ó mc o -  
wa  po śmierci męża (urzędnika pozbawionego 
nrzędtr za przekonania i działalność czeską) tak 
nędznie żyła, że wydatk. dzienne do czworaka 
ograniczyć mnsiała, chlebem żyła suchym i za 
lichą zapłatę oddawała swe utwory. Jej „Ba­
bunia" (znana i w polskim przekładzie) nieśmier­
telne imię autorce Nemcowej pozyskała.

Niezwykłym okazem niewiasty czeskiej z pier­
wszej połowy X IX . stulecia jest tasże Anna 
N a p r s t k o v ń  Była żonn bogatego męża, z pie­
niędzy oszczędzonych z pracy doszła do gorzel 
ni i browaru Imieniem jej i męża świeci znane 
powszechnie i podziwiane .Muzeum Naprstkovo“ 
w Pradze. Zbiory to przyrodnicze pierwszorzę­
dnej wartości. Ale jakąż drogą ciernista szła 
ona z nędzy do dostatku, ’ z aostatku do ofiar­
ności tak wydatnej?! Dziewczę ośmioletnie pie­
lęgnuje chorą matkę (wdowę) i siostrę kalekę.

Z zarobku służbowego obio żywi, a mimo pracy 
Bzuka nauki Nie ma czem op łaci nauczania, 
więc myje ławy szkolne i podłogi, aby zamiast 
zapiaty otrzymać wiedzę.

Jeszcze znamię inne pionierów owych. Są oni 
w i e l o s t r o n n i ,  wszystko stuayują, wszystko 
chcą ogarnąć, we wszystuiem chcą pracować. 
Tami takimro jest przedstawicielem Karol Sła­
woj -rt ni t r  11 u □ (1807— 1884). Został lekarzem, 
Wjjctn.u pi zod habilitacyą na kształcenie 6ię 
zagraniczne, poza ojczyzną bada szkolnictwo 
francuskie, angielskie, niemieckie, w^aca do Pra­
gi i organizuje młodzież przemysłową, wydaje 
dla niej popularne dzieło, stwarza wszechnicę 
ludową w najobszerniejszem i najdoskonałszem 
słowa tego tego pojęciu — bo szkoła ta była, ogro­
dniczą, fizyczną muzyczną, pracownią rękodziel- 
czą, słowem uniwersalna, miała zbiory obrazów, 
książek i zakład wodoleczniczy —  potem jest 
dyrektorem szkoły, wreszcie twórcą i opiekunem 
zakładu dla idyotów, zakłada towarzystwa ogro­
dnicze i pisze dzieła filozoficzno-pedagogiczne.

Różną ręką i sposobem rozmaitym siał się 
dnen narodowy i szczepiła się idea narouowa 
w czeskich sercach. Pez programu, bez organi- 
zacyi — jeno z hasłem uświadomienie narodo­
we Program dpli narodowi dopiero jego ojciec —  
Palacky, syn — Havlićek. Rok 1848 złączył ich 
dłonie, Oni zaczęli epokę drugą w dziejach 
odradzania sie narodu czeskiego,epokę „rewolucy 
głowy i serca".

Działo się to właśnie przed sześćdziesięciu 
laty.

MARYA RACZYŃSKA.

Anim ja ooca wam o bracia! 
ni z obcej idę strony —
Klos ja w polu rzucony 
płowego żytka
Kios ja w polu rzucony — —

Na tej ja w zeszłam niwie,
na tej to roli;
Kwiatem —  w niewoli 
Łti rosę piłam cnciwie —; 
na tej to rodnej niwie,
na tej to roli.

A rola to była, rola 
od k~wi czerwona — 
żarem spalona 
płomiennych serc.
Rola — rodzona — —

Ugór wydał mnie szary, 
oprzędły smutki — mgły. 
Umarłe śniłam sny — —  
Wichry mnie kołysały 
Pieśnią Krwi i Ofiary!

Na tej 10 wzesziam roi. —

Nie płacze własnej Doi’ —
Z pieśnią idę ofiarną 
Z  kw.atu — urosłam w Ziarno.

A. SCHIFMANN.

ZE STAREJ KSIĄŻKI.
Dziwuj urok mają stare Książki. Przegląda 

się je z pewnem nabożeństwem i na każdej karcie 
szuka białego kruka zaginionej myśli ludzkiej. 
I czasem znajduje się przędziwu^ zgoła niepra 
wdopoaobne historye.

Właśnie leży przedemną graby tomik, w oślą 
skórę oprawny, p. t. „Compendiose Cosm.igraphia 
oaer ' Geograpbisch Historiscbe Beschreibung 
allerband auserlesener Merekwiirdigkeiten so in 
Europa zu finden" wydany w Augsbuigu w r. 
1761 Zdawaioby s*ę, że w takiej książeczce 
tylko fachowiec ciekawego coś znaleźć może —  
a jednak --------------

Zaraz na pierwszych stronicach ogólne uwag*' 
o zwyczajacn, mowie i kulturze w scholastycznym 
sposobie poaane.

Na pytanie, jak przedstawiają się narody ró­
żne w postępowaniu, brzmi odpowiedź: F rancuz 
działa jak o-zeł, A n g l i k  jak lew, H i s z p a n

jak słoń, W ł o c h  jak lis, N i e m i e c  jak nie- 
iźwedż. —  A  każdy z pięciu giówuych narodów 
Europy ma sposób specyai ly na usuwanie troski 
i melancholii. A  mianowicie: F r a n c u z  —  śpie 
wem, H i s z p a n  —  łzami, A n g l i k  —  śmie 
chem, W ł o c h  —  snem, a N i e m i e c  — alko- 
nolem (Stąd pewno i w Polsce przysłowie o do­
broć? „trunku przy frasunku"). -

Niektóre mowy, mawał jaaiś dyplomata, mają 
bardzo wyraźne piętno cnarasterystyczne. I tak: 
Kszpańska jest „ m a j e s t a t ! c a " ,  włoska — 
„ c o r r r p t a " ,  polska —  „ b l a r d a " ,  grecke — 
„ c o m p e n  di  o s a " , francuska — „ s u a v i s " ,  
niemiecka —  „t e r r i b i 1 i s“ . I  przeto dziwić 
się nie można, jeżeli Karol V mawiał, że po 
francusku chciałby uozmawiać z przyjacielem, 
po włosku z kochanką po hiszpańsku z Bogiem, 
po angielsku z ptakami, a po uiem.eckn... z ko­
niem!

Lecz najciekawszym jest sam koniec książki! 
Jest tam bowiem krótki ustęp o Polsce, nie tyle 
dla Polski, ile - dla Niemców charakterystyczny 
Zaś rok wydania, wskazujący epokę bezpośre­
dnio przedrozbiorową, "zuca na -zecz całą świa­
tło szersze, szczególnie, że to Kosmografia prze­
znaczona dla „ p r a e c e p t o r e s  i i n f o r m a ­
t o r  es"  młodzieży —

Uwagi, odnoszące się do ustroju państwa pol­
skiego. formy rządu, władzy króla, znaczenia 
szlachty i możnowładztwa są na ogoł nie Dardzo 
ścisłe (np. każdy król idzie po koronacyi pieszo 
z pielgrzymką do Częstochowy do grobu... św. 
Stanisława) lecz bądźcobądź na pewnej znajo­
mości rzeczy oparte i tem samem™ mniei zaj­
mujące Lecz „braki" te w zupełności pokrywa 
opis geograficzno-społeczny Polski W  Kra^ow- 
skiem np. — według „krótkich dokłaanych 
wiadomości", jakie książka w sobie mieści —  
pada na wiosnę... manna którą zuieraja z traw; 
a w Wieliczce ma sól tę własność, że w głębi 
kopalni obrąbana bryła, z którą roootnik łatwo 
sobie jedną reką radzi, staje się na powieizchni 
ziemi |tak ciężką, że cztery woły z trudem ją 
z miejsca ruszyć mogą. A  w tejże to samej 
Wieliczce, tworzy kopalnia miasto które za ty­
dzień czasu zaledwie obejść można, a w uem 
około pięćdziesiąt rodzin mieszka, które nigdy 
światła dziennego nie Widziały i odowi sści 
o świecie słonecznym uważają za baja?

Nad Dnieprem znowu leży jezioro, które po­
siada tę przedziwną właściwość, że w skwarne 
miesiące letnie, tworzy się na jego powierzchni 
gruba powłoka soina, tak twa -da, że nawet za­
przęgi konne na jezioro po sól przyjeżdżają 
A ie skoro tylko deszes zaczn? s padać, sól roz­
puszcza się momentalni o i często się zdarza, że 
ludzie i zwierzęta toDą, nie zdoławszy na :zas 
uciec.

I o Litw?e (która wraz z Polską i Pomorzem 
liczy 6 milionów mieszkańców) coś autor wie 
Stolicą jej jest Wildau, miasto, obfitujące w śle­
pców i największą w Euro nie liczbę narodowo­
ści. Zaś Litwini są leniwi i niezgrabni, u pa 
rohkowie tych szczególnie panów lubią, którzy 
ich smagać i bi t każą. Takich i tym podobnych 
informacyj tyle —  ile się tylko zmieścić mogio 
na kartkach Dięciu.

Nie muiej ciekawe są „mores Potóniae".
Np. na biesiade musi każdy gość ze sobą przy­

nieść nóż, łyżkę i serwetkę (?!), potem zamyka 
się izbę i nie pierwej ją otwiera, aż uczta skoń­
czona, a srebro właścicielom zwró '.one. A  gay 
Polacy siedzą przy uczcie —  dodaje bezimienny 
autor złośliwie —  to o niczem innem nie myślą, 
jak o jedzeniu!

Albo inno spostrzeżenie, uderzające trafnością:
Polacy lubią oardzo pieniądze i aby je poży­

czyć, nie cofają się pftea żadną ofiarą. Lecz 
nikt im nie pozycza chętnie, bc nie lubią odda­
wać i wierzycielowi, gdy się Upominr, odpowia­
dają ze szyderstwem, róbcie to. żeby pieióedzt 
odebrać, co ja robiłem, żeby je -dostaćl

Jaka szkoda, że fantazya unosiła autora tylko 
przez dziesięć stronnic. Czyż wooec ^ego może 
dziwić Kogo, że pojęcia przeciętnego Niemca 
o Polsce są jeszcze obecnie tak mniej więcej 
dokładne, jak nas^e o cieśninie Bering? lub bie­
gunie półn icnym?! W szak dziadowie niejednego 
współczesnego kulturiraeg era wiedzę swą czer­
pali jeszcze z tej augsburskiej kosmograf!', w oś,ą 
skorsę oprawnej 1

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Michał Konopiński*

Mówiono mu: „bkoro nic pidgriesz go zoba­
czyć, snadź nie kochałeś go?" Odpowiedział 
„Nie postać ,,ego ziemską kocham w uim".

Więc inni zgi omadzili się i Jezus ukazał się 
pośród nich. I rzekli do Oziasza: „Widzieliśmy 
go, Pójdź z nami, iżbyś go ujrzał tókże“ . Odpo­
wiedział: „Wierzę wam, ale nie pójdę".

— A  ja pójdę, bo nio wierzę.
Tak mówił Tomasz, zwany Didymas, jeden 

z Dwnnastn, k tóry  n ie b y ł z innym i, gdy Jezus 
przyszedł

Tomasz dodał- Dopóki nie ujrzę ran z gwo­
ździ ua jego rękach i nie dotknę ich palcem, 
dopóki nie włożę ręki w bek jego, nie uwierzę".

Oziasz patrzył na niego z politowaniem. To- 
ma&z był człowiekiem ociężałego ciała i grubego 
oblicza. Miał wyraz tępej prostoduszności, a je­
dnocześnie w oczach małych i żywych chytrość 
kupca uczciwego lecz nieufnego.

—  Ci tylko wi°rzą prawdziwie, rzekł Oziasz. 
co nie chcieli widzieć a uwierzyli.

—  To marzyciele, odparł Tomaszy z rodzaju 
zwanego poetami

Tomasz poszedł więc z innymi, zobaczył i do­
tknął Jezusa, a Jezus rzekł mu: „Iżeś muie wi­
dział. uwierzyłeś. Błogosławieni, którzy nie wi­
dzieli a uwierzyli".

Oziasz gdy mu te słowa doniesiono, pomyślał: 
„To samo prawie mówiłem ja sam, do tego sto­
pnia M'strz uczynił mnij prawym spadkobierca 
swego duchu! O Panie, pocói mi gonić za two- 
jem widziadłem, skoro jesteś w dnszy mojej i mu­
szę tylko zamknąć oczy, bym c ię  widział!"

I me mógł się oprzeć uczuciu wyższości po­
nad braćmi swymi.

* *  *
Oziasz głosił Ewangelię w prowńncyi Aleksan­

dry) Jego nauki przekonywały nadewszystko 
filozofów, poetów i ludzi o umysłach wyższych,

I kościół założony przez mego był najdostojniej­
szym ze wszystkich.

Otóż, w pięćdziesiątym roku życia, Oziasz żył 
jeszcze w czystości. W  tym to czasie nawrócił 
na wiarę chrześcijańską młoaą wdowę z Aie- 
ksandryi, imieniem Myrrhina.

Myrrhina była piękna, zamożna, wykształcona; 
wyobraźnię miała żywą a nerwy delikatne. Przed 
poznaniem Chrystusa, wtajemniczyła się  koleino 
w liczn e kulty A zy i, takie jak Diany, Cybeli, 
Jakchosa i Adonisa; i kochała się do szaleń­
stwa w kapłanach, którzy ją uczyli tych róż­
nych relief Miała upodobania wykwintne i nie­
zwykłe. „Uwielbiała" i rysy czarne i wiersze 
Lykofrona. Szczupła i wysmukła, odziewała się 
w lekkie jedwabie haftowane w wielkie kwiaty. 
Oziasz osadził że ta dusza tak austenia i nie­
spokojna była najsziacbetnieiszą i najcenniejszą 
ze wszystkich, które kiedykolwiek poznał.

Zd awało mu się, że jego własna pobożność 
oczyszczała się w zetknięciu z pobożnością Myrr- 
hiny. Ona przekonała go, że najistotniejszem 
jest kochać Boga i że chcąc nrawdziwie okazać 
tę miłość, trzeb? oddać mn się w zunemości, by 
on żył w nas miasto nas samych, a nie trosz­
czyć się wcale o czyny, które są tylko gestami 
ciała. Gdyż wiara jedna ueprawmdliwi? wszy stko, 
wiara zaś nie jest niczem innem jak miłością, 
a nasze poruszenia zewnętrzne nie mają zna­
czenia.

- Oziasz zasmakował w szlachetności tej do­
ktryny. Zdawało mu s'ę, że łatwiej podnosił się 
ku Bogu, gdy rozmawiał ze nwą przyjaciółką. 
Za czem poszło pewnego dni?, że podczas gdy 
dusze ich w uniesieniu wymieniały wzniosłe my­
śli, pozwolili pogardliwie ciałom czynić, co im 
się podobało, i to zapamiętanie ponawiało się 
często,

Ich wstyd stał się jawnym. Wezwany przed 
biskupów wzbraniał się Oziasz wyznać swą winę

i czynić pokutę. Zak: mieniał w swoim błędzie 
i bronił go argumentami dziwacznymi. Doszedł 
aż do twierdzenia, ża niższe c z< śdi ciałt, utwo­
rzone przez ayabła, należą do dyabła. że jedy­
nym środkiem nwo/nienia się od ciała jest wy­
niszczenie go w rozpuście i że postępki tego ,ciała 
przeznaczonego śm ien f nie sięgają wzroku Boga.

Lecz te doktryny tak wielce pomysłowe ? ,- 
stały źle zrozumiane przez biskupów; i ku wiel­
kiemu swemu zdziwieniu. Oziasz wykluczonym 
został ze społeczności chrzrścijańskiej.

Wkrótce potem Myrrhina zmieniła upodoba­
nie i uroiwszy sobie, że mnSi „wrócić do natu­
ry", jak mówiła, porzucił? Oziasza, by Dójść za 
jakimś gladiatorem

Dopiero teraz poznał Oziasz niedorzeczność 
swoich rojeń i to, że one były może tylko nie­
uświadomionym wynikiem namiętności do Myrr- 
hiny. 1

Przerażony swem osamotnieniem, chciałby był 
wrócić do tego Kościoła, gdzie poznał tyle dusz 
doDiych i cichych. Aie mając we krwi wspo­
mnienie pięknej uczonej wdowy, nie miał już 
siły by żyć w czystości Nie mógł sit już z tem 
pogodzić, by rozkosze, które wydawały się me- 
winuemi tylu pokoleniom ludzkim, możn? uwa­
żać za występne. Nachodziły go zwątpienia 
o prawdziwości rengi; która potępiała naturę 
a w uastepstwie o samem posłannictwie i bo- 
skości Jezusa.

W udręczeniu swojem pomyślai: „Gdybym 
go był widział po zmartwychwstaniu, nie wąt­
piłbym dzisiaj; gdyż miałbym dowód, którego 
mi brak i bez którego zyć nie mogę w spokoju 
Ale przynajmiej mogę zapytać tych, co go wi­
dz'et po ukrzyżowaniu. Ich świadectwo dopełń, 
mego wewnętrznego poczucia i zwiacając mi 
wiarę, wróci siłę i spokój".

Puści1 się więc w poszukiwania apostołów 
i uczniów, którzy widzieli Jezusa zmartwych­
wstałego Ale większa część z ni eh nie żyła; 
a ci co zostali przy życiu —  zaiedwie Oziasz 
przybył do Którego miasta, gdzie mówiono mn, 
że ich znajdzie —  zawsze przez jakiś niewytłó- 
maczony zbieg losu, święci pasterze właśnie 
stamtąd odeszli. - 

W  ten sposób przeszedł Egipt, Italię, Achaję 
i Azyę Mniejszą; zabawiając niekAdy w gospo­
dach, gdzie grały netmstk.; DÓźniej jeszcze bar­
dziej ponury rzucał się w pościg za meuchwy- 
tnern świadectwem.

Pewnego dniu, nareszcie, zdołał ocina"1 i apo­
stoła Tomasza, I rzekł ma: rTy  odzia łeś 
pt zmartwychwstaniu. Byłem przytomny lat, temu 
czterdzieści, gdy o tem opowiadałeś. Powtórz nu 
to, a uwierzę o#aowa“ . i

Tomasz opowiedział roźwiekle co widział i siy- 
szał. Mówił o ranach na rękach i o ranie w boku. 
c kolor?" buzn, o piersi wyćnudłei i o żebrach 
sterczących, o nateryi szaty i Słowach Jezusa 
i wymieniał ryby, które óezns pożywał

Ale Oziasz nie uwierzył wcale, źanważył, że 
stary apostoł uodawał w swem upo-wiadaBiu szcze­
góły, których nie mówił pierwszym razem a także 
iż pomylił się co do g >dzinv ziawien'a. Osądził, 
go zresztą jako umysł zupełni a prostacki łatwo­
wierny w owej grubej chytrości i osłabiony prze?
wiek. . . .  !

Uciekł od mego jak tzaiony. Nazajutrz ran­
kiem znaleziono go powieszonego na latarń przy 
drożnej..
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Śląsk amtr., w góin-ch Boski Urn Wygodnie 
urządzony pensyonas w willi „U lą l ,  • Mie­
szkanie wraz z otrzymaniem. Światłem i po­
cięła od 5 kor dziennie. Wiadomość Zarząd 

jMai* przez Ustroń, w Wiśle. 2019 6 27
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LODY
w formie kwiatów lub owoców gusto­
wnie ubierano. Bomby lodowe w siat­
kach karmelowych napełniane kreman 
i konfiturami, l/ody w cegiełkach do 
krajania na części, dostarcza na czas 
oznaczony i w specjalnie namkn ętych 

naczyniach.
CUKIEEMIA LWOWSKA

JANA MICHALIKA
Floryańska 46. Telefon 486 &t» 6 o

I I

krajowe i zagratt"*me naj- 
fiynniejszyofa firm. „Fos“ 
(Warsz<*wal KodiJc, Ln- 

m ere. Jougla etc.

m  8 1 B B I
przyborów fotograficznych.

Jedyne katolicka Fachowi 
prowadzona firma w tym 
za&reue K rtkO w

Znane z dobroci

w
herelajsKle stołowe 1 gąsiór 4 litry złr. g -_  
Ziele'.,za smaczno 6 L.aiz zir. 2 i)0
Sa norodner nader smaczne, 1 gamie<

6 fla sze k .................................. itr. 3‘—
H*!Qe.ai8kie wytrawne stołowe, 1 gar­

niec 6 flasze* złr 4*—
Tokaskle łagodne wytrawne, 1 gar­

niec 6 flaszek............................  złr. 6*—
Stare Toka|e I Mas cz* na btiteiKl.
Wliio Barie* I litr 40 ot. — poleca

HANDEL JAKJ8A PIEKŁY
W PODGÓRZU.

Odbiorcom a Krakowa odsyła do iomi i opła­
ca akoyzę.

Dla sklepów Kółek Kolnicayoh poleeam ama- 
r.gnft wina stołowe ca 100 litrów p iC 18, 
83, 35. 40. 50 i —yie] 1927 7 10

M Z U M
warzyw  

I
kwiatów.

R t  Ż L
krzaczaste i pienne na podkładkach ze 
siewek, kwiaty, bukiety, wieńce poleca

ZAKŁAD OGRODNICZY
„WlKTORYA,ł -  TARNÓW.
Cennud na żądanie. 1884 # o

A R B Y
przeciw rdzewieniu metali 

„Standard Ferrit“ .

A  R B Y
emaliowe.

A R B Y
przeciw osadom kamienia 

kotłowego „Hydrol".

A R B  V
dla dachówek i płyt ce­

mentowych.

A R B  l
wszelkich innych gatun­

ków —  poleca

BRODY-DWORZEC.
1719 9 10

309 81 Oi l r a k o w , G r o d z k a  1 3 , 4 3 .
poieoa

‘  ? T  W I O S ^ M M Y

Zakład ogrodniczy
św. Jizefa dla osler. chłopców w Krakowie

poleca

na Stolęła Wielkanocne
wielki wybór roślin doniczkowych jakoto: palmy we wszelkich odmianach, 
azalee (500 sztuk w kwiecie), bzy kwitnącd". rododendrony w najpiękniejszych 
nowyefl odmianach, lilie, kliwie, amarylisy, hyacynty (przeszło 1000 sztuk

w kwiecie), arauKarye. 2196 8 3

D i s t i l l t ó  f m n e a i s k
J e a n  G o th m a n n  Progi*.

w Krems nad Dunaiem i Angeac pod Cognac.
Brane1 fin e  C ftam p& gne

polec* swe z aastryackich win wyrabiane koniak; z poręczeniem za prawdziwość. Oso. 
błiwość: Konia* leczniczy pod stałym nadzorem Zakładu dla badania środków żywności 

i użycia powszechnego anstr. Związku aptekarzy.
Tylko do han llo hartownego próbki na żądanie. 1685 3 4

Generalni zastępcy: R u d a  óc 3 l o c h m a n n  Wiedeń, I ,

FILIA C. K. UPRZY W . GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W IE

■i
W chód z R ynku głównego L . 21

b!ura parterowe, teieion Nr 361:
Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, w ydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

8trac>i przy losowemu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Saie-De-
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych

Ociozia/ wekslowy.
Odd7*at wkładek gotówkowych w rrchunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego: wydaje na żądanie cprocent. asy gnący a kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zac.sze. Uaobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.
Wchód 2 ulicy Brackiej -  parter 

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Poiyezw za po-
ręa% . k l i ł i k l  na zas t aw papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e nny c h  (te  z łota ,, s r e b r a ,  b i ź u t e r y i  i L d).
I. piętro -  telefon Nr 7  "

D jrc ic j z udziela Informacja w spr iwie kredytów budowlanych i pożyczek hlu. 
Korespondencya — Buchalterya.

Fllłe Dankn Hlootecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej rchodzące szybko, z*, opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odoowiedzi zwrotną poczta.

NAKRYCIA STOŁOWE
(sztućce) z pierwszorzędnych światowych f&bryk-

Wyroby ze srebra cLińsl iugo, bronzu i srebra 
prawdziwego. Przybory kościelne. — Poleca

M . J A K U B O V , 3K I
RHAKOW - SUKIENNICE Nr 26—27

od strony Ratusza. 2189 4 10

S ły n n a  z  d o b r o c i
z m arką „DZW©jtf“ .

7« funta okrncuów bar. dobrych ............................. 35 ot.
V< fanta herbaty „Ł rszcze j" .......................... 40 ct.
V< funta herbaty „Kitajska“ ................................. 50 ct.
ft f en ta herbaty rMardarm bouqu“ .................. 75 ct,

*/» funta herbaty r Ilawa Ceylon pekoe Tea“ uo 60 i 70 ct.
Wyłączne zastępstwu herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa a Moskwy

Największy skład samowarów rosyjskich 1540 16 20 
U1}łączne zastępstwo samowarów spirytusowo - gazowych „Niuta"

2 Ł G .  L I S O W S K I  dawniej „ F C H T U N  
w "lakow if, Sukiennice 23, rii i  m  ni. Szewskiej.

EOWOft! SuHisoifiry sp!ryi»o-§MJ „Hintc”,
niedrogie, a bardzo praktyczne.

m I)q, ja n a s a  l  20.
POLECA:

t l i
I I I

■ P 7 r h i P l l i p  rogowe, z kości sło- U l  4 .C U IC IIIC  ni wej i szyldkreto-
we w wielkiem wyborze.

wSos,iw* zp<óów, pa- 
^ Z L ł l U l R I  znokci, wąsów i sukien 
w wielkim wyborze i na różne ceny.

M  1 do nerfum szklaneRozpylacze ,i metalowa

U .  o i  |/i z przyrząd imi do czyszcze- 
I*  u  0 1 . 1 Al  UJ3 j pielęgnowania P** 
znokci.

Puszki na pnaer i mydło. 

Puszki na szczoteczki do zębów. 

Puszki na proszek do zębów. 

Golarki porcenalowe i metalowe.

Pptl?|p do ôlen̂  w wieikinJ wy-
■ ę ł l f c ł C  borze i na różne etny.

Opask: na wą3y.

L u s t r a  toa êtowe oodróży 1 kio- 
. . szonkowe oprawne w niklu, 

drzewie 1 skórze

G r Z f i b I I k i  f zl,iuó  i przepinki do 
*  f  fryzur dłr Pań.

Łabędziki bQdzia i wełni ino.

Maszynki i żelazka
do zapiekania włosów.

I najp^edm  .jszego gatunku 
różnej wielkości i ceny.Gąbki

U f n i * a r 7 l f i  gutaperkowe do prze- 
f »  U i S L i M  chowywania gąbek

Rękawice  ̂ * nacierania
K f I C P f l f '  japońskie i chińskie, na 
I t u o C ln  chusteczki, rękawiczk i 
dokumonta 12: 6 o

y , * ^  y  j. ^ y > ^ ’ y ,y ,y > y r y / < & ‘ f i y y

D A L . M I O S
z watą Saivesol

Tutki cygarotowe egipskie, o z d o b n e  —  dla wybrednych Smakoszy. 
Palą się równo i lekko, nio czern.eją, smak mają łagodny, nie spaiajp się szyb to, 

wskutek tego dym jest chłodny, co jssi wielką zaletą tulok cygaro to wycL
Kazd; palący lyioń, chcąc tniknąć zatruci: nikotyną, winien palić tylko w cy­

garniczkach szklanych z watą BSalvesol“ ; pochłania ona Ikotynę, a więc usuwa jej 
szkodliwe działania. , 137 13 13

Oryginalny pakiceik BWaty Salvesol“ wystarcza na 200- 400 papierusów lub cygar.

lO O c y g a r n ic z e k  s z k la n y c h  1 K  2 0  h a l.  
P akfie^lk  w uty „ S a lv e s o l“  3 0  lu b  6 0  h a l .  
iOOO tu te k  cygare^ow yr^h „ O a lm io s w K  3 *2 0 .

Wyroby te poleca:

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych
„N O R IS “  

i*fr’.  W l. B e łd o w s b i ,  K r a k u  w .
■ B s s a m n B n H B H n a H B a a H B H H B i

zaluzyowp, regiistratu- 
ry, s/afy i szafki na 
akta i dokumenta, bi­
blioteki zestawialne, 
fotele ruchome rraz 
kasy ogniotrwałe pole­
ca w najlepszych ga­

tunkach

pod firmą

KRAKÓW, BYMER 34, Ł*N IC-9, PAŁAC SPISKI,
Tel 713. Ceny znacznie tańsze niż we Wiedniu. Katalogi darmo. 1083 11 o

FySatrośi w Calowe
dla przemysłowca, fabrykanta, kupca 
składająca się z nai o/.nego domu pię­
trowego i domu parterowego z podwó­
rzem i szopą na skłaa, oraz z ogród­
kiem, ODok głównego traktu położona, 
iest do sprzedania lub zamiany. Bliższa 
wiadomośó w Bmrze Universuir, Ba­

sztowa 19. 2049 3 3

RABKA
S ło n e  —  W il la  „ R e g i n a "
Pokoje Tunob'owant>, — Nowuczesre wy cody. — 
Z całudziennem ntrzvm»niem lub bez. — W l--/m 
i 8-im sezonie ceny zniżone. — Wiadom >ść 
do 25 kwietnia, Kraków, itadziwiłłowska 17, 
potem na miejsca. 1866 5 7

łSpSUOW I p i n u  ♦

Zysiiiuiitn L jh
Kreków, ul. św. Jana I. 13,

Wyłączne zastępstwo faoryk kra­
jowych Stingla, Bremitza, Nerbur- 
gera sprzedaje po cenach bez­

konkurencyjnych.
Przegrane dobrej marki zawszi na 

* składzie. 2os5 4 o

NA R A T Y !
Leasykony Brockbansa i Meyera najświeższe 
wydanie, dzieła naukowe, techniczne, lakarskie, 
yrzyrodnicn, historyr,zpB| atłasy i t. p. oraz 
dzieła prawnicze w języka polskim i niemie­
ckim. Wbzelki* najnowize dzieła najwybitniej­

szych pisany polskich i obcych.
NOWOŚCI MUZYCZNE.

Dostawa bez żadnych zadatków na spłaty w 
drobnych ratach miesięcznych. — Zgłoszenia: 
Zastępstwo księi arni nakładowych polskich i za­

granicznych, Lwów. 1 cd pocztowy 72. 
Katalogi gratis i franko. 2166 2 5

i i m a  j a s i o n
akacjowe w klocach dla kołodziei, drze­
wo !iPowe dla rzeźbiarzy, drzewo twarde 
w oągach i rżnięte dla masarzy, drzew# 
rąbane do kuchni 50 kg. do 1 K 80 h. 
Jaworowe deski trzyletnie suche dla sio- 
iarzy, jakoteż węgiel krajowy i górno­
śląski poleca po umiarkowanych cenach 
częściowo i eałemi wagonami Fr. Panzet 
Kraków, Pawia 3. 1813 4 4

H t s fs  p r z y g o t o w a w c z y
do egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c, k Aka- 

•mii ■'tndlowfij we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­
stępujące przedmioty:

1) Rachunkowość kasową.
2) Rachunkowość naństwową ogólną i kupiecką.
3) Buchalteryę pojed_ podwójną.
4.) Korespondencyę kupiecką i prace Kantorowe.

115) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.
Dla pań osobne godziny.
Korzystny r&zulrat tejże zapewniony. 1
Wykłady objął rut. ogzam. nauczyciel rachun. państw.

H e u i  ^ h  U o t t H e b
1928 3 s fcpakow, ol. Diedoó/sba U3, D p̂ ti 3.

Folwark Przybysz
w powiecie Mieleckim do fundacyi Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich na­
leżący do wyazierżawienia od 24 czeu 
wca 1909 Obszar około 700 morgów,
w tem 570 roli, 95 łąk, 31 pastwisk 
ProjeKt kontraktu dz,eriawy można 
przeglądnąć w kancelaryi adwokata Dra 
Bilika we Lwowie, ul. Kraszewskiego 
1. 21, albo u Zastępcy administrator? 
p. Józefa Rydla ta Woli Mieleckiej a i 
Mielec. Oferty zaopatrzone we wadyum 
wynoszące 50°/# ofiarowanego rocznego 
czynszu należy wnosić pisemnie do noń- 
ca maja 1908 Da ręce administratora 
dóbr fundacyjnych hr. Tarnowskiego 

w Chorzelowie. 2061 9 6

ZaSiuz/tnic anana

facia i
J. bitinza w K r M t

róg ulicy Szpitalnej i iw. Marka 
obok teatrn miejskiego 

poleci wyśmienitą kuchnię we wła­
snym zarządzie, bafe zaopatrzony 
w doborowe przekąski, wielki w-bór 
kanapek, w-nu i wódek najlepszej 
marki, piwo okocimskie i bawaiskie. 
co piątko ryba po żydów iru, w nie­
dziel: i czwartek flaczki werszawikie. 
Ceny najuiżsre

Z pow aiajiem 
1981 7 10 J -  B l s a n z .

L. 632. 2210 1 3

O g ł o s z e n i © .
Celem od dama w przedsiębiorstwo 

wykonanie robót około budowy miejskiej 
fabryki cegieł 1 dachówek w Myśleni­
cach, a m.anowicie grupy.
1. obejmującej wyrób cegły na całą bu­

dowę przy użyciu dostarczonej przez 
gminę lokomobili o sile 8 koni,

2. na roboty murarski* i
3 na postawienie dachn * roooty cie­

sielskie, rozpisuje się niniejszem pu­
bliczną ofertową l i c p t a c y c j  na 
dzień 24 b. m. gndzmę 12 z rana. 
Warunki licytacyjne ogląaać można 

od 21 b. m. tutąi w Magistracie a wy­
jaśnień udzieli także p inżynier Cie­
sielski w Krakowie, Garncarska 14.

Co się do wiadomości publieżnej po­
daje. -------* - V

Myślenice, dnia 14 kwietnia 1908 
Burmistrz: D r  K la fru rk a ,

G r a t i s  i  M
wysyłam każdema swój wielki, bo­
gato ilustrowany polski cennik a 
I rzeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instromontów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k. nauw. 
dostawca BAN K S K O \ * tA O , 
Dom wysyłkowy wytobów muzy* 

_ cznych « 8rux Nr ^64.
Skrzypce dla początkujących już za K 4-80, b-5t*, 
6-—, 6-80 i wyżej. Smyczki po K —•■(O, 1 1 
1*40, i '80 i wyżej. Oytrn, harmonie itd rów­
nież na Bkłaazie. Ryzyka niema. Dowolna wy 
mu ni iub zwrot pieniędzy. 1407 21 60

Z Drakami ] durackiej w Krakowie, nL Jagiellońska 10. Hz%du» drukarm I* E- Górski


